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OD  REDAKCJI

K iedy  ok re ś lony  mode l  f unkc jonowan ia 
biblioteki traci status wzorca, wartością staje 

s ię  samo poszukiwanie,  kreatywność,  umiejętność 
podążania za zmianami, które są następstwem ewo-
luc j i  wewnęt rzne j  b ib l io tek i  bądź  oddz ia ływania 
czynników wobec  n ie j  zewnęt rznych ,  obf ic ie  do-
s t a r czanych  p r zez  ku l t u r ę  i  cywi l i z ac j ę . 

W tym poszukiwaniu  t rzeba  j ednak  zachować  
miarę .  Bl iższa  anal iza  na jbardzie j  in teresujących 
przykładów nowoczesności bibliotecznej,  dobiera- 
nych nie wedle intensywności medialnych zachwytów, 
ale skuteczności społecznej pokazuje, że dobra biblio-
teka powstaje  i  pracuje  w szczególnej  przestrzeni , 
k tó r e j  b i eguny  wyznacza j ą :  t r adyc j a ,  wa r sz t a t  
i  s tandardy z jednej  s trony,  z  drugiej  zaś otwartość 
programowa,  wyraz is ty  wizerunek  publ iczny ,  in -
nowacy jność .  Szczegó lna  d i a l ek tyka  owych  s i ł 
i kierunków oddziaływania rodzi mechanizm, którego 
is to tę  da  s ię  sprowadzić  do s tare j  zasady „z ło tego 
środka”. Oznacza ona, że na prawdziwe rewolucyjne 
zmiany w sferze  programu,  organizac j i  us ług ,  za-
r ządzan i a  i t d .  mogą  sob i e  pozwo l i ć  b ib l i o t ek i , 
k tó re  dobrze  opanowały  r zemios ło  b ib l io t eczne , 
prowadzą stabi lną pol i tykę z  zakresu gromadzenia 
i  opracowania zbiorów, a także mają przygotowane 
fachowo i  mentalnie kadry pracownicze.  Komputer 
nałożony na  ubogą i  zabałaganioną informacyjnie 
b ib l i o t ekę  s t a j e  s i ę  p r e t ens jona lnym gadże t em, 
ak tywność  med ia lna  ins ty tuc j i  może  być  wysoce 
i r y tu j ąca  d l a  c zy t e ln ików,  k tó r zy  n i e  zna jdu j ą 
na  pó ł ce  po t r zebnych  k s i ążek ,  a  o rgan i zowan ie 
różnych form działalności  kul turalnej ,  nie  poparte 
r z e t e lną  zna jomośc i ą  r z eczy ,  może  na r az i ć  na 
za r zu t  ama to r s zczyzny .  

Porzućmy zatem myśl  o  rewolucj i ,  s tara jąc  s ię 
s topniowo modelować  b ib l io tekę  według  pot rzeb 
wiernych, choć coraz bardziej wymagających czytel-  
ników i możliwości wynikających z jej  materialnego 

i  i n t e l ek tua lnego  po t enc j a łu . „N ie  wszys tko  co 
s i ę  św iec i  j e s t  z ł o t em”  -  t a  t r awes t ac j a  znanego 
powiedzen ia  mus i  t eż  od  czasu  do  czasu  po jawić 
s ię  w po lu  negoc jac j i  z  naszymi  par tnerami  ogar -
n i ę tymi  po t r zebą  sukcesu ,  t r ak towanego  j ako 
wa r to ść  s ama  w  sob i e . 

N owe ho ryzon ty  b ib l i o t eczne  na j l ep i e j 
wyznaczać  w  toku  rozmów,  obse rwac j i , 

po równań ,  zb i e r an i a  doświadczeń .  D la t ego  t e ż  
w ninie jszym numerze  s taramy s ię  pokazać różne, 
c za sami  b l i sk i e ,  a  c za sami  ba rdzo  egzo tyczne 
wzo ry  dob rych  b ib l i o t ecznych  rozwiązań  bądź 
in te resu jąco  uksz ta ł towanych  b ib l io tek  lub  dz ia -
ł ów  b ib l i o t ecznych .  Czy  j e s t  j aka ś  n i ć  ł ą cząca 
doświadczenia bibl iotekarzy z tak odległych świa- 
tów, jak Kanada,  Macedonia,  Niemcy? Chyba wła- 
śnie budowanie na mocnych fundamentach, szacunek 
do  t radycj i ,  wraż l iwość  społeczna ,  poszukiwanie 
ha rmon i i  m iędzy  t ym,  co  wa r to  z achować  i  t ym, 
co  t r z eba  zmien i ć . 

Ż eby  to  „wyb i j an i e  s i ę ”  na  b ib l i o t eka r ską 
nowoczesność odbywało się w dobrym klimacie 

warto wspomnieć,  że dotacja Ministerstwa Kultury 
i  Dz i edz i c twa  Na rodowego  na  zakupy  nowośc i 
wydawniczych dotar ła  do dolnośląskich bibl io tek 
publicznych wcześniej i  sprawniej,  aniżeli  w latach 
pop rzedn i ch .  Są  t e ż  nadz i e j e  na  wyodrębn i en i e 
drugiego cent ra lnego programu operacyjnego pn . 
„Nowe  t e chno log i e  w  b ib l i o t ekach" ,  t ak  ba rdzo 
potrzebnego i  oczekiwanego przez całe środowisko 
b ib l io t eka r sk i e .  A na  doda t ek  na  Do lnym Ś lą sku 
zau toma tyzowany  sy s t em b ib l i o t eczny  ALEPH 
do t a r ł  j uż  do  12 .  b ib l i o t ek  i  puka  do  ko l e jnych .  
Wie lu  powodów do  op tymizmu dos t a rcza  t eż  po -
goda ,  k tó r a  na  na szych  oczach  p r ze i s t a cza  s i ę  
w piękną, pogodną, prawdziwie złotą  jesień i sprzyja 
dob re j  r e f l ek s j i  o  b ib l i o t ece  pub l i c zne j .   

                                                Ze spó ł  Redakcy jny     
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CZARNO  NA  BIAŁYM

American Corner 
w Dolnośląskiej  Bibl iotece  

Publ icznej  we Wrocławiu
Andrzej  Tyws

 Uroczystość otwarcia  American Corner  w DPB .    Fot .  Archiwum DBP

7 czerwca 2006 roku zapisze się w najnowszej 
h i s to r i i  Dolnoś ląsk ie j  B ib l io tek i  Pub l iczne j  
we Wrocławiu jako dzień ważny. 

Intensywna wymiana myśl i  i  idei  między 
przedstawicielami amerykańskich władz kon-
sularnych z Krakowa oraz biblioteki dolnośląskiej 
doprowadziła do konkluzji, że w naszym regionie 
powinna pojawić s ię  nowoczesna komórka po-
siadająca kolekcje i programy upowszechniające 
wiedzę o Stanach Zjednoczonych o możl iwie 
szerokim spektrum społecznego oddziaływania. 
Władze samorządu dolnośląskiego przychylnie 
odniosły s ię  nie  tylko do samej  inicja tywy,  a le 
także  koniecznośc i  zapewnienia  ś rodków na 
je j  godną mater ia l izację .  I  tak to  s ię  zaczęło! 
Po  k i lku  mies i ącach  wype łn ionych  p racami 
koncepcyjnymi,  projektowymi,  remontowymi, 
a  także zakupami sprzętów,  książek i  mediów - 
dzielonymi sprawiedliwie pomiędzy partnerów 
po l sk ich   i  amerykańsk ich  -  swoje  podwoje 
otworzyło Amerykańskie  Centrum Informacj i 
i  Kul tury „American Corner”. 

Uroczystość inauguracyjną zaszczycili m.in. 
Victor Ashe – Ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Polsce,  Kenneth Fairfax – Konsul Generalny, 
Wil l iam Bel l is  –  konsul  do spraw kul tury i  pra-
sy,  Janina Galas  –  dyrektor  Amerykańskiego 
Centrum Informacji.  Gospodarzy reprezentował 
Paweł  Wróblewski  –  Marszałek Województwa 
Dolnośląskiego i  Andrzej  Pawluszek – członek 
Zarządu Województwa Dolnośląskiego. Obecni 
byl i  także  przeds tawic ie le  władz ,  ś rodowisk 
akademickich i  kul turalnych z  Wrocławia oraz 
regionu. W holu biblioteki,  gdzie rozpoczęły się 
uroczystości ,  powiało wielkim światem. 

Okolicznościowe wystąpienia  gości  hono-
r o w y c h ,  d o p e ł n i o n e  d w i e m a   p e r f e k c y j n i e 
p r zygo towanymi  wys t awami ,  pokazu j ącymi 
piękno amerykańskiego krajobrazu oraz  losy 
polskich emigrantów w Stanach Zjednoczonych 
w s p ó l n i e  b u d o w a ł y  d r a m a t u r g i ę ,  k t ó r e j  
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apogeum s t anowi ło  p rzec i ęc i e  ws tęg i  p rzez 
Pana Ambasadora i  Pana Marszałka symboli-
z u j ą c e  o f i c j a l n ą  i n a u g u r a c j ę  d z i a ł a l n o ś c i 
A m e r i c a n  C o r n e r .  N a d z i e j e ,  o c z e k i w a n i a  
i nerwowe napięcie tych, którzy American Corner 
tworzyl i  zbiegły s ię  z  c iekawością  tych,  którzy 
go dopiero poznać miel i .  Sądząc po pierwszych 
r e a k c j a c h  g o ś c i ,  i  t y c h  k o n w e n c j o n a l n y c h , 
i  s z c z e r y c h ,  s p o n t a n i c z n y c h  C o r n e r  z r o b i ł 
bardzo dobre wrażenie.  Podobała się zwłaszcza 
c iep ła ,  k lubowa,  a ranżac ja  wnęt rz ,  un ika lna 
ko lekc ja  ks iążek ,  czasopism i  mul t imediów, 
bogate wyposażenie w stanowiska komputerowe 
i  na jnowocześn i e j s ze j  gene rac j i  u r ządzen ia 
o d t w a r z a j ą c e ,  r e p r o d u k u j ą c e ,  k o p i u j ą c e , 
f i lmujące i td .  i td . ,  a  także przepiękny widok 
przez panoramiczne okna na wrocławski  rynek, 
swoiste  miejskie  teatrum. 

W aurze powszechnego odprężenia  i  zado-
wolenia  pojawi ły  s ię  pere łk i  b łyskot l iwości , 
anegdoty,  niespodzianki .  Inauguracja,  zgodnie 
z  amerykańską t radycją ,  odbyła  s ię  „w samo 
południe”.  Pan Marszałek zaprosi ł  wszystkich 
gości „windą do Ameryki”, ktoś wyglądając przez 
okno autorytatywnie s twierdzi ł ,  że  „Centrum 
ma świetne widoki” ,  ktoś  inny westchnął :  „daj 
nam Boże więcej takich kącików” (po angielsku 
corner  znaczy kącik) .  I  ty lko szkoda,  że  plany 
zawodowe dwóch największych orędowników 
American Corner  –  Pana Konsula  Generalnego 
Kennetha Fairfaxa oraz Pana Andrzeja Pawluszka 
– członka Zarządu Województwa Dolnośląskiego 
znacznie  ich oddalają ,  przynajmniej  f izycznie , 
od Wrocławia i  regionu.  C’est  la  vie.  Zdarzenia 
s ię  toczą,  a le  pamięć pozostaje!    

Niecodzienne rozmowy  
z  niecodziennymi 
gośćmi

Krótko  po  o f i c j a lne j  inaugurac j i  Amer ican 
C o r n e r  w  D o l n o ś l ą s k i e j  B i b l i o t e c e  P u b l i c z n e j  
p o p r o s i ł a m  o  k i l k a  s ł ó w  k o m e n t a r z a  n a  t e m a t 
wrażeń  z  t e j  u roczys tośc i ,  ce lu  powstan ia  Cen-
t r u m ,  j e g o  z a ł o ż e ń ,  a l e  i  z a d a ń  i  o c z e k i w a ń  
z  n i m  z w i ą z a n y c h :  P a n a  A m b a s a d o r a  S t a n ó w 
Zjednoczonych Ameryki  w Polsce,  Pana Konsula 
t ego  Kra ju ,  a  t akże  Pana  Andrze ja  Pawluszka  - 
cz łonka  Zarządu Województwa Dolnoś ląskiego, 
zajmującego się m.in.  problematyką kultury,  nauki  
i promocji w Urzędzie Marszałkowskim Województwa 
Dolnośląskiego. Oto opinie zacnych Gości na temat 
nowo otwartego we Wrocławiu Amerykańskiego 
Centrum Informacj i  i  Kul tury.

R o z m o w a  z  P a n e m 
A m b a s a d o r e m  S t a -
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h 
w   P o l s c e  n a  t e m a t 
A m e r i c a n  C o r n e r 
w  D o l n o ś l ą s k i e j  B i -
bl iotece Publicznej . 

P a n i e  A m b a s a d o r z e , 
p r o s z ę  o  k i l k a  s ł ó w 
n a  t e m a t  p a ń s k i c h  
w r a ż e ń  z  o t w a r c i a  
w centrum Wrocławiu,  
w budynku Dolnośląskiej 

B ib l io tek i  Pub l i czne j  Amerykańsk iego  Cen t rum 
Informacj i  i  Kul tury,   zwanego American  Corner.

Wrażenia są duże.  Podoba się nam tutaj  bardzo 
i  podoba s ię  nam bardzo wasze miasto.  Cieszy nas 
też ,  że  gospodarze  są  zadowoleni .  Chcemy,  aby 
American Corner  s łużył  dobrze mieszkańcom tego 
miasta. Liczymy na to, że będą się tu spotykać ludzie 
zainteresowani Stanami Zjednoczonymi, ich kulturą, 
his tor ią  i  b iznesem. 

Proszę  powiedz i eć ,  c zym wed ług  Pana  j e s t 
American Corner? i  czym powinno być dla zain-
teresowanych nim Polaków?

Jest to wspólne przedsięwzięcie – strony polskiej 
i  amerykańskiej .  Na świecie  is tnieje  już ponad 300 
tego typu placówek. W Polsce jest to drugie tego typu 
Centrum. Pierwsze powstało w Łodzi.  W przypadku 
otwartej dziś placówki American Corner we Wrocławiu 
d z i a ł a  o n a  w  o p a r c i u  o  w s p ó ł p r a c ę  p o m i ę d z y 
p r z e d s t a w i c i e l s t w e m  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
w Polsce a Województwem Dolnośląskim. Stworzone 
zostało z  myślą  o szerzeniu wiedzy wśród Polaków 
na  t emat  spo łeczeńs twa  S tanów Zjednoczonych 
Ameryki .  Jest  miejscem, gdzie oprócz zdobywania 
wiedzy o Stanach Zjednoczonych, będą organizowane 
wykłady,  spotkania  z  ar tystami,  dziennikarzami, 
biznesmenami i  innymi ciekawymi Amerykanami.

A czego w zamian – za nowoczesny sprzęt  kom-
puterowy i  audiowizualny, wspaniały i  interesujący 
księgozbiór, czasopisma oraz  dostęp do  baz danych 
i  publikacji ,  wydawanych przez Departament Stanu 
-  o c z e k u j e  P a n  o d  p r a c o w n i k ó w  D o l n o ś l ą s k i e j 
Bibl ioteki  Publ icznej?  

Oczekujemy od pracowników Bibl ioteki  sze-
r z e n i a  w i e d z y  w ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  W r o c ł a w i a  
i  województwa dolnośląskiego na temat społeczeństwa 
Stanów Zjednoczonych Ameryki ,  his tor i i  naszego 
k r a ju ,  wa runków na tu r a lnych ,  nauk i ,  t e chn ik i , 
pol i tyki ,  sz tuki ,  sportu.  Liczymy też na to ,  że  bę-
dą s ię  tu  odbywać:  wykłady,  spotkania ,  imprezy 
kul turalne,  a  przede wszystkim młodym ludziom 
umożl iwi  s ię  tu  dos tęp  do  b ieżących informacj i  
o  USA właśnie poprzez  zbory książkowe,  Internet , 
pokazy dokumenta lnych f i lmów amerykańskich , 
o r g a n i z a c j ę  c i e k a w y c h  w y s t a w ,  u c z e s t n i c t w o  
w prelekcjach i  spotkaniach z  c iekawymi ludźmi. 

Bardzo dziękuję  za interesującą wypowiedź.
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Rozmowa z Panem Konsu-
l em Stanów Zjednoczo - 
nych w Polsce, przeprowa-
dzona w czasie  otwarcia 
American Corner w Dol-
n o ś l ą s k i e j  B i b l i o t e c e 
Publicznej .

C h c i a ł a m  P a n a  p r o -
s i ć ,  P a n i e  K o n s u l u  
o  k i lka s łów na temat  pań-
s k i c h  w r a ż e ń  z  o t w a r c i a 
Amer ican  Corner  w  Dol -

noś ląsk ie j  Bib l io tece  Publ iczne j  we  Wrocławiu .   
Jak s ię  Panu podoba to  wszystko,  co tu  powstało?

Wszys tko ,  co  t u  pows t a ło  z rob i ł o  na  mn ie 
duże wrażenie .  Jes t  tu  teraz  tak pięknie  i  widok 
na Rynek wrocławski  też  jes t  przepiękny.  Jestem 
zadowolony,  że  o twarc ie  nas tąp i ło  właśnie  dz i -
s i a j ,  bo  wkró t ce  kończy  s i ę  mo je  u r zędowan ie 
w Po l sce .  Już  w l ipcu  „przeprowadzam s ię”  do 
Wie tnamu.  Od samego począ tku  mojego  pobytu  
w Polsce bardzo starałem się, aby powstało American 
Corner  właśnie  tutaj ,  we Wrocławiu.  I  dzięki  Bogu 
udało s ię  i  bardzo s ię  z  tego cieszę.

M y , p r a c o w n i c y  b i b l i o t e k i  r ó w n i e ż  b a r d z o 
s i ę  c i e s z y m y  z  n o w e g o ,  i n t e r e s u j ą c e g o  d z i a ł u . 
Je s t em pewna ,  ż e  i  m ies zkańcy  naszego  mias ta  
i  województwa będą  również  bardzo zadowoleni   
z  możliwości zdobycia wiedzy o Pana interesującym 
kraju.  A jakie są Pana  oczekiwania wobec American 
Corner we Wrocławiu?

Oczekiwania? Trudno mi krótko o tym powie-
dz i eć ,  bo  Amer i can  Corne r  j e s t  t ak im specy f i -
cznym miejscem, które  ludzie  odwiedzają ,  lubią 
t u  p r z y c h o d z i ć  -  b a r d z o  i c h  z a p r a s z a m y .  N p . 
s t u d e n c i  m o g ą  t u  z o r g a n i z o w a ć  r ó ż n e g o  t y p u 
spotkania .  Ja  mam nadzieję ,  że  będą s ię   tu  odby-
wać  spotkania  z  Amerykanami  z  różne j  b ranży , 
n p .  z  p i s a r z a m i ,  n a u k o w c a m i ,  b i z n e s m e n a m i  
i  również – jak wspomniał  na uroczystym otwarciu 
Pan  Ambasador  –  będą  tu  p rzychodz ić  s tudenc i  
i  uczn iowie ,  k tó rzy  chcą  s i ę  uczyć  w  Ameryce  
i  będą właśnie tutaj szukać interesujących ich  infor-
macj i  na ten temat .  American Corner  powinno też 
być miejscem, w którym można uczyć s ię  języka 
angielskiego i  swobodnie  korzystać z  Internetu.

Panie Konsulu,  w czasie uroczystego otwarcia 
American Corner była mowa o tym,  że  jes t  to  druga 
tego typu placówka zorganizowana przez Amerykanów 
na terenie  naszego kraju (po Łodzi) ,  a le  pierwsza 
utworzona wspólnie  z  bibl ioteką publ iczną,  w je j 
pomieszczeniach.  W związku z  tym interesuje mnie, 
czy  planujecie  Państwo w dalszym ciągu tworzyć 
p lacówki  tego typu jako odrębne ins ty tucje ,  czy 
wspólnie z innymi polskimi instytucjami kulturalnymi, 
np.  właśnie  z  bibl iotekami?

W planach jes t  otwarcie  podobnych placówek  
w innych dużych miastach Polski .  I  to  jest  sytuacja 
realna.  Na razie  współpracujemy  z  bibl iotekami 

pańs twowymi ,  np .  z  B ib l i o t eką  Un iwer sy t ecką  
w Łodzi i  waszą – Dolnośląską Biblioteka Publiczną 
we Wrocławiu.  Być może w przyszłości  będzie taka 
potrzeba,  aby American Corner  powstał  np.  przy 
bibl iotekach lub uczelniach niepaństwowych. 

A proszę jeszcze na zakończenie naszej rozmowy 
zdradzić ,  k tóre z  miast  będzie  następne w kolejce 
do utworzenia American Corner?

Nie wiem dokładnie, ale słyszałem, że w Gdańsku 
coś s ię  w tym kierunku  robi .  Właśnie  w Gdańsku 
ogłoszono,  że  tam ma być American Corner ,  a le  ja 
dokładnie  tego nie  wiem, nie  znam szczegółów.

Serdecznie  dziękuję  Panu za rozmowę i  życzę 
sukcesów w  dalszej  Pana pracy.  

* * *

R o z m o w a  z  P a n e m 
Andrzejem Pawluszkiem  
-  c z ł o n k i e m  Z a r z ą d u 
W o j e w ó d z t w a  D o l n o -
ś ląskiego,  zajmującego 
się problematyką kultury, 
nauki,  edukacji ,  sportu, 
t u r y s t y k i  i  p r o m o c j i  
w  U r z ę d z i e  M a r s z a ł -
kowskim Województwa 
Dolnośląskiego. 

P r o s z ę  p o w i e d z i e ć ,  s k ą d  s i ę  w z i ą ł  p o m y s ł 
utworzenia we Wrocławiu Amerykańskiego Centrum 
Informacji i  Kultury, zwanego popularnie American 
Corner?

Otwarty we Wrocławiu American Corner nie jest 
pierwszą tego typu placówką na świecie ,  ani  nawet 
pierwszą w Polsce.  Starszym bratem wrocławskiej 
placówki  jes t  -  funkcjonujące od dwóch la t  -  Ame-
rykańskie  Centrum Informacj i  i  Kul tury w Łodzi . 
Ideą tego przedsięwzięcia,  którego inicjatorem jest 
rząd Stanów Zjednoczonych,  jes t  szerzenie  wie-
dzy na temat  USA, je j  kul tury,  h is tor i i ,  t radycj i  
i  współczesności .  Służyć mają temu publicznie do-
stępne kolekcje książek i czasopism amerykańskich, 
informatory wyższych uczelni,  albumy, almanachy, 
atlasy etc. Do tego dochodzą materiały audiowizualne  
i  mult imedialne – f i lmy,  programy,  amerykańskie 
portale informacyjne.  Nasi  amerykańscy partnerzy 
uznali ,  że Wrocław jest wyjątkowym w Polsce miej-
scem; s tol icą  najdynamiczniej  rozwijającego s ię 
regionu i ,  jak powiedział  Konsul  Generalny,  Pan 
Kenneth Fairfax:  „Musiel iśmy zaznaczyć tu  swoją 
obecność”. I to jest chyba główny powód utworzenia 
American Corner we Wrocławiu. On po prostu musiał 
pows tać  tu t a j .  Z  pewnośc ią  zdecydowała  t akże 
duża  i lość  wyższych uczeln i ,  s tudentów,  k tórzy 
są  na jwiększą  po tenc ja lną  grupą  uży tkowników 
Amer ican  Corne r ,  k tó re  upowszechn ia  również 
wiedzę  na  t emat  wyższych  ucze ln i ,  p rogramów 
stypendialnych i  innych form pomocy s tudentom. 
Mam nadz i e j ę ,  ż e  w ie lu  młodych  l udz i ,  dz i ęk i 
wiedzy uzyskanej  w American Corner ,  skorzysta  
z  możl iwości  kontynuowania edukacj i  w USA.
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Słyszałam,  że  to  Pan był  głównym inicjatorem 
tego pomysłu? Co więcej bardzo pomógł Pan w jego 
u tworzen iu  w łaśn ie  w  Dolnoś ląsk ie j  B ib l io t ece 
Publ icznej .  Czy tak faktycznie  było?

Nie chciałbym całej zasługi przypisywać sobie, 
bo  n ie  u lega  wątp l iwości ,  że  decydujące  zdanie 
w te j  sprawie miel i  nasi  amerykańscy par tnerzy. 
Częs to  odwiedzam USA,  a  zwłaszcza  ukochany 
przeze mnie Nowy Jork.  Zainteresowała mnie idea 
American Corner,  która,  co tu dużo kryć,  jest  formą 
światowej ekspansji USA. Ale takiej ekspansji, której 
można tylko przyklasnąć! Marzy mi się,  aby kiedyś, 
np.  przy amerykańskich uczelniach,  powstawały 
Pol isch Corner .  Kiedy więc dowiedziałem się ,  że 
Amerykanie  szukają  drugiego  mie jsca  w Polsce 
d o  p o w o ł a n i a  A m e r i c a n  C o r n e r ,  u r u c h o m i ł e m 
swoje  zna jomośc i  w amerykańsk ie j  ambasadz ie  
i  konsulacie .  Początkowo rozmowy toczone były  
z władzami Wrocławia, które jednak nie przejawiały 
szczególnego en tuz jazmu,  czego ,  podej rzewam, 
teraz po sukcesie  American Corner ,  mocno żałują . 
Namówiłem więc Amerykanów, aby utworzyli swoje 
Centrum Informacji  w Dolnośląskiej Bibliotece Pu-
bl icznej .  Wydała  mi  s ię  ona idealnym miejscem, 
za równo ze  względu  na  p rof i l  dz ia ła lnośc i ,  j ak  
i świetną lokalizację – w Rynku, samym sercu miasta. 
Zobowiązal iśmy się  do adaptacj i  pomieszczeń na 
potrzeby American Corner ,  a  także wybudowania 
windy, aby z placówki mogły korzystać także osoby 
niepełnosprawne.  Nie chciałem powielać błędów 
popełnionych w Łodzi. Tam American Corner utwo-
rzono na Uniwersytecie  Łódzkim,  zawężając jego 
działalność do obsługi  s tudentów tej  uczelni .

A jakie  są Pańskie  oczekiwania w s tosunku do 
American Corner, a jakie w tym zakresie w stosunku 
do Dolnośląskiej  Bibl ioteki  Publ icznej?

Przede wszystkim chciałbym, żeby American 
Corner  s łużył  jak największej  l iczbie  osób.  Żeby 
nie  s ta ł  s ię  miejscem, w którym stoją  półki  z  zaku-
rzonymi  ks iążkami .  I  tu ta j  widzę  ogromną  ro lę 
Dolnośląskiej  Bibl ioteki  Publ icznej .  Nie  wątpię ,  
że American Corner będzie obsługiwany prawidłowo 
– Bibl ioteka posiada przecież świetną kadrę.  Ale 
t rzeba zadbać także o dobrą promocję .  Tak,  żeby 
z  miesiąca na miesiąc było coraz więcej  osób ko-
rzystających z  jego zbiorów.  Marzy mi s ię  także, 
żeby American Corner stało się prawdziwym centrum 
wydarzeń  poświęconych  S tanom Zjednoczonym 
– wystawy (dwie już miały miejsce),  spotkania z in-
teresującymi ludźmi,  odczyty.  To miejsce musi  żyć 
i  wierzę,  że  również dzięki  Państwa wydawnictwu 
i n f o r m a c j a  o  p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  o d b y w a j ą c y c h 
s ię  w Dolnośląskiej  Bibl iotece Publ icznej  będzie 
docierała  do zainteresowanych czytelników.

Bardzo dziękuję  za rozmowę i  jednocześnie  –  
w  i m i e n i u  s w o i m  i  c a ł e j  z a ł o g i  D o l n o ś l ą s k i e j 
Biblioteki Publicznej – pragnę podziękować Panu za 
s tarania w celu zorganizowania  American Corner 
i  to  właśnie  na terenie  naszej  insty tucj i .

         Rozmawiała:  Elżbieta Niechcaj-Nowicka

Inauguracyjne 
wystawy
“American West”  -  tak i  ty tu ł  nos i  zbiór  fo to-
gra f i i  pokazujących  n iezwykłe ,  zn iewala jące 
p i ękno  na tu ry  zachodn i ch  s t anów Ameryk i . 
Au to r  ko l ekc j i   -  Wie s ł aw  P iku l  -  f o tog ra f , 
pi lot ,  podróżnik,  przewędrował tysiące mil ,  by  
utrwalić w obiektywie aparatu fotograficznego 
na jbardz ie j  a t rakcy jne  wizua ln ie  k ra jobrazy .  
I ch  „ fo togen i czność”  pog ł ęb i a  n i ezwyk łość 
pe r spek tywy ,  g ł ęb ia  os t rośc i ,  s i ł a  kon t ra s tu , 
dramaturgiczny sposób traktowania światła, a brak 
śladów obecności  człowieka i  cywilizacyjnego 
s z t a f ażu  nada j e  im  doda tkowo  wymia r  po -
nadczasowy ,  w  swo je j  i s t oc i e  n i ezmienny , 
t rwa ły .
“Moja  p r zygoda  z  f o tog ra f i ą  z aczę ł a  s i ę  pod 
kon i ec  l a t  70 . ,  k i edy  wy jecha ł em do  S t anów 
Zjednoczonych .  Fo togra fu ję  g łównie  pe jzaż , 
pon i eważ  t a  dz i edz ina  fo tog ra f i i  ł ą czy  w  so -
b i e  moż l iwość  p r zeżywan ia  p i ękna  na tu ry  
i  p r zygodę”  -  wspomina  au to r .  Od  1997  roku 
jes t  cz łonkiem k lubu  fo togra f icznego  Wrigh t 
Camera Club, działającego przy Wright Collage 
w Chicago.  Bierze  udzia ł  w wie lu  konkursach 
fo tog ra f i c znych ,  gdz i e  zdobywa  dz i e s i ą t k i 
nagród i  wyróżnień.Chicago Area Clubs Asso-
cia t ion -  organizacja  skupiająca około 2 ,5  tys . 
f o tog ra fów t r zyk ro tn i e  wyróżn i ł a  go  d rug im 
mie j s cem w  ca ło rocznym konku r s i e  w  dz i e -
dz in i e  f o tog ra f i i  p r zy rody .
Wys tawa  spo tka ła  s i ę  z  dużym za in te resowa-
n i em og l ąda j ących . 
Zg romadzona  na  u roczys to śc i  we rn i s ażowe j 
publiczność określ i ła  autora wielkim łowczym 
"amerykańsk i ch  k ra job razów" ,  p r awdz iwym 
wirtuozem aparatu fotograficznego, potrafiącym 
wydobyć z  n iego wiele  emocj i  i  a r tys tycznego  
wyrazu . ( AnT)

Amerykańskie  piękno natury.        Fot .  Wiesław Pikul
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Oboje jakoś sobie  radzi l i ,  choć z  czułych tek-
s tów na tych kar tach pocztowych wynika,  że 
z  w i e l k i m  t r u d e m .  C a ł ą  t ę  k o r e s p o n d e n c j ę 
przechował  ich najmłodszy brat  — Marian Ja-
chimowicz,  zmarły w 1999 roku wybitny poeta, 
t łumacz  i  ese i s ta ,  k tóry  pó ł  wieku  mieszka ł  
w Wałbrzychu.  Kartki  ukochanej  s iostry Józi 
przechowywał  z  pieczołowitością  jako piękną 
pamiątkę rodzinną.  Dziś  dzięki  Jego rodzinie , 
która  wypożyczyła je  organizatorom wystawy, 
można było w ten szczególny sposób przyjrzeć 
s ię  dawnej  Ameryce.

W a r t o  p o d k r e ś l i ć  n i e z w y k ł o ś ć  w r a ż e ń  
z  o b c o w a n i a  z  t a k  n i e z w y k ł y m  m a t e r i a ł e m 
— na widza oddziałuje tu bowiem zarówno czar 
dawnej karty pocztowej, jak i charakterystyczna 
d la  Amerykanów sk łonność  do  podkreś lan ia 
własnych sukcesów i  potęgi  kraju,  w którym 
wszys tko  j e s t  na jw iększe  i  na j l epsze  — od 
największego na świecie  wieżowca czy mostu, 
po największą na świecie  l i tą  skałę  grani tową 
czy byka o najdłuższych rogach.  Okazało s ię 
jednak,  że z  równym zapałem pielęgnują nawet 
drobne narodowe pamiątki ,  czego c iekawym 
przykładem jest  fotograf ia  domu wydrążonego  
w wielkim klocu drewnianym, w którym mieszkał 
jeden z  pionierów w stanie  Michigan.

Na wystawie można było także przeczytać 
wyimki  z  ki lku l is tów pisanych przez „Józię” 
do  „Miśka” .  Teks ty  te  wyraźnie  kont ras tu ją  
z  przedstawioną na kar tkach rzeczywistością , 
opisując c iągłe   codzienne kłopoty z  utrzyma-
niem się  na powierzchni  życia .

Autorami koncepcj i  i  aranżacj i  wystawy byl i : 
Małgorzata  Laszczak i  Jacek Czarnik.

Och,  Ameryka. . . 
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  w  l a t a c h 
3 0 .  X X  w i e k u  n a  p o c z t ó w k a c h  
polskich emigrantów

Jacek  Czarn i k

Słynne gmachy,  pomniki ,  kopalnie ,  wodo-
spady ,  znane  dworce ,  mos ty ,  a  t akże  sceny 
rodzajowe,  np.  z  plantacj i  bawełny,  pola  gol-
fowego  czy  pa rku ,  po l a  na f t owe ,  kośc io ły , 
place,  s iedziby fabryk samochodowych Forda 
i  Chevroleta ,  targowiska,  cmentarze,  rancza, 
dawne  wieżowce ,  pa rowce ,  w idok i  z  b l i ska  
i  z  lotu ptaka oraz wiele  innych ciekawostek  
z 20. stanów amerykańskich można było obejrzeć 
na kartach pocztowych z lat  30.  XX wieku,  pre-
zentowanych przed wejściem do wrocławskiej 
siedziby American Corner. Na wystawie starano 
s ię  również pokazać — za pomocą reprodukcj i 
fotograf icznych — jak miejsca prezentowane 
na  pocz tówkach  zmien i ły  s i ę  po  b l i sko  80 . 
latach. Widać było zatem, jak dawniej spokojne 
p l a c e  m i e j s k i e  d z i ś  p o k r y w a  l a s  d r a p a c z y 
c h m u r ,  b ę d ą c y c h  s i e d z i b a m i  b i u r  w i e l k i c h 
koncernów przemysłowych,  a le  jednocześnie 
można było spostrzec,  z  jakim wyczuciem za-
bytkowe budowle czy inne obiekty są wtapiane 
w nowoczesne otoczenie  przez współczesnych 
architektów. Ważny element wystawy stanowiły 
opisy do kartek — starano się bowiem nie tylko 
nazwać prezentowane na pocztówkach miejsca 
i  rzeczy,  a le  także krótko objaśnić  z  czym lub 
z  kim są związane.  Pojawiły s ię  m.in.  związki 
l i terackie ,  np.  miejsca związane z  Helen Hunt 
Jackson (autorką „Ramony” – powieści - protestu 
p r z e c i w k o  e k s t e r m i n a c j i  I n d i a n )  c z y  p o e t ą 
Henrym W. Longfel lowem.

Prezentowany zbiór nie został skompletowa-
ny przez kolekcjonera. Wiąże się z nim konkretna 
his tor ia .  Te ponad 150 pocztówek zostało wy-
słanych przez jedną osobę do jednego adresata. 
Wysyłała  je  młoda emigrantka o imieniu Józia , 
intensywnie podróżująca ze stanu do stanu z po-
ślubionym w Ameryce mężem-komiwojażerem, 
do brata Michała, który początkowo 
również  t rochę  podró -
ż o w a ł ,  a l e  w  k o ń c u 
znalazł  sobie  bardzie j 
s tabi lne miejsce pracy 
w Abbeville (Luizjana). 
O b o j e  w y j e c h a l i  d o 
Ameryki w poszukiwaniu 
zarobku i lepszego życia. 
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DALEKO I BLISKO

Z dalekiej  Kanady
- rozmowa z Lucyną (Łucją) Abrams,  
bibl iotekarką z  Kanady

Kanada nazywana „krajem pachnącym żywicą” 
oraz „krajem bobra i  k lonowego l iścia”,  położona 
w  Ameryce  Pó łnocne j ,  ro zc iąga  s i ę  od  Oceanu 
Atlantyckiego na wschodzie do Oceanu Spokojnego 
na zachodzie ,  a  od północy graniczy  z  Oceanem 
A r k t y c z n y m .  I  c h o ć  t o  d r u g i  k o n i e c  ś w i a t a ,  t o 
Po laków tam n ie  braku je .  Wed ług  na jnowszych 
danych  Kanada  l i c z y  32  m i l i ony  m ie s zkańców,  
a z  tej  l iczby przynależność do polskiej  mniejszości 
etnicznej zadeklarowało ponad 900 tys. osób. Polonia 
tworzy wyraźną kulturowo i stosunkowo silną ekono-
micznie  mniejszość narodową.  W Kanadzie  działa 
szereg organizacji  polonijnych. Jak żyje się tam na-
szym rodakom, czy trudno było im się  zaadaptować 
do tamtejszej rzeczywistości,  do nowych warunków, 
czy  znajdują pracę i  jak  sobie  w niej  radzą -  o  tym 
chciałabym porozmawiać w najbardziej nowoczesny 
sposób – drogą e-mailową – z  koleżanką ze studiów 
b ib l i o t ekoznawczych  a  j ednocze śn i e  ko l e żanką  
z pracy w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Kłodzku, 
k tóra w 1987 r .  wyemigrowała do Kanady.  Dziel i 
nas wiele  tys ięcy ki lometrów,  ale  łączy przyjaźń  
i  ten sam wykonywany zawód bibl iotekarza.

Jak  wygląda praca bibl io tekarza na drugim 
końcu  świa ta  –  o  to  m. in .  będę  py tać  ko leżankę 
Lucynę (Łucję)  Abrams – bibliotekarkę mieszkającą 
i  pracującą w miejscowości London, w kanadyjskiej 
prowincj i  Ontario.

Grażyna Bilska. Jesteś bibliotekarzem z długo-
letnim stażem pracy i  fachowym przygotowaniem. 
Ukończyłaś  s tudia bibl iotekoznawcze na Uniwer-
sytecie  Wrocławskim i  pracowałaś w Miejskiej  Bi-
bliotece Publicznej w Kłodzku. W 1987 r. wyjechałaś 
do Kanady.  Nie  będę pytać o powody tak poważnej 

decyzj i  życiowej,  ale  powiedz,  czy wyjeżdżając tam 
miałaś  swoje wyobrażenia,  może marzenia o życiu  
i  pracy w Kanadzie? Zetknęłaś się przecież z nowym 
otoczeniem, innymi ludźmi,  inną kulturą i  językiem. 
Jakie  były  Twoje pierwsze wrażenia s tamtąd,  jak 
odebrałaś  ten daleki  kraj?

L u c y n a  A b r a m s .  W y o b r a ż e n i a ?  M a r z e n i a ? 
Pierwsze wrażenia?. . .  Wyobrażałam sobie  Kanadę 
tak, jak większość z nas, jako kraj spokoju, dobrobytu,  
z  zapachem żywicy.  Ten kraj  klonowego l iścia  za-
skoczył  mnie przede wszystkim przestrzennością 
i  wielkimi odległościami.  Montreal ,  gdzie wylądo-
wałam, zrobił  na mnie pozytywne wrażenie.  Archi-
tektura  jes t  tam niemalże europejska,  choć nie  tak 
wiekowa.  Ucieszyłam się ,  że  na te j  nieznanej  mi 
półkuli jest jak w Europie, jak w domu. Ale w trakcie 
jazdy do  miejscowości London w prowincji Ontario,  
w miarę  oddalania  s ię  od Montrealu,  w grudniową 
sza rugę ,  k i edy  mi j a ł am sza ry ,  j uż  n i e  z i e lony ,  
a  jeszcze nie  ośnieżony krajobraz,  ogarniał  mnie 
lęk .  Te  ogromne przes t rzenie  wydawały  s ię  tym 
większe, gdy przyglądałam się pustym połaciom pól, 
ogołoconym drzewom. Czy tutaj  są  jakieś  ludzkie 
osady? – zastanawiałam się.  Tak, znalazły się!Dość 
t rudno  by ło  mi  p rzyzwycza ić  s i ę  do  tych  dom- 
ków, które  wydawały s ię  tak małe ,  jak al tanki  na 
działkach w Polsce.  W końcu przyjechałam tylko 
odwiedzić  rodzinę  i  mogę lada  chwila  powrócić 
do kraju -  myślałam. I  tak minęła  z ima.  A wiosną 
. . .  wszyscy wokoło zaczęl i  przekonywać mnie do 
pozostania w Kanadzie na stałe,  bo sytuacja w kraju 
była niewiadoma. I  . . .  wiosna tam oczarowała mnie. 
Przyniosła zielone piękno traw, kolorowych liści na 
drzewach – tak,  kolorowych! Przepięknie zakwit ły 
krzewy, tulipany, krokusy, narcyzy, hiacynty. Parki  
i  ogrody rozjaśnione zostały bujnymi magnol iami. 
N i e  p r z e z  p r z y p a d e k  m i a s t o  L o n d o n  n a z w a n o 
„ l e śnym mias tem” .  Tak  mocno  u rzek ła  mnie  t a 
bajkowa przyroda,  że  poważnie  zaczęłam myśleć  
o  pozostaniu tu .  I  tak s ię  też  s ta ło .

T a k  p i ę k n i e  i  m a l o w n i c z o 
p r z e d s t a w i ł a ś  s w o j e  z d e r z e n i e 
z  n o w ą  r z e c z y w i s t o ś c i ą  i  –  j a k 
widać – przeważyły  argumenty za 
pozostaniem w Kanadzie  na s tałe . 
Poza tym nie  było to  chyba aż  tak 
trudne, bo przecież nie wyjeżdżałaś 
c a ł k i e m  w  n i e z n a n e .  W c z e ś n i e j 
przybyła do Kanady Twoja najbliż-
sza rodzina. 

Argumentem „za” – było przede 
wszystkim dobro i przyszłość moich 
dzieci,  „przeciw” – wątpliwości, co 
z pracą, językiem? Ale nie było źle. 

Bibl ioteka Uniwersytecka w London w prowincj i  Ontar io .   Fot .  Balcer
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Nowe otoczenie okazało się życzliwe: bliska rodzina, 
która już tutaj „zapuściła korzenie”, przyjaźni ludzie, 
interesująca wielokulturowość. Zaczęłam od kursów 
języka angielskiego,  na których spotkałam ludzi  
z różnych krajów świata, tak samo jak ja obawiających 
się przyszłości w nowym kraju. Bardzo, ale to bardzo 
pomocni  okazal i  s ię  nauczyciele ,  którzy ucząc nas 
języka,  wpajal i  także optymizm i  wiarę ,  że   w  tym 
kraju nie jest  tak źle,  jak się wszystkim na początku 
wydaje ,  a  szczególnie  tym, którzy nie  znają  języka 
angie lsk iego.  Ucząc  s ię ,  jednocześnie  zaczę łam 
pracować  w b ib l io tece  szkolne j  przy  mel iorac j i 
ka ta logów,  k tó re  j e szcze  wtedy  by ły  ka r tkowe ,  
w skrzyneczkach. W bibliotece był tylko jeden kom-
puter ,  na którym pracowała bibl iotekarka. 

A więc pozostałaś  wierna naszemu zawodowi 
bibl iotekarza?

Mogę powiedzieć,  że  w innym nie  bardzo s ię 
widziałam. Była to moja pierwsza praca, wprawdzie 
wolontaryjna ,  a le  dawała  możl iwość zapoznania 
s ię  z  bibl ioteką kanadyjską.  Następną pracę,  też  
wolontaryjną (w dalszym ciągu uczestnicząc w kur-
sach maszynopisania  i  znajomości  komputerów) 
podjęłam w bibl iotece w Cross  Cul tural  Learner 
Centre ,  w centrum, które  obsługuje  szkoły podsta-
wowe i  średnie ,  prowadząc różnorakie  kursy dla 
nowo przybyłych.  Tutaj  zetknęłam się  z  zupełnie 
nową klasyfikacją zbiorów, która jest  oparta na po-
dziale według regionów świata. Stąd dostałam się do 
pracy w jednej z bibliotek tutejszego Uniwersytetu. 
Oczywiście,  wcześniej  musiałam zapoznać się z sy- 
stemem klasyfikacji Biblioteki Kongresowej. Była to 
jednak praca na kontrakcie (24 godziny tygodniowo) 
w ciągu roku akademickiego - od września do końca 
kwie tn ia .  I  t e  kon t rak ty ,  co roczn ie  odnawiane , 
t rwały aż do 2001 roku,  kiedy to  zostałam przyjęta 
na nowo utworzony pełny etat . 

A co z dyplomem? Nie było problemów z nostry-
fikacją? Jakie są w Kanadzie wymagania w zakresie 
kwali f ikacj i  bibl iotekarskich? 

 Mój  dyplom magisterski  został  uznany przez 
Uniwersytet w Toronto, co w rezultacie dało mi upraw-
nienia  do pracy w bibl iotekach.  Personel  bibl iotek 
kanadyjsk ich  dz ie l i  s ię  na   wykwal i f ikowanych 
b ib l io t eka rzy  o raz  p racowników pomocn iczych  
i technicznych. Studia bibliotekarskie przygotowują  
d o  p r a c y  w e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p l a c ó w k a c h . 
Stanowiska  bibl io tekarzy przeważnie  obsadzane 
s ą  k a n d y d a t a m i  p o s i a d a j ą c y m i  w y k s z t a ł c e n i e 
ucze ln i  ak redy towanych  p rzez  ALA (Amer i can 
Library Associat ion)  a lbo CLA (Canadian Library 
Association).  Zgodnie z najnowszymi tendencjami, 
bibliotekarze akademiccy zatrudniani są po uzyskaniu 
określonej specjalności, np. w inżynierii, medycynie, 
biznesie, prawie, muzykologii, językoznawstwie itp. 
To oni  dokonują  zamówień księgozbioru w swojej 
dziedzinie .  Są także zatrudniani  do prowadzenia 
zajęć dla  s tudentów bibl iotekoznawstwa naszego 
Uniwersytetu.  Personel  techniczny,  tzw.  asystenci 
biblioteczni muszą wykazać się dyplomem ukończenia 

college`u bibliotekarskiego. Mogą wtedy pracować 
przy udostępnianiu lub opracowywaniu zbiorów, 
jednak mają ograniczone prawa do katalogowania 
niektórych mater ia łów. 

A gdz i e  ak tua ln i e  p racu j e s z  i  j a k  wyg ląda 
organizacja Twojej  bibl ioteki?

Jak już wcześniej wspomniałam, zostałam zatrud-
niona przez Uniwersytet i pracuję w uniwersyteckiej 
s ieci  bibl iotecznej .  Universi ty of   Western Ontario 
zwany krótko Western jes t  jednym z największych 
un iwersy te tów Ameryk i  Pó łnocne j .  S tud iu je  tu 
p r a w i e  3 0  t y s .  s t u d e n t ó w  i  z a t r u d n i o n y c h  j e s t 
prawie 1.200 profesorów. Przy tak dużej liczbie stu-
diujących i  pracujących osób organizacja  systemu 
bibl iotecznego wygląda następująco:

Bib l io tekarz  na  un iwersy tec ie  za jmuje  na j -
wyższy szczebel  i  podlega mu bezpośrednio:

1/   b ibl iotekarz  serwisu bibl iotecznego i  obsługi 
komputerów,

2/   b ib l io tekarz  informacj i  naukowej  za jmujący 
s ię  kolekcją  zbiorów bibl iotecznych i  działem 
gromadzenia  i  opracowania zbiorów, 

3/   asystent  do spraw adminis t racyjnych, 

4/   archiwista uniwersytecki sprawujący pieczę nad 
archiwum.

Uniwersytet zatrudnia 172. pracowników w całym 
systemie bibliotecznym. Ja pracuję w 45.  osobowej 
grupie Działu Gromadzenia i Opracowania Zbiorów. 
Obsługujemy 6  bibl io tek  naszego Uniwersyte tu , 
czyl i : 

1 .  D.B.  Weldon Library jes t  największą z  tych 
bibl iotek,  posiadającą zbiory z  dziedzin humanis-
tycznych,  sztuki ,  l i teratury klasycznej ,  informacji 
i  mediów oraz zbiory regionalne i  specjalne.  Tutaj 
zna jdu j e  s i ę  r ówn ież  g łówny  zb ió r  wszys tk i ch 
publikacji  rządowych Kanady, USA i innych krajów 
świa ta .  B ib l io t eka  po łączona  j e s t  z  budynk iem  
Arch iwum,  k tó ry  zos ta ł  dobudowany  w 2003  r .  
i  w którym zastosowano zautomatyzowany system 
magazynowania zbiorów.  Obsługiwany jes t  przez 
jedną osobę, przemieszczającą się na podnośnikach 
(system ten opisałam w swojej  pracy dyplomowej) . 
W Arch iwum g romadzone  są  r zadz i e j  używane 
zbiory z wszystkich bibliotek,  materiały z poszcze- 
gólnych wydziałów Uniwersytetu, a także dokumenty 
pochodzące z różnych instytucji ,  organizacji  i  osób 
prywatnych,  które mają znaczenie archiwalne i  po-
chodzą z  London i  okol ic ;

2.  Allyn &Betty Taylor  Library jest  bibl ioteką 
naukową ze zbiorami z dziedziny medycyny, stoma-
tologi i ,  zdrowia i  inżynier i i ;

3 .  Business  Library obsługująca wydział  biz-
nesu jednej  z bardziej  prest iżowych uczelni  w ame-
rykańskim systemie edukacj i ; 

4 .  Educat ion Library z  podręcznikami i  wszel-
kimi pomocami do nauczania  w szkolnictwie pod-
stawowym i  średnim;
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5.  John &Dotsa  Bi tove  Family  Law Library  
z książkami, czasopismami, aktami prawnymi rządu 
federalnego i  prowincjonalnego Kanady;

6.  Music  Library z  bardzo bogatymi zbiorami 
muzycznymi książek,  czasopism,  nut  dla  chórów, 
zespołów,  orkiestr ,  ponad 20 tys .  dysków i  płyt . 
Posiada też  manuskrypty oper  i  p ierwszych wydań 
muzycznych  od  XVII  do  począ tków XX wieku . 
Dumą biblioteki  jest  kolekcja l is tów i  dokumentów  
z życia  austriackiego kompozytora Gustava Mahlera. 
Łącznie  w bibl iotekach jes t  ponad 3.388.370 wo-
luminów, w tym 140.188 książek elektronicznych, 
3.991.620 mikrofi lmów i  mikrofisz,  1.186.239 CD, 
wideo i  zbiorów graf icznych. 

P r o s z ę  p o w i e d z i e ć ,  n a  c z y m  p o l e g a  T w o j a 
praca?

Moja praca polega głównie  na zama- 
wianiu i przyjmowaniu nadesłanych mate-
r i a ł ó w  d o  w s z y s t k i c h  t y c h  b i b l i o t e k ,  
a  także zgłaszanie  reklamacj i  w sprawie 
książek uszkodzonych lub nieterminowo 
dostarczonych przez wydawców. Zamó-
wienia sporządzane są przez bibliotekarzy 
n a  ż y c z e n i e  p r a c o w n i k ó w  n a u k o w y c h  
i  studentów.Wcześniej każde zamówienie 
należy sprawdzić w katalogu (komputerze), 
czy biblioteka nie posiada już danego wy-
dania .  Dupl ikaty  są  akceptowane ty lko  
w szczególnych  przypadkach, np. gdy jest 
wyjątkowo duże zapotrzebowanie na daną 
książkę. Nadesłane materiały biblioteczne 
są uzgadniane z zamówieniem, rachunkiem, 
d a n y m i  b i b l i o g r a f i c z n y m i  j e d n o s t k i ,  
a  następnie  włącza s ię  je  w system kata-
logowy, przekazuje rachunek do księgowości a ma-
teriały do opracowania. W swoim zakresie czynności 
mam również sporządzanie  zamówień mater ia łów  
w języku polskim i rosyjskim, łącznie z transliteracją 
i  ich ewidencjonowaniem w katalogu.  Innym mo-
im zadaniem jes t  korygowanie  skata logowanych 
pub l ikac j i  r ządowych  w sys temie  ka ta logowym  
z  sygnaturami i  kodami kreskowymi i  przekazanie 
ich do Weldon. 

Dodam też,  że  oprócz mojej  s ta łe j  pracy mam 
również pracę dodatkową.  Zajmuję s ię  bibl ioteką 
kościelną, którą prowadzę od samego początku, czyli 
od chwil i  je j  założenia .  Jest  to  moje kanadyjskie 
dziecko, którym zajmuję się bardzo troskliwie. Praca 
ta daje mi ogromną satysfakcję. Bardzo lubię ten za- 
pach książek,  bibl ioteki ,  którą pamiętam z czasów, 
gdy zaczynałam pracować w bibl iotece w Polsce.

Wówczas biblioteki wyglądały zupełnie inaczej. 
W ciągu ostatnich ki lku lat  nasze polskie bibl ioteki 
bardzo  s i ę  zmien i ł y  na  korzyść ,  g łównie  dz i ęk i  
postępowi w zakresie  komputeryzacj i .  Powszechne 
jes t  w Polsce dążenie ,  aby w każdej  bibl iotece  -
nawet  w najmniejszej  wiejskiej  f i l i i  -  był  dostęp do 
Internetu. A jak wyglądają nowoczesne rozwiązania  
organizacyjne w bibl iotekach kanadyjskich?  

Wszystkie najnowsze osiągnięcia w dziedzinie 
e lektronicznego przepływu informacj i  na  pewno 
przyczyniają  s ię  do usprawnienia  pracy w bibl io-
tekach.  Pierwszym i  najważniejszym osiągnięciem 
jes t  pos iadan ie  komputera  w każde j  b ib l io tece! 
W obecnych czasach nie  można sobie  wyobrazić 
sprawnie działającej biblioteki bez tego urządzenia. 
A jeś l i  jes t  komputer ,  to  musi  być oczywiście  do-
stęp do Internetu,  który jes t  prawdziwą skarbnicą 
r ó ż n o r o d n y c h  i n f o r m a c j i .  W  K a n a d z i e  j e d n y m  
z najbardziej potrzebnych i użytecznych,  zwłaszcza 
w dziale  gromadzenia  i  opracowania zbiorów,  jes t 
serwis  OCLC Z39.50.  Bibl ioteki  mające – poprzez 
Internet  –  dostęp do tego systemu  mogą korzystać  
z  g o t o w y c h  r e k o r d ó w  b i b l i o g r a f i c z n y c h .  J a  t o 
nazywam „sklepem”,  w którym zakupuje  s ię  go-
towe opracowania  bibl iograf iczne.  Wiadomo,  że 

każda  j ednos tka  b ib l io teczna  mus i 
m i e ć  p e ł n y  o p i s  b i b l i o g r a f i c z n y , 
k t ó r e g o  s p o r z ą d z e n i e  j e s t  b a r d z o 
czasochłonne.  Przy ciągłej  tendencj i 
do cięć  budżetowych i  zatrudniania 
coraz mniejszej  i lości  pracowników, 
zaczyna ją  s i ę  g romadz ić  n i e  op ra -
cowane  zb io ry ,  k tó re  powinny  na -
tychmiast  znaleźć s ię  w rękach czy-
te ln ików,  a  n ie  za legać  na  półkach 
magazynów.  Dla tego  udogodnien ie 
to  przyśpiesza drogę książki  z  działu 
opracowania  do  czyte ln ika .  Serwis 
ten  umożl iwia  również  zamawianie 
mater ia łów drogą elektroniczną,  je-
dnocześnie  automatycznie  „ ładując” 
rekordy poszczególnych jednos tek , 
oszczędzając czas  pracy wielu osób. 

Osiągnięcie  to  można nazwać rewelacyjnym.  Za 
wdrożenie  te j  metody w życie  nasz dział  Library 
Technical Services został nagrodzony. Anne Deacon 
-k i e rown ik  dz i a łu  g romadzen ia  zb io rów i  Pau l 
Hamil ton,  odpowiedzia lny za  wprowadzenie  no-
w o ś c i  e l e k t r o n i c z n y c h  w  n a s z y m  s y s t e m i e  b i -
bliotecznym, odebrali w czasie dorocznej konferencji 
bibl iotecznej  w Ottawie „2006  CLA /3 M Canada 
Award”.  Inne nowoczesne osiągnięcia  to  również 
katalog online, zapewniający dostęp do zbiorów nie 
tylko swojej  bibl ioteki ,  a le  całego świata  (zamó-
wienia  międzybibl ioteczne) ,  dostęp do czasopism 
elektronicznych z  możl iwością  dojścia  do pełnego 
t ek s tu  poszuk iwanego  a r t yku łu  (kon i eczne  d l a 
s tudentów i  naukowców).  Jakże pomocny okazuje 
się być zwykły kod paskowy, umożliwiający szybkie 
odnalezienie  żądanej  jednostki  bibl iotecznej . 

W bibl iotekach wprowadzone są  już maszyny 
do samoobsługi ,  więc czytelnik nie musi  s tać w ko-
lejce,  aby wypożyczyć książkę.Wirtualne bibliote- 
ki pozwalają na obsługę większej ilości użytkowników, 
np. jeden pracownik zatrudniony w dziale informacji, 
zasiadając przy komputerze,  może w tym samym 
czasie  odpowiadać czterem osobom na zadawane 
mu pytania ,  „dzie ląc”  moni tor  na  cz tery  częśc i . 
Każda z  osób ma więc swoją „ćwiar tkę” monitora , 

Lucyna Abrams i  Jacek Trancygier 
-  r e d a k t o r  n a c z e l n y  s ł o w a c k i e g o 
m i e s i ę c z n i k a  d l a  b i b l i o t e k a r z y 
"Knižnica" przed PiMBP w Kłodzku  
w 2005 roku.
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w której  znajduje  s ię  przesłane przez nią  –  drogą 
e-mailową – pytanie .  Bibl iotekarz  –  encyklopedia  
sp r awn ie  poda j e  odpowiedz i .  Wie l e  ekscy t ac j i  
u  bibl iotekarzy wywołuje  nowy system Elektronic 
Resource Management (ERM). Jest to absolutna no-
wość,  która  pozwala na wprowadzenie  do systemu 
bibl iotecznego wszystkich możliwych światowych 
ź r ó d e ł  i n f o r m a c y j n y c h  o r a z  n a  z a k u p  k s i ą ż e k  
i  czasopism e lek t ronicznych.  Ta  l i s ta  os iągnięć 
jes t  o  wiele  d łuższa ,  lecz  nie  sposób tu  omówić 
wszystkiego. 

A  j a k  d ł u g o  p r a c u j e  s i ę  w  b i b l i o t e k a c h 
kanadyjskich? Mam na myśli godziny pracy, wymiar 
urlopu i tp . 

Czas pracy w bibliotekach w pełnym wymiarze 
czasu pracy wynosi  35 godzin tygodniowo. Rzadko 
zatrudnia s ię  bibl iotekarzy w niepełnym wymiarze 
godzin, maksymalnie do 20 – 24 godzin tygodniowo. 
Przeważnie  są  to  s tudenci ,  k tórzy  w ten  sposób 
mogą podreperować swój  budżet .  W bibl iotekach 
publ icznych  pomagają  pracować  wolontar iusze , 
uczniowie szkół  średnich lub emeryci .  Obowiązują 
następujące godziny otwarcia bibliotek : publicznych 
od  9.00 do 21.00; uniwersyteckich od 8.00 do 23.00 
– 24.00,  a  w niektórych przypadkach,  zwłaszcza 
przed egzaminami -  nawet  całą  dobę.  Moja wiedza 
na temat  ur lopów dotyczy tylko Westernu,  bo sy-
tuacja  w bibl iotekach jes t  zróżnicowana,  zależnie 
m. in .  od  uzgodnień  ze  związkami  zawodowymi. 
Po  p r zep racowan iu  każdego  mie s i ąca ,  w  c i ągu 
nieprzerwanych 24.  miesięcy pracy,  l iczy s ię  1 .25 
dn ia  roboczego  u r lopu ,  czy l i  15  dn i  roboczych  
w roku;  po 2.  la tach – 1.67 dnia  roboczego,  czyl i 
do 20.  dni  roboczych w ciągu roku;  po 19.  la tach 
p racy  -  2 .08  dn ia  roboczego ,  to  j e s t  do  25 .  dn i 
roboczych w roku.  Każdy,  kto pracuje  ponad 28 la t 
na  uniwersy tec ie ,  „nagradzany”  jes t  dodatkowo 
jednym dniem urlopu w ciągu roku.  

Polskich bibl iotekarzy z  pewnością  zaintere-
suje sprawa zarobków kanadyjskich bibl iotekarzy. 
Proszę powiedzieć,   jaka  jes t  ich  średnia  płaca.

Niestety, nie mam szczegółowych informacji na 
ten temat. Mogę tylko podać dane, do  których miałam  
dos tęp .  Asys tenc i  b ib l io teczn i  na  s tanowiskach 
od I  do V na naszym Uniwersytecie  mogą zarabiać  
w granicach 26.656  -  46.668 dolarów kanadyjskich  
(przepisy obowiązujące w 2006 r . ) ,  w przel iczeniu 
ś redni  kurs  do la ra  kanadyjsk iego  to  2 .80  z ł ,  co 
daje  74.636 zł  –  130.670 zł .  Stawki  bibl iotekarzy 
są wyższe i  porównywalne do stawek pracowników 
naukowych czy profesorów.

  Czy bibliotekarstwo kanadyjskie jest finansowo 
wspierane przez  rząd,  państwo?

Biblioteki publiczne w Kanadzie w przeważającej 
mierze dotowane są przez urzędy miast.   Częściowo 
dofinansowywane są też przez rząd prowincjonalny, 
który -  zbierając zamówienia  od poszczególnych 
bibliotek na najbardziej  potrzebne wydatki -  rozdziela 
im  g loba ln i e  p rzeznaczone  fundusze .  P rywa tn i 

sponsorzy,  bogate  zakłady pracy czy f i rmy mają 
też spory udział  w zakupach niektórych materiałów 
czy urządzeń bibl iotecznych lub elektronicznych. 
Biblioteki uniwersyteckie otrzymują fundusze z puli 
rządowej ,  przydzielanej  uniwersytetowi.  Bywają 
też dotacje – nawet milionowe – od prywatnych osób 
i  wtedy,  aby uhonorować of iarodawcę,  bibl ioteki 
(czy inne instytucje)  w swojej  nazwie umieszczają 
nazwisko sponsora. 

Dość  ważnym wydarzen iem ubieg łego  roku 
był  prezent  w postaci  450.  s tacj i   komputerowych 
o wartości  551.461 dolarów kanadyjskich,  przeka-
zany  przez  f i rmę  Sun  Microsys tems  of  Canada ,  
b ibl iotekom naszego Uniwersytetu.

W Polsce od trzech  lat  bibl ioteki  publ iczne 
otrzymują dotacje z  ministerstwa na zakup książek, 
co bardzo pomaga odbudowywać księgozbiory.  Czy 
są w Kanadzie programy rządowe, adresowane spe-
cjalnie  do bibl iotek? 

Canadian  L ibra ry  Assoc ia t ion  (CLA)  czyn i 
poważne  s t a ran ia ,  aby  każda  b ib l io t eka ,  nawe t 
n a j m n i e j s z a ,  w  n a j b a r d z i e j  o d l e g ł y m  z a k ą t k u 
kraju,  do której  nie  ma dostępu drogą lądową,  była 
podłączona do szybkiego serwisu internetowego. 
Wymagania  te ,  s tawiane rządowi kanadyjskiemu 
są pr iorytetowe.  Do s tworzenia  bazy mater ia lno- 
f i n a n s o w e j  d l a  t a k  w i e l k i e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a 
k o n i e c z n a  j e s t  w s p ó ł p r a c a  w ł a d z  f e d e r a l n y c h , 
prowincjonalnych i  lokalnych.  Bardzo ważny jes t 
rządowy tzw.  Publ ica t ions  Ass is tance  Program. 
Działa on od 1939 r.  i  ma na celu dofinansowywanie 
przesyłek pocztowych, zarówno nowych materiałów 
b i b l i o t e c z n y c h  ( k s i ą ż e k ,  c z a s o p i s m ,  i t p . ) ,  j a k  
i  wypożyczeń międzybibl io tecznych.  Jego wie l -
kość  wynos i  8  mi l ionów do la rów.  P lan  t en  na -
zywany Library Book Rate  ma jednak tę  wadę,  że 
wymaga ciągłego zasiadania  do „okrągłego s tołu”  
i  odnawiania umów, podpisywanych niemal corocz-
nie. Dlatego CLA kładzie ogromny nacisk na podpisa-
nie  s ta łe j  umowy pomiędzy władzami federalnymi  
a  Canada Post  Corporat ion,  do które j  n ie  t rzeba  
b ę d z i e  c i ą g l e  p o w r a c a ć . P l a n  t e n  p o w i n i e n 
o b e j m o w a ć  r ó w n i e ż  m a t e r i a ł y  a u d i o w i z u a l n e 
i  elektroniczne.  Przy okazji  podam przykłady dota-
c j i  d la  b ib l io tek  pub l i cznych  od  władz  Onta r io 
(dane  te  do tyczą  2003 r . ) .  Rząd  przeznaczył  29 
m i l i o n ó w  d o l a r ó w  d l a  p r a w i e  4 0 0 .  b i b l i o t e k  
i 1.200 punktów bibliotecznych, a także - we współpra- 
cy z  Industry Canada -  sumę 15.  mil ionów dolarów 
na podłączenie bibliotek publicznych do Internetu. 
Minis ters two Kultury s tojąc na s tanowisku,  że  bi- 
bl ioteki  są  kluczem do sukcesu s tudentów i  twier-  
dząc,że gdy rząd pomoże s tudentom odnieść suk-
ces  dz is ia j ,Ontar io  odnies ie  sukces  ju t ro ,pos ta-
nowiło też  wesprzeć 18 różnych projektów bibl io-
tecznych na  kwotę  400 tys .  dolarów.  W planach 
prac brano np. pod uwagę: patronat nad programami 
l i t e rackimi ,  wie lo le tn ie  doksz ta łcanie  n ie  ty lko 
młodzieży,  ale i  dorosłych (życie przynosi  nowości 
każdego dnia) ;  tworzenie  e lektronicznej  kolekcj i 
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materiałów archiwalnych o historycznym znaczeniu, 
np.  starych wydań gazet;  informacje w elektronicz-
nej  bibl iotece o znanych,  zasłużonych osobach czy  
wyb i tnych  pos t ac i ach ,  p i e rwszych  osadn ikach , 
ich  dokumenty;  s t rony internetowe ze  zdjęciami 
z a c h o w a n y c h  s t a r y c h  o b i e k t ó w  b u d o w l a n y c h , 
d o m ó w  c z y  p o s i a d ł o ś c i  z a s ł u ż o n y c h  p o s t a c i ; 
rozbudowę ks ięgozbioru  pomocnego  w rozwoju 
prywatnego biznesu;  powiększenie  zbiorów w da-  
ne j  dz iedz in ie ,  np .  zdrowia  psychicznego  w b i - 
b l io tece ,  w sąs iedz twie  k tóre j  odnotowano na j -
większą  l i czbę  samobó j s tw;  zakup  różnego  ro -
dzaju mater ia łów dla  dzieci  w wieku przedszkol-
nym aż do 3.  klasy szkoły podstawowej  włącznie  
w celu zainteresowania dzieci książką i podniesienia 
poziomu ich czytelnictwa. Ministerstwo Kultury li- 
czy też, że za pośrednictwem bibliotek podniesie się 
poziom nauczania w szkołach,  a dodatkowe dotacje 
na bibl ioteki  pomogą utworzyć dla  dzieci  bibl iote-  
czne kluby odrabiania  zadań domowych,  z  wyko-
rzystywaniem komputerów bibl iotecznych. 

Na zakończenie warto jeszcze wspomnieć o pro-
gramie,  który osobiście bardzo mi się podoba.  Otóż 
Canada Counci l  for  the Arts ,  utworzona w 1957 r . , 
przyznaje nagrody, dotacje oraz inne formy pomocy  
profesjonalnym ar tystom i  organizacjom w całej 
Kanadzie .  Pod egidą te j  rady,  specjalna komisja 
w s p i e r a  f i n a n s o w o  k a n a d y j s k i c h  a u t o r ó w  p r a c 
ar tystycznych,  wystawianych czy wypożyczanych 
do dekoracj i  pomieszczeń bibl iotecznych. 

Stan Skrzeszewski ,  bibl iotekarz  i  wieloletni 
działacz w CLA informował, że stopień automatyzacji  
i  wprowadzania  Internetu do bibl iotek jes t  różny  
w  poszczegó lnych  p rowinc jach  czy  t e ry to r i ach 
Kanady, a już w drodze są procesy do zautomatyzowa-
nia funkcji bibliotecznych i uczynienia ich wszystkich 
e lek t ron iczn ie  dos tępnymi .  Tak  by ło  w 1995  r . 
Nie  do wiary,  jak szybki  jes t  postęp techniczny,  
w bibl iotekach także. 

Na koniec naszej  rozmowy pragnę przekazać 
serdeczne pozdrowienia wszystkim bibliotekarzom, 
i  tym,  których znam i  tym, których nie  znam i  po-
wiedzieć,  że  gdybym się  jeszcze raz urodzi ła ,  to 
też  z  pewnością  wybrałabym pracę w bibl iotece. 
To chyba rodzinne,  bo zainteresowania przekazała  
mi   moja Mama,  również bibl iotekarka.

Bardzo serdecznie  dziękuję  Lucynko -  w imie-
niu  swoim i  dolnośląskich  bibl io tekarzy  -  za  to ,  
że  zgodzi łaś  s ię  podziel ić  swoimi spostrzeżeniami  
z  czytelnikami  naszego dolnośląskiego czasopisma 
„Książka i  Czytelnik”.  To nie  był  typowy wywiad, 
choćby ze  względu na osobis tą  i  n iezwykle  mery-
toryczną zawartość ,  a le  i  ze  względu na  sposób 
rozmowy – drogą e-mailową. Bardzo nam przybliżyłaś 
bibl iotekarstwo zza oceanu,   za co jeszcze raz dzię-
kuję, mając jednocześnie nadzieję, że wkrótce znowu 
odwiedz i s z  K łodzko .  Zobaczysz ,  jak  na  korzyść 
zmienia s ię  Twoja dawna Bibl ioteka,  a  przy okazj i 
powróc imy  myś lami  do  ok re su  s t ud iów  i  p racy  
w MBP.

O Macedoni i  
i  Bibl iotece w Bitol i
Maria  Małgorzata  Maczkowska

M a c e d o n i a  t o  n i e w i e l k i  k r a j  p o ł o ż o n y  
w środkowej części Półwyspu Bałkańskie-

g o .  P o  I I  w o j n i e  ś w i a t o w e j  M a c e d o n i a  w e s z ł a  
w skład federacji jugosłowiańskiej jako jedna z sześciu 
republik, a po rozpadzie Jugosławii w 1991 roku stała 
się niepodległym państwem. Mimo że jako samodzielne 
państwo  istnieje od niedawna, to  jej historia jest długa  
i  bardzo bogata .  Na terenach Macedoni i  odnaleźć 
można dobrze zachowane ś lady kul tury antycznej , 
kultury Słowian i kultury muzułmańskiej (pozostałości 
po pięćsetletnim panowaniu tureckim). Różnorodność 
kultur,  wielobarwność  narodów, które żyły na tych 
te renach,  t rwale  wpłynęły  na  ksz ta ł t  dz is ie jsze j  
Macedoni i .

Macedonia ma rozwinięty przemysł,  rolnictwo, 
intensywnie rozwija  s ię  nauka i  kul tura .  Dba s ię  
tu również o rozwój turystyki.  Nad brzegami trzech 
wielkich jezior : Jezioro Ochrydzkie o powierzchni 348 m2  
i głębokości do 285 m  oraz   jezioro Prespa i Dojran - 
jest wiele ośrodków turystycznych, zaś wysokie góry  
umożl iwiają   uprawianie  sportów zimowych.

Zachwyca piękno tego górzystego kraju,  bo-
g a c t w o  p r z y r o d y ,  n i e z w y k ł y  u r o k  o g r o m n y c h 
jez io r ,  różnorodność  i  bogac two zaby tków,  po-
goda ducha,  optymizm  i  życzl iwość tutejszej  wie-
lonarodowościowej  ludności .

S t o l i c ą  t e g o  d w u m i l i o n o w e g o  k r a j u  j e s t 
Skopje .  Drugim zaś  co do wielkości  mia-

s tem w Macedoni i  jes t  l icząca około 120 tysięcy 
mieszkańców  Bitola .   Miasto położone jes t  na po-
łudniu Macedonii,  w Kotlinie Pelagonija, u podnóża 
masywu Baba Planina (najwyższy szczyt  Pel is ter 
ma wysokość 2601 m n.p.m. i  jest  częścią pięknego 
Parku Narodowego Pel is ter) .

 Mias to  ma bardzo długą i  bogatą  h is tor ię ,  
o  c z y m  ś w i a d c z ą   p r a h i s t o r y c z n e  w y k o p a l i s k a  
z  okresu paleol i tu ,  neol i tu ,  epoki  brązu i  żelaza, 

                      Centrum Bitol i .         Fot .  Arch.  Bibl ioteki  w Bitol i
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e p o k i  h e l l e n i s t y c z n e j , 
okresu  migrac j i  S łowian  
i inne. Jednym z większych 
odkryć są pozostałości an-
tycznego miasta (z IV wieku 
n.e)  -  Heraclea Lyncest is , 
zbudowanego jeszcze w IV 
wieku p.n.e .  przez Fi l ipa 
I I   Macedońsk iego ,  o jca 
A l e k s a n d r a  W i e l k i e g o . 
O b o k  m i a s t a  p r z e b i e g a 
an tyczna  droga  z  okresu 
I m p e r i u m  R z y m s k i e g o 
-  V i a  E g n a t i a ,  k t ó r a 
b y ł a  w a ż n y m  s z l a k i e m 
h a n d l o w y m ,  ł ą c z ą c y m 
Wschód i Zachód. W Bitoli 
zachowało się także wiele zabytków z późniejszego 
okresu:  cerkwie (XIX wiek) ,  meczety (XVI,  XVII 
wiek), wieża zegarowa Saat Kula (XVII wiek), rynek 
(XIX wiek), stare centrum handlowe Bezisten (XVI-
XIX wiek)  i  wiele  s tuletnich  kamienic . 

Na  p rze łomie  XIX i  XX wieku  B i to l a  by ła 
rozwin ię tym oś rodkiem handlowym.  I s tn ia ło  tu 
dziesięć  przedstawiciels tw konsularnych różnych 
krajów europejskich. Bogatsi mieszkańcy kształcili 
swoje dzieci   we Francj i  i  Angli i .  Szybko docierała 
moda i  kul tura  europejska,  nowe prądy w nauce, 
sztuce,  archi tekturze.  Działały cztery teatry,  kina, 
kwit ło życie kulturalne.  W tym też okresie w Bitol i 
rozwinęli   swoją działalność f i lmową bracia Janaki  
i Milton Manaki, którzy byli pierwszymi operatorami 
f i lmowymi na Bałkanach.  Ich imieniem nazwany 
jes t  Międzynarodowy Fest iwal  Kamery Fi lmowej , 
który co roku odbywa s ię  w mieście . 

Oprócz wspomnianego festiwalu, organizowane 
są  w Bitol i  przez cały rok różne fest iwale  muzycz-
n e :  m u z y k i  p o w a ż n e j ,  r o z r y w k o w e j ,  f e s t i w a l e 
fo lk lorys tyczne  i  fes t iwale  p iosenki  dz iec ięce j . 
Tradycje  muzyczne są  tutaj  niezwykle bogate .

 O Bitol i  mówi s ię ,  że  jes t  najbardziej  „ośpie-
wanym”  mia s t em na  Ba łkanach ,  wspomnianym  
w ki lkuset  pieśniach.

Każdego  roku  w l i s topadz ie  –  z  okaz j i  Dni 
Kultury Polskiej  w Macedoni i  -  bi tolska Polonia 
organizuje  „Wieczór  muzyki  Chopina”,  w t rakcie 
którego uczniowie  i  profesorowie tu te jszej  Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej  grają utwory polskiego 
kompozy to ra ,  a  m łodz i eż  po lon i j na  p r ezen tu j e 
poezję  polską. 

Jedną z  wielu  imprez kul turalnych,  na jakiej 
goszczą w Bitoli Polacy jest  Międzynarodowy  Dzie-
cięcy Konkurs Plastyczny „Mal Bitolski Monmartr”. 
W trakcie  jego t rwania  młodzi  plastycy szkicują 
a rch i tek turę  mias ta .  I ch  p race ,  a  j e s t  i ch  oko ło 
400.000,  pieczołowicie  przechowywane – weszły 
do Księgi  Rekordu Guinessa.

B i t o l a  j e s t  d z i s i a j  r o z w i n i ę t y m  o ś r o d k i e m 
przemysłowym, kulturalnym i  naukowym. Bitolski 

Uniwersytet im „Św. Klimenta Ochrydzkiego”kształci 
studentów na kilku wydziałach. Biblioteka Uniwer-
sytecka służy studentom i  pracownikom naukowym  
s w o i m i  z b i o r a m i .  C z y t e l n i k a m i  B i b l i o t e k i  s ą  
także najmłodsi ,  uczniowie szkół  podstawowych  
i  ś rednich,  a  także dorośl i  miłośnicy książek.

H istoria bitolskich bibliotek sięga XV wieku. 
Wtedy  to  pows ta ła  p ie rwsza  osmańska 

bibl ioteka na Bałkanach.  Przez wieki  rozwijały s ię 
t radycje   b ibl iotekarskie  w Bitol i .  Na przełomie 
XIX i  XX wieku na terenie miasta i  okolicy is tniały 
rozmaite  bibl ioteki :  grecka,  f rancuska,  ruska,  ży-
dowskie biblioteki w synagogach, biblioteki serbskie 
i  bułgarskie .

Dzis ie jsze bibl ioteki  na terenie  Macedoni i  to 
biblioteki:  szkolne, uczelniane, specjalne,  publicz- 
ne, uniwersyteckie. Funkcję narodowej biblioteki pełni 
„Narodna  i  Univerzitetska  Biblioteka „Sv. Kliment 
Ohridski”. Trzy biblioteki w Macedonii są biblioteka-
mi depozytowymi:  bibl ioteka w Skopje ,  St ip  oraz   
w Bitol i .

Bibl ioteka Uniwersytecka im.  Św.  Kl imenta  
O c h r y d z k i e g o  w  B i t o l i  p o w s t a ł a  w  1 9 4 5  r o k u .  
W miarę powiększania zbiorów,  przez kolejne lata 
zmieniała  swoją nazwę i  lokację .

Od 1964 roku pat ronem bibl io teki  jes t   Św. 
K l imen t  Ochrydzk i  (840-916  r . ) ,  uczeń  Cyry l a  
i  Metodego.  Oprócz pracy misjonarskiej   Kl iment 

   Bibl ioteka Uniwersytecka  im.  Św.  Klimenta   Ochrydzkiego  w Bitol i .         Fot .  Arch.  Bibl ioteki  w Bitol i
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zajmował się działalnością l i teracką i  t łumaczenia-
mi.  Stworzył  Ochrydzką Szkołę  Li teracką,  znaną  
jako  pierwszy słowiański uniwersytet, w którym kształ-
ciło się 3.500 uczniów . Zainicjował budowę wielu cer- 
kwi  i   monas tyrów,  s tworzy ł  w n ich  b ib l io tek i .  
Działalność Klimenta   przyczyni ła  s ię  do rozwoju 
kultury i  piśmiennictwa w IX i  X wieku. Dzięki nie-
mu Ochryd s ta ł  s ię  wówczas  ważnym ośrodkiem 
piśmiennictwa s łowiańskiego.

Bibl ioteka Uniwersytecka  znajduje s ię  w cen-
trum miasta i  wykorzystuje dla swoich potrzeb dwa 
połączone budynki o łącznej  powierzchni 2500 m2.  
Połowa z  te j  powierzchni  jes t  przeznaczona  d la 
potrzeb czytelników: dwie duże czytelnie ,  sześć 
małych czytelni  do indywidualnej  nauki ,  czytelnia 
internetowa,   czytelnia  działu dziecięcego i  bogata 
w zbiory czytelnia literatury francuskiej  (Francuska 
Ali jansa) .

W bibl iotece  funkcjonuje  ki lka  dzia łów:  
dział  kompletowania i  opracowywania 

zbiorów,  dział  bibl iograf i i ,  obsługi  czytelników, 
dział rozwoju bibliotekarstwa, zbiorów specjalnych, 
dział  introl igatorski  i  administracja.  Obecnie w bi-
bl iotece pracuje  35 osób,  w większości  z  wyższym 
wykształceniem.

Bibl ioteka posiada  w swoich zbiorach ponad 
450.000 książek (książki  naukowe,  popularnonau-
kowe, beletrystyczne, książki dla dzieci i młodzieży),  
50 tytułów bieżących gazet i  140 tytułów czasopism 
(nie  l icząc wydawnictw per iodycznych z  czasów 
i s tn ien ia  Jugos ławi i ) ,  a  t akże  zb io ry  muzyczne  
i  dokumenty życia  społecznego miasta .

Zbiory bibl ioteki  s tanowi  l i teratura  wydana  
w językach:  macedońskim, serbskim, chorwackim, 
a  także albańskim,  tureckim i  w innych językach 
tutejszych mniejszości  narodowych,  jak również 
w językach:  angie lskim,  f rancuskim,  rosyjskim, 
bułgarskim,  s łoweńskim i  in .  Są  też  w zbiorach 
bibl ioteki  książki  w języku:  czeskim,  s łowackim  
i polskim. Literatura polska jest obecna w bibliotece 
przede wszystkim w postaci  dzieł   pisarzy  i  poetów 
polskich,   przet łumaczonych na język macedoński 
i  serbski .  Oryginalne prace w języku polskim to 

głównie  wydania naukowe  polskich językoznawców, 
współpracujących z  naukowcami macedońskimi.

Bieżące gazety i  czasopisma,  które  bibl ioteka 
udostępnia  swoim czytelnikom są w języku:mace-
dońskim,  serbskim,  a lbańskim i  innych językach 
mniejszości narodowych, a także w języku angielskim 
i  f rancuskim.

W 1990 roku rozpoczęto komputeryzację pracy  
w bibliotece. Przez ostanie lata udało się komputero-
wo opracować całe  zbiory bibl ioteki ,  wykorzystu-
j ąc   p rog ram COBISS .  Dz ięk i  t emu  B ib l io t eka  
w Bitol i  jest  jedyną bibl ioteką w Macedonii ,  której 
katalogi  są  dostępne dla  czytelników  w programie 
COBISS/OPAC  i  poprzez Internet .  Program ten 
umożliwia  szybkie i  wielostronne przeszukiwanie 
katalogu zbiorów bibliotecznych. Ten sam program 
wykorzystują przy opracowywaniu swoich zbiorów 
biblioteki  we wszystkich państwach powstałych po 
rozpadzie  Jugosławii  (oprócz Chorwacj i ) ,  dzięki 
czemu udało s ię  na Bałkanach s tworzyć wspólny 
centralny,  e lektroniczny  katalog  zbiorów. 

Obsługa czytelników bibl ioteki   odbywa s ię 
przy wykorzystaniu  programu COBISS/Zajmuvanje, 
k tó ry  umożl iwia  skompute ryzowaną  re jes t rac ję 
czytelników, szybkie wypożyczenie i zwrot zbiorów 
bibl iotecznych oraz dokonywanie rezerwacj i .

Biblioteka w Bitoli, oprócz swojej podstawowej 
działalności, prowadzi także działalność wydawniczą. 
Powstają  tu  ks iążki  o  tematyce bibl iotekarskie j , 
różnego typu bibl iograf ie  i  czasopismo kwartalne 
„Bibl io tecen  t rend” .  Organizuje  s ię  tu  również :
spotkania  l i t e rackie ,  p romocje  nowych ks iążek , 
wys tawy,  wykłady,  szkolenia  d la  b ib l io tekarzy , 
konkursy czytelnicze,  a  także różnorodne zajęcia  
z  dziećmi w czasie  fer i i  z imowych i  wakacj i . 

Od t rzech  la t  b ib l io teka  jes t  o rganiza torem 
t a rgów ks iążk i   w  Bi to l i ,  na  k tó rych  są  obecn i 
wszyscy wydawcy z  Macedoni i ,  a  także spoza je j 
granic . 

Pracownicy bibl ioteki  s tarają  s ię  wzbogacać 
swoja wiedzę poprzez uczestniczenie  w szkoleniach 

Wydawnictwa Bibl ioteki  w Bitol i .    Fot .  Arch.  Bibl ioteki  w  Bi tol i

i   konferencjach.   Rozwijają  także 
współpracę  z  innymi bibl io tekami  
w kraju i  za  granicą.

P.S.  Wszystko  wskazuje na 
to, że Biblioteka Uniwersytecka  
w  B i to l i  nawiąże  wspó łp r acę  
z  Do lnoś l ą ską  B ib l io t eką  Pu - 
bliczną we Wrocławiu. Aktual- 
nie  t rwają  prace nad przygoto-
waniem programu współpracy 
oraz wymiany kulturalnej i edu-
kacyjnej  między ins tytucjami. 
Rokowan ia  s ą  ba rdzo  dob re . 



1414

Z  NOTATNIKA  METODYKA

Bibl ioteki  pod 
Atlantami  
w Wałbrzychu 
Cezary Kasiborski

Płyty gramofonowe

   Początków kolekcj i  mater ia łów audiowizu-
a lnych  Bib l io tek i  pod  At lan tami  na leży  upa t ry- 
wać w zbiorze płyt  gramofonowych,  którego po-
zyskiwanie  rozpoczęto w 1971 roku.  Z dzis ie jszej 
perspektywy racze j  t rudno  twierdz ić ,  że  i s tn ia - 
ł a  w t e d y  u k s z t a ł t o w a n a  p o l i t y k a  g r o m a d z e n i a 
tego typu dokumentów, że  w procesie  zakupu kie-
rowano s ię  w pe łn i  uświadamianymi  kry te r iami 
ich  doboru.  Ofer ta  ówczesnego polskiego rynku 
f o n o g r a f i c z n e g o  o g r a n i c z a ł a  s i ę  d o  p r o d u k c j i 
rodzimych wytwórni oraz płyt importowanych z krajów 
socjalistycznych, głównie z ZSRR, Czechosłowacji, 
NRD i  Węgier .  W zasadniczy sposób determinowa- 
ło to strukturę repertuarową posiadanego przez nas  
zb io ru .  W zasadn iczy ,  a l e  n i e  j edyny .W la t ach 
70 .  i  80 .  XX wieku  i s tn ia ł  bowiem szczą tkowy 
dos tęp  -  poprzez  s ieć  komisów i  an tykwar ia tów 
-  d o  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h , w y d a w a n y c h  w  k r a - 
j a c h  z a c h o d n i c h . O b e c n o ś ć  p r z y n a j m n i e j  k i l -
k u d z i e s i ę c i u  t y t u ł ó w  t a k i e j  p r o w e n i e n c j i  
w  z b i o r a c h  w a ł b r z y s k i e j  B i b l i o t e k i  ś w i a d c z y  
o tym, że pomimo braku wyrazistych kryteriów gro-
madzenia,  śmiało decydowano się 
na zakup atrakcyjnych albumów. 
J e ś l i  d o d a t k o w o  u ś w i a d o m i m y 
sob ie ,  że  cena  p ły ty  zachodnie j 
była  wówczas  niebotyczna,  czę-
s to  dz ies ięc iokrotn ie  wyższa  od 
polskiej ,  równa miesięcznym za-
r o b k o m  n i e j e d n e g o  o b y w a t e l a , 
dojdziemy do wniosku, iż bibliotekę 
s tać  by ło  na  wygospodarowanie 
całkiem pokaźnych kwot na zakup 
dokumentów dźwiękowych.  Może 
t o  b y ć  p r z y c z y n k i e m  d o  r o z -
myślań  nad  kondycją  f inansową 
ówczesnych i dzisiejszych bibliotek 
publ icznych.

 Pod  kon iec  wrześn i a  1986 
roku  b ib l io teczna  ko lekc ja  p ły t 
gramofonowych liczyła 3.492 jed-
nos tk i  i nwen ta r zowe .  By ły  one 
przechowywane w pomieszczeniu 

Czytelni Naukowej (jeszcze w starej,  bardzo ciasnej 
s iedzibie  przy ul .  Sienkiewicza 2)  i  c ieszyły s ię 
umiarkowanym zainteresowaniem użytkowników. 
Na bieżąco opracowywano katalog kar tkowy płyt .

 2 3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 8 6  r o k u  ó w c z e s n y  d y -
rektor  bibl ioteki  -  Bogusław Lamch wydał  zarzą-
d z e n i e ,  n a  m o c y  k t ó r e g o  p o w o ł a n o  O d d z i a ł 
Zb io rów Spec ja lnych .  Do  pods tawowych  zadań 
Oddzia łu  należało  gromadzenie ,  opracowywanie 
i  udos tępnian ie  dokumentów życ ia  spo łecznego 
oraz  zb iorów audiowizua lnych ,  bez  względu  na 
formę.  Nowo utworzona komórka organizacyjna 
zyskała  s iedzibę przy ruchl iwej ,  prowadzącej  do 
c e n t r u m  m i a s t a  u l i c y  A r m i i  L u d o w e j  ( o b e c n i e 
Armii  Krajowej) .  Tam przeniesiono interesujący 
nas  zb iór ,  a  p ły ty  us tawiono na  funkcjonalnych  
i  pojemnych regałach,  osobiście zaprojektowanych 
przez dyrektora .

Do 1991 roku płyty gramofonowe były bez wąt-
p ien ia  fundamentem naszego zbioru  mater ia łów 
audiowizualnych.  Ich s t ruktura  reper tuarowa cha-
rakteryzuje s ię  dużą rozpiętością s tyl is tyczną,  być 
może  nawet  ek lek tyzmem,  a le  chyba  w dobrym 
tego s łowa znaczeniu.  Reprezentowana jes t  ca ła 
h i s t o r i a  m u z y k i ,  p o c z ą w s z y  o d  ś r e d n i o w i e c z a  
a  skończywszy na polskiej  awangardzie XX wieku; 
szczególnie bogato — muzyka baroku,  klasycyzmu 
i  romantyzmu,  n ieco gorzej  — wieków średnich 
i  r enesansu .  Smakowi te  kąsk i  zna jdą  d la  s ieb ie 
poszukiwacze płyt wykonawców rockowych z krajów 
Europy Środkowo-Wschodniej ,  przede wszystkim  
z  Polski ,  a le  też  z  Węgier ,  byłej  NRD i  Rumunii .  
Wiele jest albumów wykonawców (często już zupełnie 
zapomnianych) z kręgu tradycyjnego piosenkarstwa, 

Oddział  Zbiorów Audiowizualnych Bibl ioteki  pod Atlantami w Wałbrzychu.    Fot .  Cezary Kasiborski

20 lat  Oddziału Zbiorów 
Audiowizualnych



15

wiele  płyt  polskich twórców jazzowych,  którzy od 
ki lkudziesięciu już la t  c ieszą s ię  uznaniem daleko 
wykraczającym poza granice kraju.

 N i e c o  c h a o s u  w p r o w a d z a j ą  w s p o m n i a n e 
płyty zachodnie ,  które  kupowano bez większego 
zastanowienia .  Obok pozycj i  o  znikomej  wartości 
a r ty s tyczne j ,  j ak  choćby  wykonań  sezonowych 
przebojów przez  ork ies t ry  rozrywkowe,  sk łada-
n e k  d y s k o t e k o w y c h ,  z d a r z a j ą  s i ę  n i e z ł e  p ł y t y  
z  k a n o n u  m u z y k i  p o p u l a r n e j [ 1 ]  i  r o c k a [ 2 ] ,  
a  czasami tytuły wręcz zaskakujące[3] .

 W sumie Bibl ioteka pod Atlantami posiada 
zbiór  l iczący ponad 5,5  tys iąca  płyt  gramofono- 
wych .  I ch  kupowan ie  ws t r zymano  na  począ tku 
la t  90. ,  z  chwilą  zupełnego zniknięcia  tego nośni-
ka  z  polsk iego  rynku fonograf icznego.  Daje  s ię 
j e d n a k  z a o b s e r w o w a ć  n a w r ó t  z a i n t e r e s o w a n i a 
t a k  p o p u l a r n y m i  n i e g d y ś  w i n y l a m i .  Z  j e d n e j 
s t r ony  dz i ęk i  konse rwa tywnym konese rom-ko -
l e k c j o n e r o m ,  z  d r u g i e j  n o w o c z e s n y m  D J - o m , 
k t ó r z y ,  w s p o m a g a j ą c  s i ę  t e c h n i k ą  s a m p l i n g u , 
z  p ły ty  gramofonowej  uczyni l i  n iemalże  ins t ru-
ment  muzyczny.

Kasety magnetofonowe

Kasety magnetofonowe,  ze  względu na niską 
cenę,  wygodę w użyciu i  przyzwoitą  jakość ofero-
wanego dźwięku,  odegrały bodaj  największą rolę 
w kszta ł towaniu polskiego s t r ic te  komercyjnego 
rynku muzycznego.  U progu la t  90.  przestały być 
pos t r zegane  j ako  n i ezap i sany  nośn ik  d l a  fono- 
amatorów, s tały s ię  najgroźniejszym rywalem, t ra-
cącej popularność,  płyty winylowej i  dużo droższej 
płyty kompaktowej .

 W wałbrzyskie j  Bibl io tece  nagrane kasety 
pojawiły s ię  już w la tach 70. ,  a le  ze  względu na to , 
że  reprezentują  one tzw.  książkę mówioną,  czyl i 
dzieła l i terackie w interpretacji  aktorów i  lektorów 
przeznaczone głównie dla  osób niewidomych,  nie 
s tanowią przedmiotu naszych rozważań.

 Kasety z nagraniami muzycznymi wałbrzyska 
Bibl ioteka pod Atlantami gromadzi  od roku 1984. 
Początkowo przeważały utwory muzyki klasycznej, 
bajki  muzyczne dla  dzieci  oraz kolędy,  a le  w po-
czątkach la t  90.  zbiór  został  zdominowany przez 
muzykę  popu la rną  i  rockową .  Obf i tość  nagrań , 
które  były wówczas dostępne,  wymusi ła  przyjęcie 
konkretnych kryter iów gromadzenia .  Bibl ioteka- 
rze kupowali przede wszystkim to, co było aktualnie 
modne, czego na co dzień poszukiwali  użytkownicy 
( n a j c z ę ś c i e j  m ł o d z i ) .  C e l o w o  n i e  p r z y k ł a d a n o 
większej  wagi  do wartości  ar tystycznych nagranej 
muzyki ,  l icząc s ię  z  tym, że  popularność kaset  jes t 
zjawiskiem efemerycznym. W efekcie w Bibliotece 
wałbrzyskiej  powstał  zbiór  l iczący ponad 3 tysiące 
jednostek ,  odzwierc iedla jący  szerokie  spekt rum 
m u z y k i  p o p u l a r n e j  p i e r w s z e j  p o ł o w y  l a t  9 0 . , 
komplementarny w stosunku do nagrań na innych 
nośnikach.  Próżno w nim jednak szukać pozycj i 
szczególnie  wartościowych.

Płyty kompaktowe

Kilkanaście lat temu wydało nam się oczywiste, 
że  c iężar  gromadzenia  dokumentów dźwiękowych 
należy przesuwać w kierunku płyt  kompaktowych, 
nośnika trwałego,  o najwyższej  jakości  zapisanego 
dźwięku.  Wszystko wskazywało na to,  że ceny płyt 
CD będą szybko maleć,  co nie  do końca s ię  spraw-
dziło. Jednakże dobra podówczas sytuacja finansowa 
bibl ioteki  pozwoli ła  w ciągu ki lku la t  zbudować 
ciekawy repertuarowo zbiór albumów, który obecnie 
l iczy ponad 4 tysiące jednostek.

 Doda tkową  motywac ją  do  unowocześn ie -
n i a  o f e r t y  b y ł y  p r z e n o s i n y  O d d z i a ł u  Z b i o r ó w 
Specjalnych do nowej  s iedziby Bibl ioteki  -  zabyt-
kowej ,  pieczołowicie  odrestaurowanej  kamienicy 
„Pod Czterema Atlantami”,  usytuowanej  w Rynku. 
Przeprowadzka  nas tąp i ła  w po łowie  1993  roku . 
Zdecydowano s ię  wówczas wyłączyć ze  zbiorów 
Oddziału dokumenty życia społecznego, które prze-
jęła nowo tworzona Pracownia Regionalna. Zmienio-
no jego nazwę na tę ,  która  obowiązuje  do dzis ia j 
-   Oddział  Zbiorów Audiowizualnych,  wyposażono  
w sprzęt  umożl iwiający korzystanie  ze  zbiorów na 
miejscu.

 Pozyskiwanie  p ły t  CD rozpoczęto  w 1992 
roku i  przeprowadzano dwutorowo.  Trzon miały 
stanowić po pierwsze — wartościowe pod względem 
wykonawczym nagran ia  muzyk i  k l a syczne j ,  po 
drugie  — pły ty  z  kanonu jazzu ,  rocka  i  muzyki 
popularnej .  Marginalnie  potraktowano twórczość 
typowo rozrywkową.

 W zakresie muzyki klasycznej  starano się we 
wstępnej fazie budowania zbioru pozyskać co ciekawsze 
wydawnictwa z muzyką dawną, która, jak wspomnia- 
no wcześniej, nie zajmuje poczesnego miejsca w kolek-
cji  płyt  gramofonowych[4].  Z podobnych powodów 
s k o m p l e t o w a n o  i n t e r e s u j ą c y  z e s t a w  a l b u m ó w  
z  muzyką XX-wiecznych zagranicznych twórców 
awangardowych[5] .  Oczywiście ,  nie  zapomniano  
o muzyce pozostałych okresów - od baroku do końca 
XIX wieku[6] .

W zakresie szeroko pojętej  muzyki popularnej, 
w wałbrzyskiej  Bibliotece dobrze odzwierciedlony 
jes t  kanon rocka[7] ,  nieco skromniej  jazzu[8] .

W nowej  s iedzibie  popularność naszych zbio-
rów rosła  z  roku na rok,  dlatego postanowil iśmy 
uznać  g łos  naszych  uży tkowników za  pods tawę 
k s z t a ł t o w a n i a  p o l i t y k i  g r o m a d z e n i a .  O d  1 9 9 4 
roku bibl iotekarze zachęcają  odwiedzających do 
wypełn ian ia  dezydera tek ,  choć  k i lkakro tn ie ,  ze 
względu na  t rudnośc i  f inansowe ins ty tuc j i ,  mu-
sieliśmy mitygować ich przed składaniem zbyt dużej 
l iczby propozycj i . 

 G u s t a  o d b i o r c ó w  z a s k o c z y ł y  n a s  b a r d z o 
p o z y t y w n i e .  O b a w i a l i ś m y  s i ę ,  ż e  z o s t a n i e m y 
za r zucen i  zby t  w ie loma  p rośbami  o  dokonan i a 
sezonowych  gwiazdek  pop ,  tymczasem okaza ło 
s ię ,  że  zamiast  nich wolą np.  Toma Waitsa ,  Nicka 
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Cave’a, Dead Can Dance oraz słynnych wykonawców 
rockowych z  la t  60.  i  70.

Inne typy dokumentów

G d y b y  p r z e a n a l i z o w a ć  z b i o r y  O d d z i a ł u 
pod  względem formy zapisu ,  obok dokumentów 
s ł u c h o w y c h ,  k t ó r y m  p o ś w i ę c o n o  t u  n a j w i ę c e j 
miejsca,  znaleźl ibyśmy także oglądowo-słuchowe 
i  oglądowe.  W grupie  tych pierwszych mieszczą 
s ię  kasety VHS, z  których tylko niewielką część 
można okreś l ić  mianem muzycznych (większość 
stanowią filmy fabularne, sztuki teatralne i programy 
edukacyjne)  oraz ,  os ta tnio ,  p łyty  DVD, głównie  
z  f i lmami fabularnymi z  kanonu kina światowego  
i polskiego. Przeźrocza reprezentują nieliczną grupę  
dokumentów oglądowych.

 Warto nadmienić, że Oddział Zbiorów Audio-
wizualnych pozyskuje również książki i  czasopisma 
o tematyce muzycznej .  Tych pierwszych jest  około 
tysiąca; przeważają wydawnictwa encyklopedyczno-
słownikowe, biografie kompozytorów, monografie 
wykonawców rockowych.W roku 2006 prenumeruje 
s i ę  p i ę ć  t y t u ł ó w  c z a s o p i s m .  S ą  t o :  R u c h  M u -
zyczny,  Jazz  Forum,  Rol l ing  Stone ,  Teraz  Rock 
i  Popcorn.  Każde poświęcone jes t  innemu gatun-
kowi muzycznemu.

Bibl io teka  pod At lantami  n ie  gromadzi  wy-
dawnictw nutowych.

Podsumowanie

Dwadzieścia  la t  i s tnienia  Oddziału  Zbiorów 
Audiowizualnych sprawiło,  że trudno byłoby sobie 
dz i ś  wyobraz ić  b rak  dokumentów dźwiękowych  
w ofercie  wałbrzyskiej  Bibl ioteki . 

W tym czasie  pol i tyka ich gromadzenia  ewo-
luowała od beznamiętnego odzwierciedlania, niegdyś 
skromnego,  krajowego rynku fonograf icznego do 
s tarannej  selekcj i  tego,  co oferują  nam dziś  bogato 
zaopa t rzone  sk lepy  p ły towe  — t radycy jne  o raz 
internetowe. 

Obecnie na pozyskiwanie dokumentów  dźwię-
kowych mają wpływ przede wszystkim cztery pod- 
stawowe  czynniki: 1) zapotrzebowanie naszych użyt- 
k o w n i k ó w ,  2 ) p r o p o z y c j e  w y k w a l i f i k o w a n y c h 
pracowników Oddzia łu ,  k tórzy  mają  obowiązek 
orientować się w  bieżącej produkcji fonograficznej, 
3)  dostępność poszukiwanego tytułu u dostawców,  
4)  możl iwości  f inansowe bibl ioteki .

Pozos ta j e  mieć  nadz ie j ę ,  że  czwar ty  z  wy-
mienionych czynników nie  będzie  w najbl iższych 
latach ograniczał rozwoju, tak lubianego przez użyt-
kowników,  Oddzia łu  Zbiorów Audiowizua lnych 
wałbrzyskiej  Bibl ioteki .

Przypisy

1 .  N p .  C l i f f a  R i c h a r d a ,  L e o  S a y e r a ,  G i l b e r t a    
O’Sul l ivana,  Bee Gees.

2.  M.in.  The Beat les ,  The Shadows,  Deep Purple , 
Humble Pie ,  Motörhead,  Alan Parsons Project .

3 .  Tak im z  pewnośc ią  j e s t  o ryg ina lna  j amajska 
płyta  „Ethiopian King” szerzej  nieznanego,  a le 
jakże charakterystycznego dla nurtu roots reggae 
zespołu Love Child Inc.

4.  Zakupiono m.in.  płyty z wykonaniami:  chorałów 
gregoriańskich, pieśni okresu wypraw krzyżowych, 
hiszpańskich pieśni  Maryjnych,  cyklu utworów 
z XIII-wiecznego manuskryptu z  Beauvais  oraz 
a l b u m y  z  k o m p o z y c j a m i  J o s q u i n a  d e s  P r é s , 
Alexandra  Agricol i ,  Giovanniego Pier lu igi  da 
Palestr iny,  Orlanda di  Lasso,  Mikołaja Gomółki, 
Wil l iama Byrda ,  Lodovico  da  Viadany,  Car lo 
Gesua ldo  da  Venosy ,  Claudio  Monteverd iego  
i  in .

5. M.in. Paula Hindemitha, Johna Cage’a, Karlheinza 
S tockhausena ,  P ie r re ’a  Boulez’a ,  György  Li -
get iego.

6. Na szczególną uwagę zasługuje jedenastopłytowy 
zbiór kompozycji Fryderyka Chopina w interpretacji 

Artuta  Rubinsteina.

7 .  P o s i a d a m y  w i e l e  p o z y c j i  d y s k o -
graf icznych:  The Beat les ,  The Roll ing 
Stones, Pink Floyd, Led Zeppelin, Deep 
Purple ,  Black Sabbath i  in .

8 .  M i m o  t o  m o ż e m y  p o c h w a l i ć  s i ę 
p ły t ami  m . in .  Mi l e sa  Dav i sa ,  Johna 
Colt rane’a ,  Pata  Metheny’ego.

                        ***

(Refera t  wygłoszony zos ta ł  pod- 
c z a s  1 6 .  s e m i n a r i u m  p r a c o w n i k ó w 
gromadzenia  zbiorów,  poświęconego 
pozyskiwaniu dokumentów muzycznych. 
Hradec Králové, Studijní a vědecká knihov-
na, sala Uniwersytetu Hradca Králové,  
6 kwietnia 2006 r.).

Fragment  fasady budynku Bibl ioteki  w Wałbrzychu.    Fot .  Jacek  Czarnik
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LUDZIE, MYŚLI, SŁOWA

Violetta Bogusław: Mówi Pan o sobie,  że został 
dziennikarzem z  przypadku,  ale  nie  przypadkiem.

Krzysztof  Mroziewicz:  Tak,  miałem -  zgodnie  
z decyzją „rady rodziny” - robić co innego, czyli być 
meteorologiem po fizyce atmosfery i  kierownikiem 
obserwator ium na Kasprowym Wierchu.  Studiując 
„metody  zos tan ia  k ie rownik iem” t ra f i łem przez 
p rzypadek  do  t ea t ru  Hybrydy ,  z  k tó rym po  r az 
p i e r w s z y  w y j e c h a ł e m  z a  g r a n i c ę .  P o j e c h a ł e m  
w 1965 roku do Turcj i  i  uznałem, że  jes t  to  lepsze 
niż  s iedzenie  na te j  górze i  sprawdzanie  jaka jes t 
temperatura,  czy wiatr  wieje z zachodu, z południa, 
czy skądkolwiek.  Potem, też  przez przypadek,  zo-
s ta łem poproszony o to ,  żebym przez chwilę  -  jako 
ten jeżdżący z teatrem na festiwale międzynarodowe  
-   pobył  t rochę na etacie  kierownika działu kul tury 
w tygodniku s tudenckim „I td”.   Władze pol i tyczne 
próbowały tam wsadzić  jakiegoś inst ruktora  czy 
komisarza, a naczelny redaktor - nieżyjący już Jerzy 
Wójcik - próbował zachować odrobinę niezależności.  
Dostałem etat kierownika działu kultury z umową na  
3 miesiące, a potem miałem dalej „robić podchody” pod 
Kasprowy Wierch. Po 3.  miesiącach chciałem jakoś 
zapłacić redakcji  za to,  że dostałem etat .  Nawiasem 
mówiąc był ciut  wyższy niż asystentura u profesora 
Olczaka na Uniwersytecie .  Napisałem jeden,  drugi 
artykuł - niechętnie i z nienawiścią do kartki papieru 
(do dzisiaj mi to uczucie towarzyszy) i uświadomiłem 
sobie ,  że  muszę s ię  zacząć uczyć,  muszę zobaczyć 
jak inni  piszą.  Traf i łem na pisma publ icystyczne 
Ksawerego Pruszyńskiego i  na zbiór  publ icystyki  
i reportaży Melchiora Wańkowicza. Nie ma lepszych 
mis t rzów w polskim dziennikars twie!  Dobry los 
ułożył ,  że  przeczytałem dwa tomy Pruszyńskiego. 
Dzisiaj  mam całą bibl iotekę Wańkowicza,  co drugi 
tom jest  z  jego autografem dla  mnie.  To jasne,  że 
jak s ię  wejdzie  w taki  świat ,  już  s ię  z  niego nie 
wychodzi . 

Zamienić  Kasprowy Wierch na Indie 
Rozmowa z Krzysztofem Mroziewiczem

Krzysztof  Mroziewicz - znany publicysta, korespondent wojenny, komentator spraw 
międzynarodowych w tygodniku „Poli tyka” i  programie TVP „7 dni świat”,  ambasador 
Polski  w Indiach,  Sr i  Lance i  Nepalu w la tach 1996 – 2000,  wykładowca na Wydziale 
Dziennikarstwa i Nauk Politycznych Uniwersytetu Warszawskiego i na innych wyższych 
uczelniach był gościem specjalnym tegorocznej 10. jubileuszowej Panoramy Wydawców 
Biblioteki  pod Atlantami w Wałbrzychu. 25 maja br.  w sali  wałbrzyskiego Teatru Lalki  
i  Aktora ,  podczas t rwającego prawie 3 godziny spotkania  z  czytelnikami,  opowiadał 
przede wszystkim o his tor i i  i  kul turze Indi i ,  nawiązując do swojej  najnowszej  książki 
„Ćakra,  czyl i  kołowa his tor ia  Indi i” .  Wydawcą tej  oraz dwóch poprzednich publikacj i  
Gośc ia  Panoramy („Ucieczka  do  Ind i i” ,  „Moc ,  n iemoc  i  p rzemoc”)  j es t  Of icyna 
Wydawnicza „Branta”, która współorganizowała wieczór autorski. Po jego zakończeniu, 
w hotelu, Krzysztof Mroziewicz zgodził się udzielić wywiadu dla „Książki i Czytelnika”. 
Rozmowę przeprowadzi ła  Violet ta  Bogusław.

Jest  Pan absolwentem Wydziału Matematyki  
i  Fizyki  i  często mówi Pan,  że pisze uproszczeniami 
i  s k r ó t a m i ,  c o  w e d ł u g  n i e k t ó r y c h  p r z e s z k a d z a  
w uprawianiu zawodu dziennikarza, ale w przypadku 
„Ćakry” wydaje  s ię  to  zaletą.

Przede  wszys tk im w przypadku matematyki  
i  f izyki  upraszczanie  jes t  nie  tylko zaletą ,  a le  obo-
wiązkiem.  Obowiązkiem kogoś ,  k to  za jmuje  s ię 
rozwiązywaniem problemu matematycznego czy 
f izycznego jes t  doprowadzenie  go do najprostszej 
postaci .  To,  o  czym wiemy od Einsteina,  że  E=mc2 
jest uproszczeniem, ponieważ jest to tylko pierwszy 
wyraz szeregu,  który ma nieskończoną l iczbę wy-
razów,  tzn .  E=mc2 p lus  ko le jny  wyraz  bardz ie j 
skomplikowany, plus kolejny wyraz jeszcze bardziej 
skomplikowany i  ten szereg s ię  nie  kończy,  tylko 
że mc2  jes t  najważniejsze,  a  te  pozostałe  są  coraz 
mniejsze,  coraz mniej  ważne.  Zawsze uważałem, 
że  i  w dziennikars twie zaletą  jes t  tekst  czysty,  ła t -
wo przyswaja lny przez  czyte ln ika  i  z rozumiały . 
Zrozumiały jest wtedy, gdy jest najprostszy. Kosztem 
pewnych skutków procesu intelektualnego coś s ię 
poświęca, żeby doprowadzić do syntezy, do puenty. 
W telewizji po 1989 r.  powiedziałem :„ludzie w Pol-
sce myślą ,  że  socjaldemokracja  to  jes t  socjal izm 
plus  demokracja ,  a  tymczasem jest  to  kapi ta l izm 
plus lęk przed rewolucją”. Mój kolega, nieżyjący już 
Andrzej Urbańczyk, rówieśnik z ruchu studenckiego 
powiedział  — „upraszczasz”.  To prawda — uprasz-
czam, ale  jes tem dumny z tego,  że  upraszczam, bo 
on sam zapamiętał ,  że  socjaldemokracja  to  nie  jes t 
socjal izm plus  demokracja  tylko kapi ta l izm plus 
l ęk  p rzed  rewoluc ją ,  p rzed  soc ja l i zmem.  Jeże l i  
w ten sposób można upraszczać,  to trzeba tak robić. 
Ja  tak upraszczam.

P o w i e d z i a ł  P a n  w  j e d n y m  z  w y w i a d ó w ,  ż e  
z doświadczeń dziennikarskich najbardziej przydatna 
była dla Pana znajomość z Ameryką Środkową i naj-
więcej  nauczył  s ię  w Ameryce,  a  najwięcej  zrobi ł  
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w Azj i ,  a le  to   w Azj i  Południowej  spędzi ł  Pan 15 
lat  życia zawodowego.

Ameryka Środkowa to  jes t  re jon między Rio 
Grande, czyli  granicą między Meksykiem i  Stanami 
Zjednoczonymi, a Panamą, która kiedyś była częścią 
Kolumbii.  Mówiąc dobrze po hiszpańsku czułem się 
tak,  jak człowiek,  który pochodzi  z  tamtej  kul tury. 
Zresztą  do dzis ia j  mi  to  zostało i  Latynosi  bardzo 
często mnie akceptują ,  nawet  w ogóle  nic  o  mnie 
nie wiedząc.  W pół słowa wiadomo o co chodzi.  Na-
tomiast  Indie  to  świat  kul tury or ientalnej ,  na który 
nałożona jest  „pokrywka anglosaska” w postaci  de-
mokracj i  westminsterskiej .  Ja  tam jestem,  a le  nie 
jak jeden z  nich,  jak na Karaibach,  tylko jak palec 
zanurzony w naczyniu z  r tęcią .  Jes tem w środku, 
a le . . .  Ameryki  Środkowej  w ogóle  nie  musiałem 
rozumieć,  bo tam nie  ma czego rozumieć.  To jes t 
nasza kultura.  My to wyrażamy w innych językach, 
innych emocjach, w innych temperaturach, ale to jest 
to samo: te  same wściekłości ,  te  same rewolucje,  te 
same głupstwa,  te  same miłości ,  te  same kochanki , 
no w ogóle wszystko, co Pani chce.  Natomiast  Indie 
to  jes t  zupełnie  co innego.  W Indiach s tarałem się 
co można przeczytać,  co można przet łumaczyć,  co 
można wykorzystać  na  moje  potrzeby z  tamtego 
sposobu myślenia ,  rozumowania,  anal izowania. 

To dlatego napisał  Pan his torię  Indi i  zupełnie 
inną od znanych nam, od tych,  k tóre już  powstały?

W mojej  bibl iotece jes t  bardzo wiele ,  ki lkaset 
książek o Indiach -  indyjskich,  angielskich,  f ran-
cuskich,  amerykańskich,  także polskich.  Niektóre 
przeczytałem, niektóre przewertowałem, ale wszystkie 
je mam.Natomiast wydaje mi się,że znalazłem takie 
miejsce,  które  nie  było w nich zagospodarowane, 
tzn.  taką metodykę czy metodologię  podchodzenia 
do historii indyjskich, która mogłaby być opisywana 
nie naszym językiem, ale tamtejszym. Zresztą jak się 
jes t  dziennikarzem, nie  potrzeba być his torykiem, 
dyplomatą ,  wystarczy być dziennikarzem.  Jadąc 
do  jak iegoś  kra ju ,  n ie  na leży  opisywać sy tuac j i 
tam panującej  za pomocą języka,  który obowiązuje  
u  nas ,  tylko t rzeba pisać językiem odnoszącym się 
do tamtejszego systemu wartości .  I  wtedy żaden 
komentarz  in  between  nie  jes t  potrzebny.

W  p r z y p a d k u  p i s a n i a  „ Ć a k r y ”  p o w i e d z i a ł 
Pan ,  że  t r zeba  wiedz ieć  gdz ie  s zukać ,  że  j e że l i 
k toś  zawodowo zajmuje s ię  Indiami,  to  ma gdzie 
„grzebać”.  Czy było dużo szukania?

Po pierwsze,  w przypadku dziennikarza trzeba 
mieć nosa.  Tak s ię  akurat  składa,  że  nosa mają  c i , 
k tórzy mają dobry warsztat .  Druga rzecz -  t rzeba 
w i e d z i e ć  g d z i e  s z u k a ć .  P r z y p a d k i e m  s p o t k a n y 
człowiek w indyjskim autobusie ,  jadącym do góry 
nogami, z którym - gdy jesteś śmiertelnie zmęczony 
-  nie  chce s ię  nawet   rozmawiać,  okazuje  s ię  face-
tem na poziomie l i terackiej  nagrody Nobla.  Takie 
przypadki  zdarzają  s ię  nie  tylko tam,  zdarzają  s ię 
także i  tu ta j ,  i  wszędzie  w świecie .  Poza tym każdy 
dziennikarz musi mieć ze sobą ogromną bibliotekę, 
swoją własną. Ogromne śmietnisko, wysypisko  roz-

maitych wycinków, materiałów archiwalnych. Dzi-
s ia j  komputer  to  upraszcza.  Mam piwnicę i  s t rych  
i  r o z m a i t e  i n n e  m i e j s c a ,  w y p e ł n i o n e  g a z e t a m i 
sprzed  30. lat ,  które przywiozłem z Nikaragui.  Dzi-
s ia j  już nawet  sam nie  wiem, o co w nich chodzi , 
a le  c iągle   je  t rzymam. Może s ię  przydadzą moim 
s tuden tom,  może  zb ie raczom makula tu ry?  Poza 
tym trzeba myśleć kategoriami,  jakie  obowiązują  
w kraju, w którym się jest,  a nie takimi, jakimi myśli 
się w swoim własnym kraju.Wtedy się pójdzie tropem 
właściwym - do Biblioteki  Dalaj  Lamy, jeżeli  pisze 
s ię  o  Tybecie ,  do paru bibl iotek uniwersyteckich 
w Delhi ,  Bombaju,  Kalkucie ,  jeżel i  pisze s ię  o   In-  
diach. Mam np. unikalne 12. tomowe dzieło „Historia 
k u l t u r y  n a r o d ó w  i n d y j s k i c h ” ,  n a p i s a n e  p r z e z 
a n t r o p o l o g ó w  i n d y j s k i c h ,  b e z  ś l a d u  w p ł y w ó w 
europejskich.  To jes t  moje podstawowe bogactwo 
źródłowe,  jeś l i  idz ie  o  próbę zrozumienia  Indi i , 
na  poz iomie  na jwyższe j  rangi  wydawnic tw uni -
wersyteckich typu Oxford Universi ty  Press  i td .  Do 
dzisiaj siedzę, studiuję, wertuję.  Cały intelektualny 
background  jes t  tam,  w tych księgach.

Od ponad trzydziestu lat jest Pan dziennikarzem. 
Co przez  ten czas było naj trudniejsze?

Nauczyć s ię  pisać.

Pisze Pan bardzo dobrze!

Człowiek uczy s ię  pisania  pisząc.  Nie można 
uznać,  że  s ię  umie pisać,  bo to  jes t  katast rofa . 

Czyl i  trzeba s tale  s ię  uczyć?

Tak mniej  więcej ,  jak w fizyce.  Są 3 dziedziny, 
w których nie można oświadczyć:„bo ja  już wiem”: 
dz iennikars two,  medycyna  i  f izyka .Wańkowicz , 
kiedy nie było internetu ani konkurencji, wyjeżdżał na 
miesięczne wakacje a potem mówił:„ciężko człowiek 
się wszystkiego od nowa uczy”.To prawda.Wystarczy 
przestać i  t rzeba s ię  wszystkiego uczyć od nowa. 
Dostałem  zamówienie z Krakowa, od studenckiego 
pisma „Motyw”,  aby napisać o Mundialu.  Nie je-
s tem   fanem sportu,  futbolu nienawidzę jak psa,  ze 
względu na te  wszystkie  chamskie  awantury,  a le  
z  drugie j  s t rony pamiętam,  że  k iedy byłem ucz-
n iem szko ły  ś redn ie j  w  Lubl in ie ,  to  p ie rwszym 
trenerem Lublinianki,  takiego pośledniego zespołu, 
był  „jakiś” Kazimierz Górski .Teraz koledzy z Kra-  
kowa mówią, żebym napisał coś o Mundialu. Uświa-
domiłem sobie ,  że  można w tak  krótk im tekście 
powiedzieć o tym, dlaczego np.  futbol  zrobi ł   n ie-
słychaną karierę w świecie.  Po pierwsze, reguły gry 
są  przejrzyste .  Człowiek,  który nigdy w życiu nie 
widział  pi łki  nożnej ,  idzie  na s tadion,  widzi  mecz  
i po 15. minutach wie o co chodzi. Po drugie, człowiek 
s iedzący  na  t rybunie  ma  po t rzebę  u tożsamian ia 
s ię  z  kimś.Kiedy walczą dwie drużyny,nie  ma nic 
prostszego,  jak utożsamić s ię  z  jedną,  zwłaszcza 
jeś l i  jes t  s ię  z  tego samego podwórka.  I  po t rzecie , 
tam jest  gwiazda,  w każdym meczu jes t  gwiazda. 
To jes t  utożsamienie  s ię  z  gwiazdą,  czyl i  nadzieja , 
marzenie.  Wychodzą chłopcy po westernie,  ręce na 
biodrach,  nie  tak było? Próba odegrania  te j  samej 
rol i  w życiu…
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Dział Gromadzenia  
i Opracowania Zbiorów 
- tutaj  wszystko s ię zaczyna
Adriana Walter

Z apewne n iewie lu  czy te ln ików zda je  so-
b ie  sp rawę ,  j aką  p racę  muszą  wykonać 

pracownicy biblioteki, zanim tysiące nowych książek 
t raf i   na  półki  w wypożyczalniach i  czyte ln iach 
m.in. Dolnośląskiej Biblioteki Publicznej. Niewielu 
również zadaje  sobie  pytanie ,  kto naniósł  na nie 
znaki  własności  bibl ioteki  –  dzis ia j  jes t  to  nalepka 
z numerem inwentarzowym, pieczątki  biblioteki  na 
stronie oznaczonej oraz na końcu książki,  ołówkiem 
oznaczony numer akcesj i  oraz numer systemowy 
– zawsze w tym samym miejscu. 

O t ó ż  t a  m r ó w c z a  p r a c a  w y k o n y w a n a  j e s t  
w Dzia le  Gromadzenia  i  Opracowania  Zbiorów. 
S t a m t ą d  r ó w n i e ż  w y w o d z i  s i ę  ( o b e c n i e  t y l k o 
komputerowy,  niegdyś w postaci  kar ty  katalogo-
wej)  opis  bibl iograficzny książki ,  który – jako naj-
mniejszy element  katalogu -  informuje czytelnika 
o  posiadanych przez  bibl io tekę zbiorach.  Zanim 
jednak dojdzie do oznakowania oraz skatalogowania 
książki, musi ona zostać zakupiona przez bibliotekę. 
Pozysk iwan iem o raz  op racowan iem fo rma lnym  
i  rzeczowym zbiorów bibl iotecznych zajmują s ię  
również pracownicy Działu Gromadzenia  i  Opra-
cowania Zbiorów.

Od k i lku  już  l a t  większość  kupowanych  do 
D o l n o ś l ą s k i e j  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  w e  W r o -
c ławiu  ks iążek  pochodz i  z  zakupów z  funduszy 
m i n i s t e r i a l n y c h ,  p r z e k a z y w a n y c h  b i b l i o t e k o m 
p o l s k i m  w  f o r m i e  d o t a c j i ,  p r z y z n a w a n e j  r a z  
w roku.  Są to  kwoty na tyle  wysokie ,  że  wymagają 
p rzeprowadzen ia  p rocedury  p rze ta rgowej .  Na j -
częśc ie j  p ien iądze  t e  t r a f i a j ą  do  b ib l io tek i  pod 
koniec roku kalendarzowego,  a le  właściwie nigdy 
dokładna data  ich wpływu nie  jes t  do końca znana. 
D la t ego  t e ż  b ib l i o t eka rze  p r zygo towu ją  s i ę  do 
przetargu na książki przez cały rok. W międzyczasie 
ukazu je  s i ę  sze reg  c i ekawych  ty tu łów ks i ążek , 
k tórych  n ie  można  (z  braku  ś rodków własnych) 
k u p o w a ć  n a  b i e ż ą c o .  T r a f i a j ą  w i ę c  o n e ,  w r a z  
z  dokładnym opisem ( tytuł ,  autor ,  wydawca,  rok 
wydania ,  i lość  tomów,  rodza j  oprawy) ,  na  t zw. 
l i s t ę  p r z e t a r g o w ą .  L i s t a  o w a  u z u p e ł n i a n a  j e s t 
w ł a ś c i w i e  c o d z i e n n i e ,  p o n i e w a ż  n i e u s t a n n i e 
pojawiają  s ię  na rynku księgarskim nowe tytuły. 
B i b l i o t e k a r z e  z  D z i a ł u  G r o m a d z e n i a  i  O p r a -
cowan ia  Zb io rów Do lnoś l ą sk i e j  B ib l io t ek i  Pu -
b l i c z n e j ,  w  p o r o z u m i e n i u  z  b i b l i o t e k a r z a m i  
z  d z i a ł ó w  u d o s t ę p n i a n i a  ( w y p o ż y c z a l n i  o r a z 

czytelni) ,  tworzą ową l is tę  w oparciu o  katalogi 
w y d a w n i c z e ,  k s i ę g a r s k i e  p o r t a l e  i n t e r n e t o w e , 
strony internetowe wydawców oraz osobiste wizyty  
w księgarniach.  Każdy sposób jes t  dobry,  aby zdo-
być  jak  na jwięce j  in teresujących ty tu łów,  k tóre  
w przyszłości"przyciągną"czytelników do bibl io-
teki .  Do pracy zobowiązuje  ranga Dolnośląskie j 
Bibl ioteki  Publ icznej  oraz je j  księgozbiór  –  wiele 
ks iążek ,  wydanych  w la tach  70 .  i  80  ub ieg łego 
s tulecia ,  niedostępnych już w innych bibl iotekach 
wroc ławskich ,  tu ta j  właśn ie  odna jdują  s tudenc i 
wrocławskich uczelni . 

T worząc  l i s tę  prze targową,  b ib l io tekarze 
prowadzą ciągłą "żonglerkę" cenami, gdyż 

najczęście j  kwota ,  jaką minis ters two przekazuje 
bibl io tece ,  poznana zosta je  dość  późno,  dopiero 
przed ogłoszeniem przetargu.  Kiedy już jes t  ona 
ściśle określona, listę należy „doszlifować” (niektóre 
tytuły usunąć z wykazu, jeśli  trafiły w międzyczasie 
do bibl ioteki ,  np.  w postaci  daru;  można również 
dokonać zmian w ilości zamawianych dla biblioteki 
egzemplarzy) ,  przewidując jednocześnie ,  jakiego 
mniej więcej rabatu mogą udzielić nieznani przecież 
jeszcze oferenci. A wszystko to po to, aby nie stracić 
d o t a c j i  m i n i s t e r i a l n e j ,  m i e s z c z ą c  s i ę  w  c z a s i e  
i  procedurach przetargowych.  Lis ta  przetargowa 
zawiera na ogół około 1.500.  tytułów, od 4.  tysięcy  
do  5 .  tys ięcy  egzemplarzy .  Po przeprowadzeniu 
postępowania przetargowego (doświadczenie Dol-
noś ląsk ie j  B ib l io tek i  Pub l iczne j  we  Wroc ławiu  
jest  w tej  materi i  dość duże – zawsze przestrzegano 
l i t e ry  us tawy,  choc iaż  w przypadku  towaru ,  j a -
kim są książki ,  nie  było to  ła twe) ,  oferent  -  zwy-
c i ę z c a  d o s t a r c z a  d o  b i b l i o t e k i  k s i ą ż k i . W y d a j e 
s i ę ,  ż e  s p r a w a  p o w i n n a  j u ż  z o s t a ć  z a m k n i ę t a , 
j d n a k  j e s t  i n a c z e j .  D o p i e r o  t e r a z  r o z p o c z y n a 
s i ę  b a t a l i a  p o m i ę d z y  b i b l i o t e k ą  a  d o s t a w c ą 
o"wierność"liście przetargowej.Okazuje się bowiem, 
że  nagle  b ib l io teka  dosta je  od dostawcy ks iążki  
w  m i ę k k i e j  o p r a w i e  ( d z i s i a j  w i e l e  w y d a w c ó w 
wydaje dwie „wersje”książki -  w twardej i  miękkiej 
op rawie ) ,  z amia s t  w  op rawie  twa rde j ,  zgodn i e 
z  zamówieniem,  widnie jącym na   p ieczołowic ie 
stworzonej przez bibliotekarzy liście. Bibliotekarze 
zwracają  do  dos tawcy również  ks iążki  naukowe  
i  p o p u l a r n o n a u k o w e ,  k t ó r e  n i e  m a j ą  j e d n e g o 
a u t o r a ,  m a j ą  n a t o m i a s t  o k r e ś l o n e g o  w y d a w c ę  
i  wyróżniającą go cenę – oferent  niejednokrotnie 
przekazuje bibliotece książkę tańszą, innego wydaw-
cy,  niż  wskazuje  pozycja  na l iście  przetargowej . 
I n n y m  p r o b l e m e m  j e s t  r ó w n i e ż  b r a k  p e w n y c h 
t y tu łów ,  k tó r e  by ły  dos t ępne  na  rynku  j e szcze 
w  t r akc ie  t rwan ia  p rocedur  p rze ta rgowych ,  a l e 
przestały być dostępne np. tydzień później.  Oferent 
t łumaczy s ię  wówczas ,  że  nie  zabezpieczył  tych 
tytułów dla  bibl ioteki ,  ponieważ nie  wiedział ,  czy 
wygra przetarg. 

Z  NOTATNIKA  METODYKA
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Po tych -  wymagających czujności  i  precyzj i 
-  operacjach (przypomnijmy również o  skompli-
kowanych procedurach przetargowych,  z  którymi 
w i ą ż e  s i ę  o g r o m  p r a c y  „ p a p i e r k o w e j ” )  t r z e b a 
uporać s ię  z  (bagatela!)  5 .  tysiącami woluminów 
nowych książek.  Przed bibl iotekarzami z  Działu 
Gromadzen ia  i  Opracowania  Zb iorów s to i  więc  
zadanie  za inwentaryzowania  zb iorów –  nadania 
książkom znaków własności  bibl ioteki  (numerów 
akcesj i  i  p ieczątek)  oraz wpisania  każdej  pozycj i 
do księgi  inwentarzowej  pod kolejnym numerem 
inwentarzowym (uwidocznionym w książce w po- 
staci nalepki z kodem paskowym). Aby tego dokonać, 
należy sporządzić w komputerze opis bibliograficz-
ny książki  i  –  w obecnym programie bibl iotecznym 
Aleph – „podwiązać” do tegoż opisu egzemplarz 
( to  właśnie  w danych egzemplarza uwidoczniony 
jest numer inwentarzowy danej książki).  Dokonanie 
tych czynności na kilku tysiącach książek jest zada- 
niem czasochłonnym. Bibl iotekarze  zmuszeni  są 
do pośpiechu,  ponieważ całość dotacj i  musi  być 
zare jes t rowana  i  roz l iczona  w tym  roku  ka len-
darzowym, w którym została  przyznana.  Książki 
dostarczone do bibl ioteki  w grudniu muszą zostać 
zainwentaryzowane do końca tego właśnie miesiąca.
P o n i e w a ż  j e s t  t o  z  r e g u ł y  n i e m o ż l i w e ,  t e r m i n 
ten  zos ta je  przedłużony do  końca  s tycznia  roku 
nas t ępnego .  J e szcze  d łuże j  t rwa   spo rządzen i e 
d o k ł a d n y c h  o p i s ó w  b i b l i o g r a f i c z n y c h  i  c h o ć 
o p r a c o w a n i e  f o r m a l n e  n i e  s p r a w i a   w i ę k s z y c h 
t rudności ,  to  opracowanie rzeczowe bywa sztuką 
niezwykle trudną, szczególnie w przypadku książek 
naukowych.

W b i b l i o t e c e  n i e u s t a n n i e  d o k o n y w a n e 
są  selekcje  książek – egzemplarze za-

czy tane ,  zn i szczone  czy  t eż  zdezak tua l i zowane 
przeznaczone zostają do ubytkowania.  Działy udo-
stępniania  mel iorują  w ten sposób swoje zbiory. 
Ponadto  część  ks iążek  g in ie  czy te ln ikom –  one 
również ,  jako zagubione,  muszą zostać  usunię te  
z  ksiąg inwentarzowych bibl ioteki . 

Sporządzanie księgi ubytków i wykreślanie ubyt-
kowanych pozycji z ksiąg inwentarzowych dokonują 
również  pracownicy Działu Gromadzenia i  Opraco-
wania Zbiorów. Obecnie w programie komputerowym 
Aleph,  aby ubytkować określoną książkę,  należy 
odna leźć  j ą  poprzez  numer  inwen ta rzowy i  na -  
dać kolejny numer ubytku,  wpisując  go w odpo-
w i e d n i e  p o l e .  K a ż d y  p r o t o k ó ł  u b y t k u ,  p o d o -
b n i e  j a k  f a k t u r a  n a b y t k u ,  m u s i  m i e ć  n a d a n y 
numer  akces j i .  Wie lu  ks iążkom,  k tóre  n ie  f igu-
g u r u j ą  w  k a t a l o g u  k o m p u t e r o w y m ,  a  z o s t a ł y  
w wyniku selekcj i  ubytkowane,  należy s tworzyć  
w  p r o g r a m i e  k o m p u t e r o w y m  A l e p h  o p i s y  b i -
bl iograf iczne i  nadać nowe (o odpowiedniej  i lości 
cyfr)  numery inwentarzowe,  aby móc je  następnie 
ubytkować.  Rocznie  ubytkowanych zostaje  w bi-
b l io tece  od  k i lku  do  k i lkunas tu  tys ięcy  pozyc j i 
inwentarzowych.

Dział Gromadzenia i Opracowania Zbiorów zajmuje 
się prowadzeniem statystyki centralnej, obejmującej 

zbiory całej Dolnośląskiej Biblioteki Publicznej we 
Wrocławiu.  Gromadzi  dane ze wszystkich agend 
bibliotecznych, również na temat i lości  czasopism, 
dokumentów życia  społecznego i  zbiorów audio-
wizualnych,  a  więc zbiorów gromadzonych  i  opra- 
cowywanych przez inne działy bibl ioteczne.  Dział  
ten  współpracuje również  z wieloma wydawnictwami,  
m. in .  z  Zakładem Narodowym im.  Ossol ińsk ich  
i Oficyną Wydawniczą Atut. Pozyskuje dla biblioteki 
nowe ks iążki  poprzez  prezentac je  ks iążek  za in-
t e r e sowanych  wydawców w  wi t rynach ,  oknach  
i  gablotach bibl ioteki ,  jak również na wiele  innych 
sposobów. Umowy podpisane z kilkoma wydawcami  
( n p .  z  k r a k o w s k i m  U n i v e r s i t a s e m )  g w a r a n t u j ą 
bibl iotece wyjątkowo korzystne warunki  zakupu 
książek (poniżej  cen hurtowych) . 

P racownicy  Dz ia łu  Gromadzen ia  i  Opraco-
wania  Zbiorów prowadzą  ka ta log  g łówny,  b iorą 
równ ież  czynny  udz i a ł  w  rozwi j an iu  war sz t a tu 
informacyjnego poprzez tworzenie  pomocniczych 
baz informacyjnych.  Jako wytrawni  znawcy swo-
j e g o  f a c h u , w s p ó ł u c z e s t n i c z ą  w  d o s k o n a l e n i u 
z a w o d o w y m  b i b l i o t e k a r z y ,  o r g a n i z o w a n y m 
p r z e z  D z i a ł  I n s t r u k c y j n o - M e t o d y c z n y  i  B a d a ń 
Czytelniczych.  Prowadzą też   praktyki  dla  s tuden-
t ó w  I n s t y t u t u  I n f o r m a c j i  N a u k o w e j  i  B i b l i o -
t e k o z n a w s t w a  U n i w e r s y t e t u  W r o c ł a w s k i e g o 
o r a z  s ł u c h a c z y  P a ń s t w o w e g o  P o m a t u r a l n e g o 
S t u d i u m  K s z t a ł c e n i a  A n i m a t o r ó w  K u l t u r y  
i  B i b l i o t e k a r z y  –  p r z y s z ł y c h  p r a c o w n i k ó w  b i -
bl io tek.  Angażują  s ię  czynnie  w prace  związane  
z  p r z y g o t o w a n i e m  i  p r o w a d z e n i e m  c o r o c z n e j  
Giełdy Książki Bibliotecznej,  kiermaszu, z którego 
dochód przeznaczany jest  już  t radycyjnie na zakup 
nowości wydawniczych dla Dolnośląskiej Biblioteki 
Publ icznej . 

Warto przy okazj i  nadmienić,  że bibl iotekarze 
zatrudnieni  w tym dziale  powinni  -  oprócz wiedzy 
fachowej- posiadać kilka szczególnych cech, w tym 
przede wszystkim: staranność, d o k ł a d n o ś ć   
i  skrupulatność. 

Dz ia ł  Gromadzen ia 
i  Opracowania Zbiorów to 
miejsce szczególne. To właśnie 
tutaj trafiają najpierw książki 
zakupione przez bibliotekę  
w  k s i ę g a r n i a c h  l u b 
h u r t o w n i a c h  i  t u  z m a -
gazynowane ,  czeka ją  na 
t a k i e  o p e r a c j e , 
które umożliwią 
i m  " o s o b i s t e " 
s p o t k a n i e  
z  c z y t e l -
nikiem.

Rys.  Rafał  Werszler  2001
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Noc w bibl iotece
Jerzy Kumiega

P oczątek nowego wieku to  wyzwanie  dla 
bibl iotekarzy dziecięcych.  Rynek książki 

rozwija  s ię  bardzo dynamicznie  a  dzieci  czytają 
coraz  mnie j .  W b ib l io tekach  f rekwenc ja  spada , 
niż  demograf iczny zagląda do czytelni .  I  czasem 
potrzeba dużych wysi łków, aby zachęcić  młodych 
ludzi do sięgania po książkę. Stąd wiele oryginalnych 
pomysłów rodzi  s ię  wśród pracowników bibl iotek, 
które  warto naśladować.

Nową i oryginalną formą pracy z najmłodszymi 
czytelnikami stały się „noce w bibliotece”. Pierwszy 
raz usłyszałem o nich od niemieckich koleżanek  
z  Budziszyna prawie 10 la t  temu.  Zorganizowały 
one w swojej  bibl iotece święto haloween. 

Do tego  samego pomysłu  nawiąza ły  w roku 
u b i e g ł y m  b i b l i o t e k a r k i  z  M i e j s k i e j  B i b l i o t e k i  
Publ iczne j  w Świdnicy ,  o rganizu jąc  „Czarowną  
n o c  z  C y s t e r s a m i  w  b i b l i o t e c e ” .  I z a b e l a  R a ź -
niak tak mówi o te j  nocy:„Spotkanie ,  w ta jemni-
cze j  s cene r i i  z amku ,  r ozpoczę ło  s i ę  o  godz .19  
w p ią tek  25  l i s topada .  Nas tępnie  dz iec i  uczes t -
n i c z y ł y  w  z a b a w a c h  i n t e g r a c y j n y c h  i  r u c h o -
w y c h .  P r z e b i e r a ł y  s i ę  z a  m u m i ę ,  w y k o n y w a ł y 
wspó lny  t an iec  duchów,  b ra ły  udz ia ł  w  marszu  
z  łańcuchem u nogi ,  la ta ły  na miot le  w s tylu kla-
sycznym. Zaproszony gość opowiedział  dzieciom 
o his tor i i  pałacu opatów cysterskich,  w którym od 
niedawna znajduje się świdnicka biblioteka.  Około 
godz .  21 .30  odbyło  s ię  g łośne  czy tan ie  „Maćka 
i  ł owców duchów”  Anny  On ich imowsk ie j  o r az 
„Wakacji  z duchami” Adama Bahdaja.  Dzieci lepiły 
figurki duchów z plasteliny,  a także rysowały wizje 
bibl ioteki ,  zamieszkałej  przez duchy Cystersów. 
Po godz.  22 w bibl iotece wygaszono świat ła  i  za-
czę ło  s ię  nocne  zwiedzanie  b ib l io tek i  (wszyscy 
byl i  powiązani  sznurkami)  w poszukiwaniu pło-
m y k a  n a u k i .  W y p r a w a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  w  h o l u 

wypożycza ln i  i  czyte ln i  d la  dz iec i  i  młodzieży . 
T a m  u k r y t o  w s k a z ó w k i  o d  d o b r e g o  d u c h a  b i -
b l i o t e k i ,  z  p o l e c e n i a m i  d o  w y k o n a n i a .  E m o c j i 
było co niemiara!  Mal i  poszukiwacze buszowal i  
z  latarkami po bibliotece,  znajdując ukryte koperty 
z  poleceniami,  dzięki  którym odnaleźl i  „płomyk 
nauki” Cystersów. Strzegł  go duch Cystersa,  przed 
którym uczestnicy nocnej zabawy złożyli przysięgę, 
iż  n ie  będą t raktować nauki  jako obowiązku,  bo 
mają  świadomość,  iż  dzięki  zdobywaniu  wiedzy 
rozwi j a j ą  s i ę  duchowo  i  i n t e l ek tua ln i e .  Dz i ec i 
bawi ły  s ię  świe tn ie  do  północy.  Potem wszyscy 
uczestnicy i ich  opiekunowie rozłożyli swoje śpiwory. 
O godz. 7 rano dnia następnego na dzieci czekało śnia- 
danie, a o godz.8 po swoje pociechy przyszli pierwsi 
rodzice.” 

Podobny pomysł ,  a le  podczas  Nocy Święto-
jańskiej, zrealizowały bibliotekarki w Filii Miejskiej 
Biblioteki Publicznej we Wrocławiu przy ul. Jesiennej. 
Ewa Pietraszek – jedna z  organizatorek nocnej  im-
prezy opowiadała ,  jak  to  w  bibl io tece  nocowały 
same dziewczęta .  Podczas  zabawy,  t rwajacej  do 
późnych godzin wieczornych,  poszukiwały kwiatu 
paproci. W 2005 r.  wrocławska biblioteka publiczna 
zorganizowała nocne warsztaty literackie, plastyczne 
i teatralne. W Bibliotece przy ul. Sztabowej nocowało 
wówczas ponad 70.  dzieci ,  a  warsztaty prowadzi l i 
p i sa rze ,  ak to rzy  i  p l a s tycy ,  k tó rzy  b ra l i  udz ia ł  
w spotkaniach pt .  „Wokół  książki” .

R ok wcześniej noc w bibliotece, ale 
tym razem z „Harrym Potterem”, 

zorganizowała Biblioteka Publiczna Miasta 
i Gminy w Szczytnej. Dyrektor Anna Nowak 
dzieli się na ten temat swoimi wrażeniami:   
„Nasza  p ierwsza  noc  w bib l io tece  od-
była  s ię  14 maja 2004 r .  Nie  mając do-
świadczenia w organizowaniu imprez na 
tak  dużą  skalę ,  z robi l i śmy t rochę  b łę-
dów.  Przede  wszys tk im rozwies i l i śmy 
ogłoszenia o imprezie. Zgłosiło się ponad 
60 .  dz iec i .  Nie  sposób było  odmówić , 
więc wszystkie wzięły udział w imprezie. 
Dzieciaki były zachwycone, lecz my zmę-
czone niesamowicie .  Całe  szczęście ,  że 
wymyśliłyśmy projekcję filmu. Uczestnicy 
przez 3 godziny siedzieli ,  nie ruszali  się, 
nie  rozmawial i .  Ale później . . .  Nie udało Zdjęcia  z  archiwum DPB we Wrocławiu
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s ię  w całości  zreal izować naszego programu,  bo 
dzieci  było zbyt wiele,  zbyt wielki  gwar i  zbyt mało 
miejsca. Drugi nasz błąd to nie powiadomienie policji.  
O godz.1 w nocy zapukał do nas patrol i  musiałyśmy 
się tłumaczyć z obecności o tej godzinie w bibliotece. 
Z  punktu  widzenia  dz iec iaków było  oczywiśc ie 
„super”. O godz. 19. przed biblioteką zebrali się fani 
Harrego Pottera. Każdy miał ze sobą śpiwór i plecak, 
po brzegi  wypełniony jedzeniem.  Organizatorzy 
powi ta l i  wszys tk ich  zg romadzonych .  Nas tąp i ł a 
prezentacja  uczestników. Noc była  czarodziejska, 
t o t e ż  n i e  z a b r a k ł o  p o k a z ó w  i l u z j o n i s t y c z n y c h 
i  sz tuczek magicznych.  Dzieci  przygotowały s ię 
do tego znakomicie.  Miel iśmy okazję zobaczyć ba-
nana,  który s ię  „sam pokroi ł” ,  różdżki ,  z  których 
wysypywał  s ię  magiczny proszek oraz   karc iane 
sztuczki . . .  Był  też  oczywiście  konkurs ,  który do- 
tyczył bohatera książki i jego przyjaciół, a przygoto- 
wały go czytelniczki z klasy VI. Po projekcji filmu była  
kolacja ,  a  po niej  t rochę szaleństw: tańce i  zabawa. 
Do domów uczestnicy "nocy w bibliotece" powrócili   
o  godz.  8  rano dnia  następnego.” 

Błędów w organizacji „Nocy z Harrym Potterem” 
j u ż  A n n a  N o w a k  n i e  p o w t ó r z y ł a ,  o r g a n i z u j ą c  
w następnym roku „Noc z Andersenem”. Ta właśnie 
międzynarodowa impreza,  którą  wymyśl i l i  czescy 
bibliotekarze,  cieszy się największą popularnością. 
Jak  p iszą  czeskie  b ib l io tekarki  –  Mirka  Čapová  
i  H a n a  H a n á č k o v á  –  p o m y s ł  i m p r e z y  p o w s t a ł 
spontanicznie  6 la t  temu w celu wspierania  czy- 
te lnic twa wśród dzieci  i  propagowania  systema- 
tycznego  czy tan ia .  Z  Czech  pomys ł  nocowan ia  
w bibliotece z Andersenem popłynął w świat. Patro-
nem imprezy stał się Klub Bibliotek Dziecięcych SKIP 
(Stowa r z y s z e n i e  B i b l i o t e k a r z y  i  P r a c o w n i k ó w 
Informacj i ) .  Głośno było  o  tych  nocach w 2005 
roku, bo był to rok 200. rocznicy urodzin duńskiego 
ba śn iop i s a r za .  Od  k i l kudz i e s i ęc iu  l a t  2  kwie t -
n ia  (dz ień  u rodz in  p i sa rza )  j e s t  obchodzony  na 
ś w i e c i e  j a k o  M i ę d z y n a r o d o w y  D z i e ń  K s i ą ż k i 
Dz iec i ęce j .  Od  n i edawna  w  wie lu  b ib l io t ekach  
w Europie noc poprzedzająca ten dzień 
j e s t  w ł a ś n i e  " n o c ą  z  A n d e r s e n e m " .  
W  2 0 0 5  r o k u  w  4 2 0 .  b i b l i o t e k a c h  
w Czechach ,  na  S łowacj i  i  w Polsce 
dzieci  bawiły s ię ,  czcząc w ten sposób 
pamięć wielkiego   baśniopisarza. 

 P ropagowaniem i  koordynac ją 
polskich "andersenowskich nocy" zajęła 
s ię  Bib l io teka  Ś ląska  w Katowicach  
i  d la tego na Śląsku do akcj i  włączyło 
s ię  najwięcej  bibl iotek.  Pierwszą bi-
b l i o t e k ą  n a  D o l n y m  Ś l ą s k u ,  k t ó r a 
z o r g a n i z o w a ł a   t e g o  t y p u  i m p r e z ę 
była  Bibl io teka Publ iczna w Środzie 
Śląskiej .  W 2006 roku zorganizowała 
 ją  już po raz trzeci. Szereg innych biblio-
tek postanowiło również przyłączyć się 
do  tego typu działań,  zwłaszcza że rok 
Andersena był ku temu najlepszą okazją. 
"Noce andersenowskie" zorganizowały 

również bibl ioteki  w:  Szczytnej ,  Kudowie Zdroju, 
Kobierzycach oraz Dolnośląska Biblioteka Publicz-
na we Wrocławiu.

C zym zatem jest taka noc w bibliotece? Przede 
wszystkim wspaniałą zabawą, gdzie książka 

jest  najważniejsza i  gdzie wszystko toczy się wokół 
nie j .  Bibl iotekarzom nie  brakuje  pomysłów,  aby 
s tworzyć z  bibl ioteki  takie  miejsce,  które  będzie 
kojarzyło się najmłodszym czytelnikom z miejscem 
magicznym, przyjaznym, zabawnym, ale też pełnym 
szacunku dla  wiedzy i  myśl i  ludzkiej .

Wielką atrakcją „Nocy z Andersenem” jest czat 
internetowy,  na którym dzieci  mogą wymieniać s ię 
wrażeniami z innymi uczestnikami andersenowskich 
nocy.  O organizację  tego czata  zadbal i  Czesi ,  udo-
stępniając wszystkim zgłaszającym się bibliotekom 
i  s z k o ł o m  l o g i n  i  h a s ł o .  C e n t r u m  d o w o d z e n i a 
znajduje  s ię  w niewielkim mieście  w południowo-
w s c h o d n i c h  C z e c h a c h  –  w  U h e r s k e m  H r a d i š t ,  
w Knihovni  Bedřicha Beneše Buchlovana. 

Organiza torzy  muszą  spełn ić  szereg  warun-
ków,  aby taką  noc  zorganizować.  Informacje  na  
ten temat można znaleźć na stronie internetowej wyżej  
wymienionej biblioteki,  również w języku polskim: 
w w w . k n i h o v n a b b b . c z / c z / n o c _ s _ a n d e r s e n e m _
2006.  

Oto reguły organizatorów "Nocy z Andersenem" 
(piszą o tym czescy organizatorzy):

1 .Zanim ogłos imy "Noc z  Andesenem",  po-
informujmy o swych planach kierownictwo biblioteki, 
szkoły,  urząd gminy lub miejski ,  pol ic ję  miejską 
lub państwową.

2 . I n f o r m u j e m y  l o k a l n ą  p r a s ę ,  t e l e w i z j ę , 
radio. . .

3.Propagujemy imprezę w środowisku, ustalamy 
i lość dzieci  i  warunki  wspólnego spędzenia  nocy. 
Sposób doboru dzieci  zależy tylko i  wyłącznie  od 
was – w niektórych bibl iotekach są  to  zwycięzcy 
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konkursów, w innych – według kolejności zgłoszeń. 
Z  naszych  doświadczeń  wynika ,  że  na jba rdz ie j 
p rzeżywa ją  imprezę  młodsze  dz i ec i ,  do  12  l a t . 
Naj lepiej  s ię  z  nimi współpracuje .

4 .Dzieci  powinny mieć -  oprócz piżamki ,  śpi-
wora,  małej  poduszeczki  -  także kapcie .  Wieczór 
będzie długi i w butach nie byłoby im zbyt wygodnie. 
Legitymacja ubezpieczalni  zdrowotnej  jest  sprawą 
oczywistą .

5 .Na tę  noc  przyjmujemy odpowiedzia lność  
za  dzieci ,  rodzice swoim podpisem potwierdzają 
zgodę na pobyt dziecka poza domem. Wskazane jest 
mieć numer te lefonu rodziców, a  w zamian dajemy 
im nasz numer. Ustalamy z rodzicami dokładny czas 
zakończenia  imprezy i  godzinę,  o  której  przyjdą 
odebrać dzieci .

6 .Z dostatecznym wyprzedzeniem przygotuj-
my wieczorny program: oprócz konkursów i  czatu 
wskazane jest  przygotowanie zabaw literackich czy 
konkursów, możemy stworzyć dzieciom warunki do 
twórczości  p las tycznej .  W niektórych miejscach 
sp rawdz i ł  s i ę  t e a t r zyk  kuk ie łkowy ,  dysko teka , 
gry planszowe,  wizyta  baśniowych postaci ,  nocny 
spacer . . .

7 . W y ż y w i e n i e  j e s t  s p r a w ą  i n d y w i d u a l n ą . 
K a ż d y  o r g a n i z a t o r  w e d ł u g  s w o i c h  m o ż l i w o ś c i 
rozważy,  czy dzieci  przyniosą sobie  małą  kolację  
i  śniadanie ,  czy też  zdąży upiec cias to ,  kołacze, 
z r o b i ć  k a n a p k i ,  z a p a r z y ć  k a k a o  c z y  h e r b a t ę . . . 
Czasami skuteczne jest zwrócenie się do właściciela 
sklepu spożywczego,  piekarni  czy chętnej  mamy  
lub pozyskanie  sponsorów.

8.Wybierzmy najwłaściwsze miejsce do spania, 
k t ó r e  m u s i  b y ć  d o k ł a d n i e  w y s p r z ą t a n e ,  o d k u -
r z o n e ,  b y  d z i e c i  m o g ł y  r o z ł o ż y ć  t a m  ś p i w o r y  
i  spokojnie  zasnąć.

9 .Dla  h ig ieny ,  w  warunkach  b ib l io t ek i  czy 
k l a s y ,  w y s t a r c z y  b i e ż ą c a  w o d a  d o  u m y c i a  r ą k  
i  zębów. Nie zakładamy,  że  dzieci  w ciągu jednego 

w i e c z o r u  b a r d z o  s i ę  z a b r u d z ą .  T o a l e t a  j e s t 
i  w bibl iotece,  i  w szkole  rzeczą oczywistą .

W t radycję  tych  nocy jes t  wpisane  wspólne 
zasadzenie  drzewka,  upamiętn ia jącego imprezę . 
Dzieci  piszą również własne baśnie ,  robią  i lust ra-
cje  do innych znanych baśni ,  n ie  tylko Anderse-
na .  Do a t rakcj i  tych nocy należą  również  nocne 
spacery  po okol icy  ( jak  miało  to  miejsce  w Ko- 
b i e rzycach ,  czy  -  j ak  w  Szczy tne j  -  wyc ieczka 
do piekarni) .  Na tę  noc zaprasza s ię  także znane  
w  mie j scowośc i  o soby ,  np . :  bu rmis t r za ,  wó j t a , 
księdza,  dyrektora  szkoły,  które  czytają  dzieciom 
książki  do snu. 

W bieżącym roku imprezę w Dziale  Pracy  
z  D z i e ć m i  D o l n o ś l ą s k i e j  B i b l i o t e k i 

P u b l i c z n e j  w e  W r o c ł a w i u  p r z y g o t o w a ł y   s ł u -
c h a c z k i  P a ń s t w o w e g o  P o m a t u r a l n e g o  S t u d i u m 
K s z t a ł c e n i a  A n i m a t o r ó w  K u l t u r y  i  B i b l i o -
t e k a r z y  w e  W r o c ł a w i u .  B y ł a  t o  b a ś n i o w a  p o - 
dróż w różne s t rony świata ,  malowane na jedwabiu 
impresje  z  wysłuchanej  baśni ,  wyklejanie  własnej 
postaci  na  szarym papierze ,  tworzenie  własnych 
baśn i ,  ba l  u  H.Ch .Andersena ,  t a j emniczy  kufe r  
i  opowieść o Skří tku Knihovníčku,  który towarzy-
szył dzieciom tej  nocy we wszystkich bibliotekach. 
Po tych wrażeniach t rudno było dzieciom zasnąć, 
ale już o godz.7 rano dnia następnego poszli  się myć 
przed śniadaniem, a po nim, przy kolejnej  zabawie, 
oczekiwal i  na rodziców, aby podziel ić  s ię  z  nimi 
swoimi wrażeniami.

Tegoroczne rozmowy dzieci  na czacie  Ander-
sena zdominował  temat  powodzi ,  która  zagrozi ła 
Czechom. W wielu miejscowościach rzeki: Morawa, 
W e ł t a w a  i  Ł o m n i c a  z m u s i ł y  o r g a n i z a t o r ó w  d o 
odwołania  imprezy bibl iotecznej .

War to  też  wspomnieć ,  że  w  n iek tórych  b i -
bl iotekach były to  noce międzynarodowe.  W czes-
kim Cieszynie i Karvinie gośćmi były polskie dzieci,  
w Rydułtowach na Śląsku nocowały dzieci z czeskie- 
go Orlova,  w Novych Zamkach i  Dunajskiej  Strede 

odby ła  s i ę  noc  s łowacko-wę-
g i e r s k a ,  w  P r a d z e  o d b y w a ł y 
s i ę  n o c e  c z e s k o - f a r a n c u s k i e 
i  c z e s k o - n i e m i e c k i e  
a  w  J a v o r n i k u  n o c o w a ł y 
dz iec i  z  po lsk iego  Paczkowa. 
I m p r e z a  z  r o k u  n a  r o k  s i ę 
r o z r a s t a .  W   r o k u  b i e ż ą c y m 
w  " N o c a c h  z  A n d e r s e n e m "  
w 487.  bibl iotekach  uczestni-
czyło 17.259 dzieci  i  dorosłych  
z :  Czech, Niemiec, Polski, Słowa- 
c j i  i  Słowenii .

 Organizatorzy już dziś  za-
praszają  na tego typu imprezę, 
k t ó r ą  z a p l a n o w a n o  3 0  m a r c a   
2007 roku. 
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PREZENTUJEMY

Odwiedźmy Zittau
Ra fa ł  Wers z l e r

T uż przy granicy z  Polską i  Czechami,  na 
ziemi dolnośląsko - łużyckiej w Niemczech, 

u l o k o w a n e  j e s t  p r z e p i ę k n e  h i s t o r y c z n e  m i a s t o 
Zit tau (Żytawa) l iczące dziś 250 tys.  mieszkańców. 
Oprócz  wie lu  c iekawych zabytków his toryczno-
architektonicznych można obejrzeć tu bardzo inte-
resujące muzeum, a w nim i kościele Świętego Krzyża 
dwa z osiemnastu zachowanych do dziś – Sukna Postne 
(Fastentuch). Większe z nich (829x680 cm), powstałe  
w 1472 roku, przedstawia 90 obrazów namalowanych 
f a rbami  o l e jnymi ,  ukazu j ących  s ceny  b ib l i j ne , 
mniejsze -  z  1573 roku jes t  pojedynczym obrazem,  
przeds tawia jącym mękę Pańską  podczas  zdjęc ia  
z  krzyża. 

W Zi t tau  zna jdu je  s ię  również  bardzo  in te -
resująca biblioteka - der Christian-Weise-Bibliothek 
Zi t tau.  Je j  początki  s ięgają  16.  s tulecia ,  czasów 
r e f o r m a t o r s k i c h ,  k i e d y  t o  w  1 5 5 4  r o k u  z b i o r y 
b i b l i o t e k i  k l a s z t o r u  F r a n c i s z k a n ó w  p r z e s z ł y  
w  ręce  r ady  mias ta .  Ży jący  w Z i t t au  w  okres i e 
baroku Chris t ian Weise (1642-1708) ,  rektor  gim-
n a z j u m  i  k i e r o w n i k  b i b l i o t e k i ,  u p o r z ą d k o w a ł  
i  skatalogował  zbiory bibl ioteczne,  samemu two-
rząc również wiele  cennych dzieł  piśmienniczych.  
W 1735 roku bibl ioteka posiadała  6 .484 skatalo-
gowanych woluminów. 

Zbiory te  w XIX wieku prezentowano w salach 
muzealnych,  gdzie dziś  wystawiane są m.in.  Sukna 
Postne.  Wiek  XX -  la ta  wojen światowych i  so-
cjal is tycznych czasów DDR -  nie  był  przychylny 
dla  Bibl ioteki .  Wiele  cennych dzie ł  wywieziono 
wówczas m.in.  do Saksońskiej Biblioteki w Dreźnie. 
Dopiero w 2001 roku cenne zbiory zaczęły powracać 
do rodowitej  Bibl ioteki .  Bibl ioteka w Zi t tau jes t 
największą bibl ioteką nie  tylko na Łużycach,  a le 
także w całej Saksonii .  Funkcjonuje bez przerwy od 
ponad 440. lat, a niektóre zbiory powstały wcześniej, 
n iż  sama bibl ioteka.

O b e c n ą  b i b l i o t e k ę  k s i ą ż e k  w s p ó ł c z e s n y c h 
ulokowano na  drugim pię t rze  -  wspania le  wyre-
montowanego -  s tarego,  średniowiecznego Domu 
Solnego,  w samym centrum miasta.  Szklaną windą, 
oglądając po drodze coraz piękniejsze widoki  ryn-
ku i  okol ic ,  dojeżdżamy na  drugie  p ię t ro ,  gdzie 
po przekroczeniu drzwi  s ta jemy w niesamowitej 
scenerii starych, potężnych łukowych filarów murów, 
s t ropów z długich bel  dębowych i  nowoczesności  - 
przejrzystej biblioteki dla czytelników, pełnej stoisk 
komputerowych,  z  wolnym dostępem do regałów 
z książkami,  zbiorami naukowymi,  mult imediami, 
zbiorami muzycznymi oraz książkami dla  dzieci .

Bibl iotekarz  Uwe Kahl  prezentuje  zbiory Bibl ioteki  Archiwalnej  w Zi t tau.
                                                                                                  Fo t .  Ra fa ł  Wer sz l e r
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D rugą część biblioteki stanowi nowoczesny, 
całkowicie  zautomatyzowany gmach,  od-

dany do użytku w 2001 roku.  Przechowywane są  tu 
trzy rzymsko-katolickie Mszały Praskie (Missalien) 
z lat 1415-1420. Znalazły się  tu wraz z uciekającymi 
ze stolicy duchownymi z Katedry praskiej, z powodu 
represji i  prześladowań za czasów rządów w Europie 
rodu Luksemburgczyków. Duchowni znaleźli wówczas 
godne  schron ien ie  w Żytawie  (Z i t t au ) .  Kole jne 
cztery manuskrypty powstały już w nowym miejscu. 
Najmłodszą księgę napisano w 1512 roku,  kiedy  
w całej  Europie  od ponad 60.  la t  dobrze był  znany 
i  rozpowszechniony wynalazek druku Gutenberga. 
Największy formatowo egzemplarz  ma 65x45 cm 
i  waży 20 kg.  Najcięższa jes t  oprawa,  wykonana ze 
skóry i  drewna.  Średniowieczne manuskrypty są 
pełne kolorowych i  z łotych inskrypcj i ,  i lus t racj i , 
zdobników rośl innych i  zwierzęcych. 

Do  na jcenn ie j szych  okazów w ko lekc j i  na -
leżą m.in. :  „Szósta  księga o Niebiosach” (De re-
volut ionibus orbium coelest ium Libi  VI)  Mikołaja 
Kopernika z  1543 roku,  a  także jeden z  pierwszych 
e g z e m p l a r z y  d r u k o w a n e j  n o r y m b e r s k e j  B i b l i i  
z  r ęczn ie  ma lowanymi  in i c j a ł ami  –  Wi t t enberg 
Bibel  z  1483 roku.

W bibliotece przechowuje się również wiele 
oryginalnych druków z czasów Reformacji, 

Kronik Miasta, rękopisów (2.350 pozycji), w tym wie-
le wydanych później w formie drukowanej. Biblioteka 
zajmuje się również archiwizowaniem regionaliów,  
w tym prasy  regionalnej  „Zi t tauer  Nachr ichten" 
(1848-1945) ,  „Z i t t aue r  Morgenze i tung”  (1876-
1941) ,  którą  dziś  udostępnia  s ię  zainteresowanym 
na 1.100.  mikrof i lmach.

Archiwizuje  s ię  tu:  prospekty,  plakaty,  druki  
i inne regionalia okręgu Lobau-Zittau, a także archiwa 
mie j sk i e .  Tworzy  s i ę  mik ro f i lmy  i  d ig i t a l i zu j e 
zb io ry  (mikrof i lmy ,  wideo ,  DVD,  CD) ,  a  t akże 
własne publ ikacje .  Dzięki  Internetowi czytelnicy 
mogą dziś  skorzystać z  katalogów bibl ioteki  On-
l ine (OPAC).

Bibl ioteka i  bibl iotekarze z  Zi t tau zapraszają 
wszystkich chętnych do zapoznania się z ich cenny- 
mi zborami.  Szczególnie serdecznie zapraszają kole- 
ż a n k i  i  k o l e g ó w  b i b l i o t e k a r z y  z z a  w s c h o d n i e j 
dolnośląskiej  krainy.

Rok Jerzego Giedroycia 
Zofia Markiewicz

              

             W związku z  obchodzonym Rokiem Jerzego 
G i e d r o y c i a  c h c i a ł a b y m  p o d z i e l i ć  s i ę  s w o i m i 
ref leksjami z  pobytu w Maisons-Laff i t te  na ki lka 
miesięcy przed śmiercią  tego Wielkiego Polaka.

   W maju  2000 roku pojechalam do Paryża 
z  g rupą  wa łb rzysk ich  nauczyc i e l i  -  op i ekunów 
s z k o l n y c h  k l u b ó w  e u r o p e j s k i c h  i  j a k o  j e d y n y  Spotkanie  z  Wielkim Polakiem.     Fot .  Z.  Markiewicz

bibl iotekarz  oraz t lumacz.  Celem wycieczki  było 
odwiedzen ie  ins ty tuc j i  un i jnych  oraz  spo tkan ie  
z  Jerzym  Giedroyciem.Wizyta  ta  na zawsze pozo-
stanie  w mojej  pamięci . 

   Zacznę od otoczenia  -  pięknej  wil l i  z  ogro-  
dem,  obrośnię te j  winoroś lem i  serdeczności  go-
spodarzy .  Zos ta l i śmy przywi tan i  i  pod jęc i  ba r -
d z o  c i e p ł o .  G o s p o d a r z  I n s t y t u t u  L i t e r a c k i e g o 
b y ł  ś w i e t n i e  p r z y g o t o w a n y  d o  s p o t k a n i a . P y t a ł  
o działalność szkolnych klubów europejskich, chociaż 
na gruncie polskim były to początki ich działalności. 
Inne zagadnienia, którymi się interesował to problemy 
młodzieży wiejskiej,  zatrudnienie dla absolwentów 
nowo powstałych uczelni,  rynek pracy i bezrobocie. 
Poruszane były również problemy międzynarodowe, 
g łównie  sy tuac ja  naszych  wschodnich  sąs iadów 
oraz polskich inicjatyw edukacyjnych na Wschodzie  
w celu umocnienia  młodych demokracj i  Ukrainy  
i Litwy. Jerzy Giedroyc prosił nas o dobrą współpracę  
z sąsiadami. W rozmowie podkreślał, że bez wolności 
tych państw wolność Polski będzie wciąż zagrożona.
Nam Polakom, znającym język rosyjski  i  kul turę 
naszych sąsiadów, ła twiej  jes t  współpracować ze 
wschodnimi  sąs iadami .Należy  ty lko  wyzbyć  s ię 
wsze lk ich  an tagonizmów i  uprzedzeń ,  gdyż  n ie 
p rowadzą  one  do  n iczego  dobrego .  P rzyk ładem 
jes t  nasza  współpraca  z  Niemcami .  Doznal i śmy 
od Niemców więcej  krzywd niż  od Rosjan,  a  mi-
mo to  po t ra f i l i śmy nawiązać  poprawne  a  nawet 
przyjacielskie  kontakty.  Na pewno potrzebna jes t 
do tego wola obu s t ron i  miejmy nadzieję ,  że  ona 
nastąpi  -  podkreślał  Jerzy Giedroyć.  I  z  tą  nadzieją 
odszedł  od nas  ten WIELKI POLAK.

   To były bardzo celne i  cenne s łowa reda-
k t o r a  „ K u l t u r y ” .  M i a ł a m  o g r o m n ą  s a t y s f a k c j ę  
z  możl iwości  podziękowania  Panu Jerzemu Gie-
d r o y c i o w i  z a  w s p a n i a ł y  d a r  w  p o s t a c i  k s i ą ż e k  
i  czasopism,  przekazanych polskim bibl io tekom 
po  powodz i  w  1997  roku .Głuszycka  Bib l io t eka 
by ła  jedną  z  n ich .Wręczyłam Gospodarzowi  b i -
b l i o f i l s k i e  w y d a n i e  „ P a n a  T a d e u s z a ” ,  z  c z e g o  
bardzo s ię  ucieszył .Wszyscy uczestnicy spotkania 
zostali obdarowani - jak się okazało - „przedostatnim”  
numerem „Kultury” z  autografem autora .
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Karkonosze : przewodnik kieszonkowy. Oprac. 
red. Zofia Śpiewak-Sojka. Bielsko – Biała:  Pascal, 
2006.  144 s .

Kl imek,  S tan is ław (zd j . ) ,  Okólska ,  Hal ina 
( t eks t ) .  Nad Wroc ławiem.  Wroc ław:Via  Nova , 
2006.  96 s .

Klimek,  Stanis ław (fot . ) ,  Urbanek,  Mariusz 
( tekst) .  Podróże przez  Dolny Śląsk .  Wrocław:Via 
Nova,  2006.  127 s .

Kotl ina Kłodzka  :  przewodnik kieszonkowy. 
Oprac. red. Zofia Śpiewak – Sojka. Bielsko – Biała: 
Pascal ,  2006.144 s .

Krajewski, Marek. Festung Breslau. Wrocław: 
Wydawnictwo W.A.B. ,  2006.  285 s .

Krajewski  Marek .  Koniec świata w Breslau .  
Wyd.2 .  Wroc ław:  Wydawnic two W.A.B. ,2006 . 
317 s . 

Krajewski, Marek . Śmierć w Breslau. Wrocław:
Wydawnictwo Dolnośląskie ,  2006.  211 s .

K u l a k ,  T e r e s a . W r o c ł a w :  p r z e w o d n i k  h i s -
toryczny .  Wrocław: Wydawnictwo  Dolnośląskie, 
2006.  (A to  Polska właśnie) .  338 s . 

Lamparska, Joanna, Góralski, Krzysztof (zdj.). 
Niezwykłe  miejsca wokół  Wrocławia :  tajemnice, 
skarby,  pałace :  przewodnik inny niż  wszystkie . 
Cz.  3 .  Wrocław: Asia  –  Press ,  2006.  307 s .

Lejman,  Beata.  Wrocław.  Warszawa:  Wiedza 
i  Życie ,  2006.  (Miasta  dla  Ciekawych) .  204 s .

Łuczyński,  Romuald M. Chronologia dziejów 
Dolnego Śląska.  Wrocław: Oficyna Wydawnicza 
Atut  –  Wrocławskie  Wydawnictwo Oświatowe, 
2006.  571s.

Łuczyński ,  Romuald  M.Tropami  ś ląsk iego 
d z i edz i c twa .  Wyd .  2  pop r .  Wroc ł aw:  Of i cyna 
Wydawnicza Atut  -   Wrocławskie  Wydawnictwo 
Oświatowe,  2006.  334 s .

M a c i e j a k ,  K i n g a ,  M a c i e j a k ,  K r z y s z t o f .
Na tropach dawnego górnic twa Gór  i  Pogórza 
K a c z a w s k i e g o :  p r z e w o d n i k .  Z ł o t o r y j a :  G o l d 
Centrum, 2006.  64 s .

Maciejewska, Beata . Wrocław : dzieje miasta. 
Wroc ław:  Wydawnic two   Do lnoś l ą sk ie ,  2006 .  
(Skarbiec Miast  Polskich) .  181 s .

Majerowicz,  Alfred.  Krótki  przewodnik tere-
nowy po skałach of iol i towego zespołu Ślęży oraz 
ich petrologicznej i geologicznej historii. Wrocław: 
W y d a w n i c t w o  U n i w e r s y t e t u  W r o c ł a w s k i e g o ,  
2006.  62 s .

M y  W r o c ł a w i a n i e :  s p o ł e c z n a  p r z e s t r z e ń 
miasta. Red. nauk. Piotr Żuk, Jacek Pluta. Wrocław: 
Wydawnictwo Dolnośląskie ,  2006.  269 s . 
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Adamczewski, Leszek . W jaskini czarnoksiężnika: 
śladami tajemnic drugiej wojny światowej.  Poznań: 
Wydawnictwo PSO, 2006.  234 s .

Aniszewski ,  Mariusz,  Zagórski ,  Piotr  ( fot . ) .  
Podziemny świat  Gór Sowich:  Riese – zamek Książ 
–  Rudiger .  Wyd.  2  rozsz.  Kraków :Technol ,  2006. 
(Mil i tarne Sekrety) .  294 s .

A t l a s  m i a s t  w o j e w ó d z t w a  d o l n o ś l ą s k i e g o . 
R e d .  B e a t a  K o n o p s k a ,  M i c h a ł  S t a r z e w s k i . 
Warszawa: Polskie Przedsiębiorstwo Wydawnictw 
Kartograf icznych im.  E.  Romera,  2006.  222 s .

B iczak ,  Rados ław.  Skarby  Woj t ka  S to jaka . 
Wrocław: Octopus Centre ,  2006.  219 s .

Bińkowska,  Iwona.  Natura i  miasto: publiczna 
z ie leń miejska we Wrocławiu od schyłku XVIII  do 
początku XX wieku.  Wrocław: Muzeum Architektury, 
2006.  254 s .

Brygier, Waldemar .  Ślęza i okolice : ilustrowany 
przewodnik z  mapami.  Jelenia Góra:  Wydawnictwo 
Turystyczne Plan,  2006.  96 s .

Brygier, Waldemar, Śnieżek, Tomasz. Góry So-
wie: ilustrowany przewodnik z mapami. Jelenia Góra: 
Wydawnictwo Turystyczne Plan,  2006.  96 s .

Conrads,  Norbert .  Książęta i  s tany :  his toria 
Śląska 1469 – 1740 .  Przeł .  (z jęz.  niem.) Lidia Wiś-
niewska.  Wyd.  2 .  Wrocław :  Oficyna Wydawnicza 
Atut -  Wrocławskie Wydanictwo Oświatowe, 2006. 
256 s .

Dziedzic, Marcin. Morawsko - Śląskie Sudeckie 
Towarzystwo Górskie  1881 – 1945.  Wrocław :Wy-
dawnictwo WTN, 2006.  480 s .

Giża,  Wojciech.  Skarby Ziemi Złotostockiej . 
Złoty Stok :  GISSA, 2006.   117 s .  Tekst  również  
w jęz .  ang.  i  n iem.

Grabkowski, Wacław. Park Wschodni. Wrocław:
Wydawnictwo Dolnośląskie ,  2006.  212 s .

Herzig, Arno, Ruchniewicz, Małgorzata. Dzieje 
Ziemi Kłodzkiej .  Wrocław :  Oficyna Wydawnicza 
Atu t  -   Wroc ławskie  Wydawnic two Oświa towe, 
2006.  568 s .

Jurewicz, Wiesław, Nowicki, Bogumił. Wrocław. 
Wrocław :  OKTO, 2006.128 s.  Tekst  również w jęz. 
niem.

Karkonosze :  Góry Izerskie ,  Kot l ina Jelenio-
górska ,  Góry  Łużyck ie ,  Czesk i  Ra j :pr zewodn ik 
turys tyczny .  Red .  Bea ta  Konopska ,  Micha ł  S ta -
r z e w s k i .  W a r s z a w a :  P o l s k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o 
Wydawnic tw  Kar tog ra f i cznych  im .  E .  Romera , 
2006.135 s .
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Wrocław : spacer w czasie .  Poznań :  Debiuty,  2006. 
96 s .  Tekst  również w jęz .  niem.

Trudne dziedzictwo: tradycje  dawnych i  obec- 
nych  m ie s zkańców  Do lnego  Ś lą ska .Red . Joanna 
N o w o s i e l s k a  –  S o b e l ,  G r z e g o r z  S t r a u c h o l d . 
Wrocław: Oficyna Wydawnicza Atut - Wrocławskie 
Wydawnictwo Oświatowe,  2006.  183 s .

Tutelaris  Si lesiae:  Błogosławiony Czesław we 
Wrocławiu .  Red.  i  korekta  Marcin Grabski ,  Olga 
Rutkowska.  Wrocław :  Via Nova,  2006.  87 s .

Twierdza  srebrnogórska .  Pod  red .  Tomasza 
Przerwy i  Grzegorza Podrucznego.  Srebrna Góra:
Srebrnogórska Oficyna Wydawnicza,  2006.  152 s .

W cieniu Śnieżnika: przewodnik .  Jelenia Góra:
Plan,  2006.  48 s .  Dołączona mapa

W cieniu Wielkiej  Sowy:  monograf ia  Gór So-
wich .  Pod  red .  Tomasza  Przerwy.  Dzierżoniów: 
Srebrnogórska Oficyna Wydawnicza,  2006.  287 s .

W i ś n i e w s k i ,  W o j c i e c h  W.  M a c i e j  B o g u s z 
Zygmunt Stęczyński (1814 - 1890): pierwszy miłośnik 
Tatr, Beskidów i Sudetów: życie i twórczość. Kraków: 
Promo,  2006.  64 s .

Witkowski ,  Igor .  Podziemna reduta Hit lera. 
Warszawa:  Wydawnictwo WiS 2,  2006.  134 s .

W z g ó r z a  T r z e b n i c k i e  i  D o l i n a  B a r y c z y : 
p r z e w o d n i k  r o w e r o w y .  O p r a c .  S t o w a r z y s z e n i e 
Gmin Turystycznych Wzgórz Trzebnickich i  Doliny 
Baryczy w Trzebnicy. Wrocław: Studio Wydawnicze 
Plan,  2006.  88 s .

Wziątek, Andrzej. Bystrzyca Kłodzka na dawnej 
pocztówce.  Opole:  Wydawnictwo MS, 2006.  64 s .

Zabłocka – Kos, Agnieszka. Zrozumieć miasto:
centrum Wrocławia na drodze ku nowoczesnemu city 
1807-1858.  Wrocław: Via Nova,  2006.  447 s .

Zdrojewski ,  Bogdan,  Michalak,  Mieczysław 
(fot.). Bogdan Zdrojewski poleca Wrocław . Wrocław:
Wydawnictwo Dolnośląskie ,  2006.  141 s .

                                                                                       

Uwaga:

1 .  W kolumnach  zamieszczono  ty tu ły  ty lko 
tych publikacji ,  które na karcie tytułowej posiadają 
wyraźnie zaznaczony rok wydania 2006. Nie odnoto-
wano natomiast  tych publ ikacj i ,  k tóre  wprawdzie 
znajdują się aktualnie na półkach księgarskich i uka-
zały s ię  w roku bieżącym, ale  na karcie  tytułowej 
mają  wyraźnie  zaznaczony rok 2005 - jako rok wy-
dania  książki . 

2 .  War to  nadmien ić ,  że  do  ks ięga rń  w ca łym 
kraju trafi ły również w ostatnich dniach najnowsze 
u twory  do lnoś l ą sk i ch  p i s a r zy :  O lg i  Toka rczuk 
:"Anna In  w grobowcach świata"  i  "Lalka i  per ła" , 
Stanisława Srokowskiego: "Nienawiść (opowiadania 
k r e sowe) "  o r az   Zdz i s ł awa  Smek ta ły :  "Chc i ca" .

    

   Opracowała :  Elżbieta  Niechcaj  -  Nowicka 

Nad dziką „Orl icą”:  Bystrzyca Kłodzka i  oko-
l ice:  przewodnik.  Je lenia  Góra:  Plan,  2006.  48 s .

Perzyński ,  Marek.  Górskie  warownie Piastów 
Ś ląsk i ch :  Grodno ,  Cho jn i k ,  Bo lków,  Grodz i ec : 
przewodnik. Wrocław : Wrocławski Dom Wydawniczy, 
2006.  31 s . 

Perzyński ,  Marek.  Zamki ,  twierdze  i  pałace 
D o l n e g o  Ś l ą s k a  i  O p o l s z c z y z n y :  p r z e w o d n i k 
d l a  d o c i e k l i w y c h .  W r o c ł a w :  W r o c ł a w s k i  D o m 
Wydawniczy,  2006.  299 s .

Polan ica  Zdró j  wczora j  i  dz i ś .  T.1 ,  Ks ięga 
pamiątkowa 1347 – 1946 .  Wybór i oprac. wyd. niem. 
Georg Wenzel ,  wybór ,  red.  i  oprac.  rozsz.  i  uzup. 
wyd.  pol .  Henryk Grzybowski .Tł .  (z  jęz .  n iem.) 
Eugeniusz Idzik i  in.  Wyd. 2.  Nowa Ruda – Polanica 
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Polan icy  Zdró j  i  Wydawnic two Mar ia  w Nowej 
Rudzie ,  2006.  611 s .
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Ruda – Polanica Zdrój,  Wydawnictwo Towarzystwa 
Miłośników  Polanicy Zdrój  i  Wydawnictwo Maria 
w Nowej  Rudzie ,  2006.  480 s .

Pr imke,  Rober t ,  Szczerepa,  Maciej .  Rycerze 
-  rabusie  ze  Śląska i  Łużyc:  Raubri t terzy  –  zamki  – 
skarby .  Kraków: Technol, 2006.(Militarne Sekrety). 
130 s .

Pr imke,  Robert ,  Szczerepa,  Maciej .  Wojenne 
ta j emn ice  Do lnego  Ś ląska :  n i e znane  ep i zody  – 
depozyty - bitwy . Kraków: Technol, 2006. ( Militarne 
Sekrety) .  131 s .

R o m e y k o - B a c c i a r e l l i ,  K r y s t y n a  ( t e k s t ) , 
Chwistek,   Marek (fot . ) .  Wrocław wczoraj  i  dz iś . 
Wyd.  2  popr .  Bydgoszcz :  Agencja  Promocyjno-
Wydawnicza Unigraf ,  2006.   XXX s.  Tekst  również  
w jęz .  ang.  i  n iem.

Skała, Cyprian. Sudety: Sudety polskie,  czeskie 
i  niemieckie .  Bielsko – Biała:  Pascal ,  2006.   (Prze-
wodnik Pascala) .  649 s .

Skała ,  Cypr ian .  Sudety  czesk ie:  przewodnik 
k ieszonkowy .  Bielsko– Biała:  Pascal ,  2006.  144 s .

Sobel, Grzegorz. Przy wrocławskim stole .  Wro-
cław: Wydawnictwo Dolnośląskie ,  2006.  258 s .

Staffa ,  Marek.  Karkonosze:  skarby przyrody  
i  tradycji  trzech narodów .  Wrocław: Wydawnictwo 
Dolnośląskie ,  2006.  302 s .

Sudety:  przewodnik k ieszonkowy .  Oprac.  red. 
Zo f i a  Śp iewak-So jka .  B ie l sko  –  B ia ł a :  Pasca l , 
2006.152 s .

S u l e j a , W ł o d z i m i e r z . D o l n o ś l ą s k i  M a r z e c 
`68 : anatomia protestu .  Warszawa: Instytut Pamięci 
Narodowej .  Komisja  Ścigania  Zbrodni  Przeciwko 
Narodowi  Po l sk iemu,  2006 . (Monogra f i e ;  t . 23 ) . 
381 s .

Szafkowska,  Magdalena,  Smura,  Krzysztof  : 
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W końcu XX wieku ukazała  s ię  książka Stanisława 
Srokowskiego „Skandalista Wojaczek”. Narobiła szumu 
wśród wojaczkologów. Jedni boczyli  się na nią,  inni byli 
nią  zachwyceni ,  a  jeszcze inni  odsądzal i  autora  od czci 
i  wiary.  Srokowski  musiał  nawet  z  powodu tego dzieła 
s tanąć przed sądem. Tak co niektórych zdenerwował .

I  oto dla  miłośników Wojaczka zaskakująca wia-
domość.  Na rynek wchodzi  nowa książka biograf iczna 
napisana przez Srokowskiego,  a le  jakże inna.  Zmieni ła 
s ię  ca łkowicie  je j  s t ruktura ,  temperatura ,  dynamika, 
poetyka i skala problemów. Z tamtej został tylko tytuł (też 
częściowo w zmodyfikowany) i  opis  la t  dziecinnych.   

Dostajemy do rąk jakże pogłębionego i  na wskroś 
oryginalnego Wojaczka. Znacznie ciekawszego, bardziej 
wszechs t ronnego ,  j e s zcze  ba rdz i e j  bu lwe r su j ącego  
i  w wielu przypadkach absolutnie  zaskakującego,  choć 
wydawać się mogło, że Wojaczek niczym nowym już nas 
nie  zaskoczy.  A zaskakuje .  I  to  mocno. 

P rzypomni jmy  tym czy te ln ikom,  k tó rzy  po  r az 
pierwszy s łyszą to  nazwisko,  że  w połowie la t  60.  XX 
wieku pojawił się we Wrocławiu nikomu nieznany, młody 
poeta ,  który swoim debiutem wstrząsnął  polską  sceną 
li teracką. Spowodował wiele skandali  i  naraził  się wielu 
czynnikom. Wyskakiwał  przez okna,  pisał  wiersze na 
plecach swoich kobiet ,  c ią ł  sobie  żyły,  nacinał  twarz  
i nieustannie  prowokował otoczenie, a przede wszystkim 
gorszył tradycyjnych czytelników  nową, odważną, wręcz 
heretycką  metaforyką i  obscenicznością .  Wyrąbywał 
nową ścieżkę w polskiej  l i teraturze. 

Srokowski  spojrzał  na niego z  innej  perspektywy. 
Z n a l a z ł  m o t y w y  j e g o  g o r s z ą c y c h  z a c h o w a ń  i  d a ł 
o r y g i n a l n ą  i  z a s k a k u j ą c ą  w y k ł a d n i ę  e t y c z n ą  j e g o 
d rog i  życ iowe j .  Zna laz ł  nowe  dokumenty  i  nowych 
św iad ków ,  a  p r zed e  w szy s tk im  do kon a ł  ab s o lu tn i e 
odkrywczej  -  na  t le  dotychczasowej  recepcj i  poety  - 
anal izy jego wierszy.  Ci ,  co mają  przed oczami obraz 
pisarza jako skandal is ty ,  mogą s ię  przekonać w świet le 
nowej  krytycznol i terackiej  diagnozy o jakże głębokiej  
i  w s z e c h s t r o n n e j  n a t u r z e  f i l o z o f i c z n e j  t w ó r c z o ś c i 
Wojaczka. 

Ks iążka  S rokowsk iego  j e s t  k s i ążką  wręcz  sen -
sacy jną .  Da je  mocny  impuls  do  badań  poez j i  na  t l e 
uwikłań pisarza w dramatyczną rzeczywistość tamtej 
epoki :  nowe,  nieznane fakty,  pełna t ragizmu biograf ia 
i  c a ł k o w i c i e  ś w i e ż e  s p o j r z e n i e  n a  ś w i a t  w a r t o ś c i . 
Srokowski  odsłoni ł  źródła  inspiracj i .  Po raz pierwszy 
ujawni ł  bunt  poety  w więzieniu ,  a  także zachowania 
k o n f i d e n t ó w  w o b e c  W o j a c z k a  i  c a ł e g o  ś r o d o w i s k a 
l i t e rack iego ,  j ak  również  zachowania  wroc ławskich 
pisarzy wobec bezpieki .  Poznajemy też ,  co poeta  czy- 
ta ł  i  o  czym z przyjaciółmi rozmawiał ,  a  także jaki  był 
d la  swoich  kobie t  i  j aką  ro lę  odegra ła  w jego  życ iu 
miłość.  

K s i ą ż k a  z a d z i w i a  a  W o j a c z e k  f a s c y n u j e ,  b o 
W o j a c z e k  t o  w i e l k a  i n d y w i d u a l n o ś ć ,  l e g e n d a  m ł o -
d z i e ż y ,  p o s t a ć  m a g i c z n a ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  g ł ę b o k o 
p o w i k ł a n a  -  u n i k a l n y  t w ó r c a ,  m i t o m a n ,  s z y d e r c a 
 i  błazen epoki .  W świet le  dociekań Srokowskiego staje 
s ię  nam bl iższy i  bardziej  ludzki .  

Poetą  już za  życia  zajmowali  s ię  krytycy,  psychia-
trzy i  prokuratorzy. Wzbudzał i  nadal wzbudza wiele na-
miętności .  Prowokował władze i  wadził  s ię  ze śmiercią. 
Mając  26 la t ,  w 1971 r .  popełni ł  samobójs two.  Jego 
duch do dziś ,  jak powiada Srokowski ,  daje  znaki  i  inge- 
ru je  w dzia łania  wie lu  obecnie  za jmujących s ię  n im 
osób. 

S ięga jąc  po  nowego Skanda l i s tę  Wojaczka ,  za -
g l ą d a m y  z a  k u l i s y  n i e p o k o r n e g o  W r o c ł a w i a  i  a r -
t y s t ó w  m i n i o n e g o  c z a s u .  P o z n a j e m y  w i z j o n e r ó w  
i  herosów tamtej  epoki .  We Wrocławiu zakorzeni ła  s ię 
lwowska intel igencja  twórcza i  uczeni .  Stąd wyszedł 
o s t r y  b u n t  i n t e l e k t u a l n y  p r z e c i w k o  z a k ł a m a n e m u 
systemowi politycznemu i tu zrodziła się wielka rewolucja 
es te tyczna.  Wojaczek wspierał  tę  rewolucję  i  odcisnął 
na niej  mocne piętno. 

Ci ,  k tórzy  chc ie l iby  poznać  Wrocław w na jc ie -
kawszej  fazie  powojennego rozwoju,  znajdą w książce 
kapitalny materiał do analizy politycznej, socjologicznej, 
psychologicznej i kulturowej. Otworzą drzwi do niejednej 
t a j e m n i c y .  P r z y j r z ą  s i ę  l e g e n d o m  t a m t e g o  c z a s u ,  
a  nowi czytelnicy odnajdą najbardziej  bulwersujących 
wrocławskich twórców teatru, kompozytorów, reżyserów 
f i lmowych ,  ak to rów,  a r tys tów p las tyków i  p i sa rzy ,  
a  także poznają  życie  nocne miasta . 

Srokowski  s tawia wręcz karkołomną tezę,  że Wro-
cław za czasów Wojaczka przypomina mu złoty wiek  
w Grecji.  Można się zgadzać lub nie zgadzać z tą tezą, ale 
autor   krok po kroku udowadnia,  że  właśnie  tak było.     

S ięgając  po Skandal is tę  Wojaczka,  jak  powiada 
wydawca,  s ięgamy po nasze ta jemne zwierciadła .  Poza 
tym każde nowe pokolenie  odnajdzie  w Wojaczku coś 
ze  swojego losu. 

S t a n i s ł a w  S r o k o w s k i .  „ S k a n d a l i s t a 
W o j a c z e k  ( p o e z j a * d z i e w c z y n y * 
miłość)".  Wrocław :  Światowit  -  Izba 
Wydawnicza,  2006.  xxx s.

Alicja Koronecka-Burzan
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 23 czerwca 2006 r .  w Galer i i  Mieszczańskiej 
lwóweckiego Ratusza odbyła  s ię  promocja  książki 
„Co warto  zobaczyć w Gminie  Lwówek Śląski” . 
Publikacja została wydana przez Powiatową i Miejską 
Bibl iotekę Publ iczną w Lwówku Śląskim,  dzięki 
f inansowemu wsparciu Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Dolnośląskiego. 

Jest  to swego rodzaju przewodnik turystyczny, 
zachęca jący  do  zwiedzen ia  u rok l iwego  zaką tka 
Pogórza Gór Kaczawskich i  Izerskich.  Bogata  hi-
s tor ia  i  wspaniałe  walory przyrodnicze decydują  
o wyjątkowości Lwówka Śląskiego oraz jego okolic 
i  wciąż zachwycają licznych turystów. W publikacji 
zostały zebrane i  opisane najciekawsze i  naj łatwiej 
d o s t ę p n e  a t r a k c j e  t u r y s t y c z n e  i  k r a j o b r a z o w e , 
znajdujące s ię  na terenie  gminy.

Autorzy publ ikacj i  zachęcają  do zwiedzenia  
w pierwszej kolejności lwóweckiego Ratusza,będą- 
c e g o  p e r ł ą  ś w i e c k i e j  a r c h i t e k t u r y  Ś l ą s k a .  T o 
wspaniałe  dzieło renesansowych mistrzów urzeka 
wielkim kunsztem budowlanym i bogactwem zdobień 
kamiennych.W jego murach mieści  s ię  Placówka 
Historyczno – Muzealna,  w której   znajdują  s ię : 
Sala Ławy, Izba Tortur i  pomieszczenia Lochu Gło-
dowego oraz  -  najpiękniejsza  na Dolnym Śląsku 
-  Sala  Ślubów. 

Szczególnie interesującym zabytkiem grodu jest 
doskonale  zachowany podwójny pierścień murów 
obronnych z dwiema wieżami baszt: Bolesławieckiej  
i  Lubańskiej .  W dawnej  fosie  miejskiej  urządzono 
park miejski  z  wieloma ścieżkami spacerowymi. 

 Odwiedzając gminę warto też zwrócić uwagę 
na wiele interesujących miejsc kultu. Autorzy publi-
kacji szczególnie polecają zwiedzanie gotyckich koś-
ciołów: Wniebowzięcia Najświętszej  Mari i  Panny, 
przyklasztornego kościoła  f ranciszkańskiego oraz 
barokowego kościoła w Niwnicach i  kościółka z  XVI 
wieku p.w.św.  Bart łomieja  w Płóczkach Górnych.

 Warto wspomnieć, że w całej gminie rozsiane 
są wyjątkowo interesujące pomniki dawnego prawa 
– krzyże i kamienie pokutne, upamiętniające miejsca 
popełnienia  okrutnych zbrodni . 

 Historyczne bogactwo tych ziem przyczyniło 
s ię  do  powstan ia  l i cznych   rezydenc j i .  Autorzy 
szczególnie  polecają  odwiedzenie  t rzech z  nich: 
renesansowego Pałacu Płakowice,  w którym mieści 
s i ę  o b e c n i e  c h r z e ś c i j a ń s k i  o ś r o d e k  E l i m ,  X I X 
-  wieczny  pa łac  -  z imowa s i edz iba  ks ięc ia  Ho-
henzol lern zu Chehinge,  będący obecnie  s iedzibą 
władz gminy i powiatu oraz barokowy Pałac Brunów, 
w którym mieści  s ię  dziś  cent rum rekreacyjno - 
turystyczne z  bogatym zapleczem konferencyjnym  
i  noclegowym.

 Lwówek Śląski słynie również z tradycyjnego 
piwowarstwa,  s ięgającego początków XIII  wieku  
a  których kontynuatorem jest  Browar Śląski  1209, 
ostatni  tego typu browar na Dolnym Śląsku. 

Na południowym obszarze gminy rozpościera 
się Park Krajobrazowy Doliny Bobru z monumental-
nymi odsłonięciami piaskowcowych skał Szwajcarii 
Lwóweckiej . 

Zróżnicowane ukształ towanie obszaru sprzyja 
uprawianiu  wie lu  form turys tyki  aktywnej .  S ieć 
p i e szych  i  r owerowych  s z l aków tu ry s tycznych 
p o z w a l a  d o t r z e ć  d o  w s z y s t k i c h  m a l o w n i c z y c h 
zakątków m.in. dzięki dokładnym opisom przebiegu 
szlaków, zawartym wewnątrz  przewodnika.

 Warto wspomnieć,  że  we wsi  Płóczki  Dolne 
wys tępu ją  j edyne  na  Pogórzu  Ize rsk im jask in ie 
krasowe,  znajdujące s ię  w dawnym kamieniołomie 
czerwonego wapienia ,  a  w okol icach Lwówka Ślą-
skiego występują  z łoża kamieni  półszlachetnych: 
agatów i  ametystów,  które  dzięki  swojej  urodzie , 
bogactwu barw oraz    form są jednymi z najbardziej 
p o s z u k i w a n y c h  o k a z ó w  k o l e k c j o n e r s k i c h  n a 
świecie . 

 Szczególnie pięknie wygląda Lwówek Śląski  
w l ipcu,  kiedy to miasto -  za sprawą "Lwóweckiego  
Lata Agatowego" -  s taje s ię  mineralogiczną stol icą 
Polski .  Organizowana od 1997 roku impreza gro-
m a d z i  l i c z n e  g r o n o  k o l e k c j o n e r ó w  i  t u r y s t ó w , 
zafascynowanych bogactwem skarbów ziemi.

                                               Izabela Szymańska

Co warto zobaczyć w Gminie Lwówek 
Śląski .  Zespół  red.  pod kier.  Szymona 
W r z e s i ń s k i e g o . L w ó w e k  Ś l ą s k i :
P o w i a t o w a  i  M i e j s k a  B i b l i o t e k a 
Publ iczna,2006.  53 s. 
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Wrocław

Otwarcie pierwszego  
w Polsce Mult icentrum

9 czerwca br .  w budynku Mediateki  (Fi l ia  58) ,  
w obecności Wojewody Dolnośląskiego i Prezydenta 
Mias ta ,  a  także  l icznie  przybyłych gości ,  zos ta ł 
otwarty pierwszy w Polsce ośrodek edukacj i  inter-
aktywnej  -  Mult iCentrum.

Multicentrum to 25 stanowisk komputerowych, 
wyposażonych w specjalnie zaprojektowany,wspo-
magany komputerowo,  nowoczesny system eduka-
cyjny, umożliwiający poznawanie nowych technologii 
zarówno przez dzieci ,  jak i  osoby dorosłe .

 Edukac ja  w  Mul t iCen t rum obe jmuje  sześć 
modułów tematycznych:

 ZABAWA

Mult iKid (przedszkole  –  druga klasa)  –  wir tualny 
świat  cudów nauki ,  techniki ,  sz tuki ,  muzyki  i  co-
dziennych doświadczeń

 SZTUKA

MultiArts  (klasy 3-6) – świat komputerowej sztuki, 
graf iki  i  animacj i

 MUZYKA

Mult iMusic  (klasy 1-3,  4-6 i  gimnazjum) – świat 
muzyki  i  ins t rumentów muzycznych

 AUTOMATYKA /  ROBOTYKA

LogiKit  (gimnazjum i  l iceum) – świat  s terowanych 
komputerowo robotów,  model i  do zabawy,  samo-
chodów, mostów i  wielu innych konstrukcj i

 NAUKA I  TECHNIKA

Mult iScience i  Mult iTech (klasy 3-6 i  gimnazjum) 
– świat  komputerów,  oprogramowania,  Internetu, 
multimedialnych gier zespołowych i  nowoczesnych 
technologi i

Wrocław

Poszukiwanie skarbów
Wrocław Non Stop  
w Miejskiej  Bibl iotece Publ icznej  
we Wrocławiu -  
19 czerwca – 2 l ipca 2006 r .

Już po raz t rzeci  Miejska Bibl ioteka Publ iczna 
w e  W r o c ł a w i u  -  w  r a m a c h  c o r o c z n e j  i m p r e z y 
W r o c ł a w  N o n  S t o p  -  p r z y g o t o w a ł a  B i b l i o t e k ę 
P lenerową ,  c i eszącą  s i ę  powodzen iem w la tach 
ubiegłych.  Po raz pierwszy zorganizowana została  
w 2004 r .  na  dziedzińcu Arsenału,  w 2005 r .przed 
Biblioteką przy ulicy Chociebuskiej, a w roku bieżą-
cym przed bazyl iką Św. Elżbiety,  podczas "Waka-
cyjnego Taniego Wrocławskiego Czytania" . 

W ubiegłorocznej  edycj i  Wrocław Non Stop 
Biblioteka Plenerowa,  dzięki  scenografi i ,  przenie-
siona została  do dalekiej  przyszłości .  Czytelników 
obsługiwały i  oprowadzały po bibl iotece roboty-
aktorzy. 

W tym roku  p rzez  cz t e ry  dn i  (29  cze rwca  -  
2  l ipca 2006 r . )  w namiocie  mieszczącym stoiska 
wrocławskich wydawców książek, na stoisku MBP,  
w egzotycznej scenerii , wśród palm, kwiatów i ptaków, 
wrocławianie -  l icznie odwiedzający namiot -mogli 
odpocząć na leżakach,  poczytać prasę,  najnowsze 
bestsellery,  książki turystyczne, informatory MBP, 
a także obejrzeć- specjalnie dla nich przygotowaną- 
wakacyjną wystawę, pokazującą imprezy organizowane  
w bibliotekach.  Na  dzieci - oprócz książek - czekały 
różne a t rakcje :  krótkie  scenki  tea t ra lne ,  zabawy  
z  l a l k a r z a m i  -  a k t o r a m i  d z i a ł a j ą c e j  p r z y  M B P 
Bajkowej  Bibl ioteki  i  warsztaty plastyczne.  Tu też 
w Bibl iotece Plenerowej  wręczono nagrody zwy-
cięzcom konkursu „Poszukiwanie  skarbów”.

MBP wspólnie  z  „Gazetą  Wyborczą” zaprosi ła 
wszystkich miłośników Wrocławia i  poszukiwaczy 
s k a r b ó w  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  k o n k u r s i e  p t . 

 JĘZYK

Mult iLingua (klasy 3-4,  5-6,  gimnazjum, l iceum  
i  dorośl i )  –  świat  interaktywnego oprogramowania 
mult imedialnego do nauki  języków

  MultiCenter został  wybrany centrum wzbogacania 
wiedzy przez  ONZ do programu  „Zmnie jszanie 
przepaści  cyfrowej”.

W czerwcu pracownicy  Media tek i  uczes tn iczyl i  
w Izraelu w szkoleniu zorganizowanym przez firmę 
DEGEM, która jest  autorem koncepcji  i  real izatora 
sys temów,  wchodzących  w sk ład  Mul t icen t rum. 
Od l is topada br .  rozpoczną s ię  regularne zajęcia 
przeznaczone dla  uczniów.  (Jolanta Grzelczyk)

Urządzenia  nowoczesnego systemu edukacyjnego.  
Fot .  Arch.  Mediateki ,  Wrocław
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Marek Perzyński

Dzieci tańczyły tańce : tatarskie, arabskie, rosyjskie, 
ukraińskie  i  cygańskie ,  a  zapowiadał  ks .  kanonik 
S t a n i s ł a w  D r a g u ł a .  T a k i e g o  k o n c e r t u  j e s z c z e 
w f i l i i  n r  22  Miejsk ie j  Bib l io teki  Publ icznej  na 
wrocławskim Nowym Dworze nie  było.

„Junost”  znaczy „Młodość”-  i  ta  nazwa jes t  ade-
k w a t n a  d o  w y s t ę p ó w  g r u p y  f o l k l o r y s t y c z n e j  
z  miasta  Saki  na Krymie.  Zespół  jes t  już drugi  raz 
na Dolnym Śląsku.  Po raz pierwszy gości ł  dwa la ta 
temu i  bardzo s ię  spodobał ,  s tąd druga wizyta .

Bibl ioteka na Nowym Dworze była  jednym z wielu 
m i e j s c ,  w  k t ó r y c h  w y s t ą p i l i  g o ś c i e  z  K r y m u . 
Przyjęcie  wszędzie  było owacyjne.  Wrocławianie 
kochają  kl imaty kresowe,  a  ten zespół  choć nie  ze 
Lwowa,  czy  S tan is ławowa,  to  jednak  z  tamtych 
s t ron. 

Zwłaszcza,  gdy cymbal is ta  zagrał  „Hej ,  sokoły”, 
cała  sala  podchwytuje  melodię  i  zaczyna śpiewać 
–  mówi  Jo lan ta  Sakowska ,  p rezes  Towarzys twa 
Kultury Aktywnej ,  które  zaprosi ło  „Junost” . 

Dz i ec i  konce r towa ły  i  zw iedza ły  Do lny  Ś l ą sk . 
Wystąpi ły  we Wrocławiu i  wielu innych miastach, 
m.in.  w Oławie i  Trzebnicy.

Stefania Lewandowska, kierowniczka Filii  bibliote-
ki  na Nowym Dworze:  -  Przyszło tak dużo ludzi 
na koncert ,  że  zabrakło miejsc  s iedzących.  I  nie 
zawiedl i  s ię :  gośc ie  z  Krymu prezentują  bardzo 
wysoki  poziom.

Ks.  Stanis ław Draguła  z  Wrocławia,  duszpasterz 
środowisk kresowych na Dolnym Śląsku, zapowiadał 
utwory i opowiadał o swych wędrówkach na Wschód. 
Wiele osób było tak zauroczonych tańcami, pieśniami 
i  opowieściami,  że  wyrazi ło  chęć wyjazdu w tamte 
strony -  oczywiście w pierwszej kolejności na Krym. 
Goście  z  Krymu zaś  byl i  zachwyceni  przyjęciem 
– były nie  tylko gromkie brawa,  kwiaty,  a le  i   uro- 
czysty poczęstunek.

Stefania  Lewandowska,  ks .  Stanis ław Draguła  i . . .  krymska wiosna. 
                                                                                                      Fot .  Marek Perzyński

„ P o s z u k i w a n i e  s k a r b ó w ” .  Z a b a w a  p o l e g a ł a  n a 
rozwiązaniu trzech zagadek dotyczących Wrocławia, 
publikowanych w „Gazecie Wyborczej” i  na stronie 
internetowej MBP - kolejno w dniach 26-28 czerwca 
b r .  Zagadk i  p rzygo towa ła  dz ienn ika rka  Gaze ty 
Wyborczej  i  autorka książek o Wrocławiu -  Beata 
Maciejewska. 

Rozwiązanie  zagadek prowadzi ło uczestników 
do prawdziwego skarbu – dwóch kufrów pełnych 
książek. Książki podarowali wydawcy uczestniczący 
w „Wakacyjnym Tanim Wrocławskim Czytaniu”. 
Ponadto  cztery osoby otrzymały roczne abonamenty 
uprawniające do korzystania z Mediateki i Biblioteki 
przy bulwarze Ikara. Skarby te otrzymali czytelnicy, 
którzy jako pierwsi  dodzwonil i  s ię  do MBP i  podali 
prawidłowe rozwiązania  zagadek. 

Wiele  imprez adresowanych do dzieci  odbyło  
s ię  również w f i l iach MBP. W ki lku bibl iotekach 
dla  dzieci  zorganizowane zostały lokalne poszuki-
wania  skarbów,  poprzedzone zajęciami na temat 
rozwiązywania szyfrów, zagadek, rebusów, kalam-
burów,  anagramów i tp .  Wiele  zajęć ,  konkursów, 
wys t aw  do tyczy ło  a r ch i t ek ton i cznych  ska rbów 
Wrocławia. 

Tradycyjnie ,  już  po raz  t rzeci ,  30  dziewcząt 
w wieku 10-13 la t  poszukiwało kwiatu paproci  na 
nocnej  imprezie  w Bibl iotece przy ul .  Jesiennej  we 
Wrocławiu.

W organizowanych przez MBP imprezach wzięło 
udział  ponad 1.500 osób.  Niektórzy z  nich mówil i , 
że  zauważają  zmiany,  jakie  nastąpi ły  w wyglądzie 
i działaniu bibliotek. Chwalili również większą aktyw-
n o ś ć  w  p r o m o w a n i u  i n s t y t u c j i  i  c z y t e l n i c t w a .                     
                                                                  (Ewa Pietraszek)

Warsztaty plastyczne dla  najmłodszych w Bibl iotece Plenerowej .  
Fot .  E.  Pietraszek

Wrocław

Arabskie tańce  
w bibl iotece 
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Ołdrzychowice

Otwarcie Galer i i  Polsko-
Czeskiego Porozumienia    

28 czerwca br.  w Ołdrzychowicach, z udziałem 
władz samorządowych,  a  także pracowników: Bi-
b l io tek  Publ icznych Gminy Kłodzko,  Gminnego 
Centrum Informacji, Ośrodka Kultury Gminy Kłodzko  
oraz lokalnych twórców ludowych, rękodzielników  
i  ar tystów,  odbyło s ię  uroczyste  otwarcie  Galer i i 
Po lsko-Czeskiego  Porozumienia .  Po  of ic ja lnym 
otwarciu uroczystości Wójt Gminy Kłodzko wręczył 
wyróżn ia j ącym s i ę  p racownikom dyp lomy o raz 
nagrody pieniężne z  okazj i  Samorządowego Dnia 
Działacza Kultury.

A d a p t a c j a  p o m i e s z c z e n i a  G m i n n e g o  
O ś r o d k a  K u l t u r y  w  O ł d r z y c h o w i c a c h  p r z y  u l . 
Kłodzkiej  została  współf inansowana ze środków  
z  EFRR Programu Interreg III  A Polska-Czechy, 
w ramach projektu real izowanego przez Bibliotekę 
Publ iczną Gminy Kłodzko z/s  w Ołdrzychowicach 
p n . „ N o w y  K s z t a ł t  C e n t r u m  I n f o r m a c j i ” -  p r z y 
j e d n o c z e s n y m  w s p a r c i u  f i n a n s o w y m  z e  s t r o n y 
Urzędu Gminy Kłodzko  i  Ośrodka Kultury Gminy 
Kłodzko.

      27 l ipca br .  w nowo uruchomionej  Galer i i  
odby ło  s i ę  rozs t rzygn ięc ie  Po l sko  –  Czesk iego 
K o n k u r s u  F o t o g r a f i c z n e g o  p n . „ Z a p r o ś 
m n i e ! ” C e l e m  t e j  i n i c j a t y w y ,  z r e a l i z o w a n e j  
w  ramach  p ro jek tu  „Nowy Ksz ta ł t  Cen t rum In -
f o r m a c j i " ,  b y ł o  p r z e d s t a w i e n i e  a t r a k c y j n y c h 
miejsc  w Gminie  Kłodzko i  Mikroregionie  Rych-
nowsko,  k tóre  ze  względu na wyjątkowe walory 
p rzyrodn icze  i  ku l tu rowe ,  p rzyczyn ia ją   s i ę  do 
r o z w o j u  t u r y s t y k i  p r z y g r a n i c z n y c h  r e g i o n ó w .  
I miejsce jury przyznało Pawłowi Reszce ze Starego 
Wielisławia za pracę „Barwy niedzielnej wycieczki”, 
I I  miejsce – Monice  Napierale  z  Ołdrzychowic za 
p racę  „Ołdrzychowicka  Panorama” ,  I I I  mie j sce 
–  Łukaszowi  Palusowi  z  Ołdrzychowic  za  pracę 
pt .„Na łące” .  Wyróżnienia  przyznano:  Jane Sei-
dlovej  z  Rychnova,  Magdalenie  Bloch z  Żelazna 

     Kolejną  inicjatywą,  zreal izowaną w ramach wy-
żej  wymienionego projektu,  była  "gra biznesowa", 
z o r g a n i z o w a n a  w  o ł d r z y c h o w i c k i e j  B i b l i o t e c e  
w dniach 8 i  9  czerwca br .  z  udziałem  34.osobowej 
grupy młodzieży z Polski  (Gmina Kłodzko) i  Czech 
(Mikroregion Rychnowsko). Grę - cieszącą się dużym 
powodzeniem m. in .  wśród  kadry  menadżersk ie j 
i  f inans is tów-  przeprowadzi l i  je j  twórcy:  dr  Je-
r z y  J a g o d a  o r a z  d r  W ł o d z i m i e r z  W u d a r z e w s k i 
–  w y k ł a d o w c y  z  A k a d e m i i  E k o n o m i c z n e j  w e 
Wrocławiu. Warsztaty wzbudziły olbrzymie emocje 
a  młodzież doskonale  s ię  bawiąc,  nabyła  nie  tylko  
praktyczne wiadomości  o real iach funkcjonowania 
współczesnego rynku, ale również poznała obyczaje 
i  k u l t u r ę  r ó w i e ś n i k ó w  z  s ą s i e d n i e g o  k r a j u .

Ołdrzychowice

Czytelnik -  Europejczyk
W ramach IV Samorządowego Tygodnia  Unii 

Europejskiej ,  Bibl ioteka Publ iczna w Ołdrzycho-
wicach zorganizowała quiz czytelniczy pt. „Czytelnik 
– Europejczyk”.  Impreza odbyła  s ię   w Sal i  wido-
wiskowej  Domu Ludowego w  Jaszkowej  Górnej . 
Quiz został  przeprowadzony w dwóch kategoriach: 
I  -  d la  dzieci  i  I I  -  d la  dorosłych.   Wśród dzieci , 
spośród sześciu grup,  I  miejsce zdobyła  drużyna  
z Wojborza. Wśród dorosłych zwyciężczynią została 
p .  Maria  Cieślak z  Ołdrzychowic.

Imprezę uświetni l i  goście:  p .  Jerzy Kumiega 
– kierownik Działu Pracy z Dziećmi  Dolnośląskiej 
Bibl ioteki  Publ icznej  we Wrocławiu,  który prze-
prowadzi ł  bardzo ciekawe zajęcia  z  najmłodszymi 
uczestnikami oraz pisarz -  p.  Zbigniew Kruszyński, 
który w niezwykle zajmujący sposób przedstawił swoją 
twórczość  mieszkańcom Jaszkowej  Górnej . 

Całość imprezy "okrasi ły"  występy zespołów: 
„Żaczki” z Jaszkowej Dolnej ,  „Grono” z Jaszkowej 
Górnej  i  „Boys” z  Podzamka. 

i Bogusławowi Kłonowskiemu z Wojborza. Laureaci  
otrzymali sprzęt audiowizualny i wydawnictwa książ-
kowe o regionie.  Na wystawie w Galerii  można było 
oglądać ponad 60 najciekawszych prac fotograficznych.

Uroczyste  otwarcie  Galer i i .

Warsztaty polskiej  i  czeskiej  młodzieży.
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Świeta Katarzyna

Cały urząd dla bibl ioteki
Marek Perzyński

Mieszkańcom Świętej  Katarzyny podoba s ię 
pomysł  adaptacj i  pomieszczeń po byłym Urzędzie 
Gminy na  b ib l io tekę  –  dowiodło  tego  spotkanie 
konsul tacyjne z  miejscową społecznością .

N a j p i e r w  t r z e b a  w y k o n a ć  n i e z b ę d n e  p r a c e 
projektowe – w tegorocznym budżecie gminy prze-
znaczono na ten cel  50 tys .  z łotych.  Aby wykonać 
p ro jek t ,  kon ieczne  by ło  dokonanie  oceny  s tanu 
technicznego budynku i  to  już zreal izowano.

Biblioteka, która zajmuje już część pomieszczeń 
byłego Urzędu Gminy,  znana jes t  z  real izacj i   wie-
l u  c i e k a w y c h  p r o j e k t ó w  m . i n .  r e t r o t e k i ,  n a  c o  
pozyskuje  fundusze z  pozagminnych źródeł .  Jak 
działa? Wystarczy wykręcić  numer przy pomocy 
archaicznego telefonu, żeby wysłuchać wspomnień 
polskiego osadnika.  Komputer ,  do którego podłą-
czony jes t  te lefon,  działa  więc jak wehikuł  czasu. 
Znajdziemy w nim i  wspomnienia  byłych miesz-
kańców gminy  Świę t a  Ka t a r zyna ,  op i sy  zaby t -
k ó w  i  i n n y c h  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  o b i e k t ó w ,  
a nawet przepisy kulinarne, bo to też ważny element 
dziedzictwa kul turowego. 

Otwarc ie  re t ro teki  (27  maja  br . )  odbyło  s ię  
z udziałem gości z Niemiec. Niemcy mają spory udział 
w tym projekcie, bo  część kosztów pokryła Fundacja 
Wspó łp racy  Po l sko-Niemieck ie j .  Wspomnien ia 
Niemców, którzy mieszkal i  w Świętej  Katarzynie 
i  okol icznych miejscowościach do roku 1945,  są 
częścią  zbiorów retroteki .  Także ich będzie  można 
wysłuchać w magicznym telefonie ,  a le  t rzeba na to 
poczekać,  bo wymagają  t łumaczenia .

Elżbieta  Rzewuska z  Bibl ioteki  w Świętej  Ka-
tarzynie  informuje:  -  Chcemy pokazać,  zwłaszcza 
młodemu pokoleniu ,  w jakim ciekawym miejscu 
żyje. Dziś prawdziwy renesans przeżywa regionalna 
różnorodność.  Społeczność lokalna uaktywnia s ię 
zbiera jąc  s tare  legendy,  czy przepisy  kul inarne . 
K u l t y w u j e  s i ę  s t a r e  u m i e j ę t n o ś c i ,  z w y c z a j e  
i  obrzędy.  Powoli  odtwarza s ię  lokalną his tor ię , 
zacierając różnice pomiędzy tym, co polskie,  a  tym 
co niemieckie .  Starym domom przywraca s ię  ich 
dawny urok.

Tydzień bibl iotek 
      W dniach 8 -  15 maja  2006 r .  zorganizowano  
w Powiatowej  i  Miejskie j  Bibl io tece  Publ icznej  
w Oleśnicy Tydzień Bibliotek. „Na czym polega hip-
noza ? Co to są inkunabuły? Dlaczego lodówka chłodzi, 
 a kuchenka grzeje ? Nie wiesz ? - zapytaj w bibliotece !”      

                Zamysłem tegorocznego TYGODNIA BIBLIO-
TEK było pokazanie,  jak szeroko jest  obecnie rozu-
miane pojęcie  „INFORMACJA” oraz jakimi środ-
kami informacje  przekazywane są  użytkownikom 
bibl iotek.  Należy pamiętać,  że  odwiedzający oleś-
nickie placówki to nie tylko stali czytelnicy, ale często 
przygodne osoby,  które pytają również o lokalizaję 
ul icy,  godziny pracy urzędów, numer te lefonu do 
szkoły czy adres mechanika samochodowego. Żadna   
z  osób nie  wychodzi  z  bibl ioteki  bez odpowiedzi .  
W p rzypadku  n i emożnośc i  podan ia  konkre tów, 
petenci  kierowani  są  do źródła  informacj i .    

Oleśnica

Jubi leusz  
oleśnickiej  książnicy

2 września  2006 r .  w sa l i  widowiskowo-ki -
nowej   odbyła  s ię  jubi leuszowa uroczystość  60. 
lecia  is tnienia  Powiatowej  i  Miejskiej  Bibl ioteki 
P u b l i c z n e j  i m .  M i k o ł a j a  R e j a  o r a z  M i e j s k i e g o 
Ośrodka Kultury i Sportu w Oleśnicy. Gości powitały  
Anna Zasada – dyrektor  bibl ioteki  i  Agata  Szpi łyk 
– dyrektor  MOKiS.     

Zaproszeni goście obejrzeli film , który akcento-
wał  ważne wydarzenia  z  his tor i i  b ibl iotekars twa  
i  działań społeczno-kul turalnych w Oleśnicy.  Ko-
lejno na scenie  pojawiły s ię :  zespół  taneczny Ewy 
Staroń i formacja "Hand of God"  Jacka Zameckiego. 
O oprawę muzyczną zadbała  Agnieszka Ostapowicz-
Rybarczyk. Były toasty za pomyślność obu placówek  
a  „urodzinowe” tor ty   degustowano przy akompa-
niamencie  muzyków. Do wspomnień skłaniała wy-
s tawa plakatów ze  zbiorów Działu  Dokumentów 
Życia  Społecznego w Oleśnicy.

Uczestnicy  wieczoru otrzymali  na pamiątkę 
wydawnictwa jubileuszowe Biblioteki  oraz materiały 
promujące Ośrodek Kultury.  (Ela Mulka)

Goście  i  gospodarze uroczystości .   Fot .  Beata  Szukalska



34

Teatr  w bibl iotece
16 maja 2006 r .  w Bibl iotece POD PEGAZEM 

rozległa się strażacka syrena. Nikt jednak nie uciekał. 
Nie było też powodów do paniki.  Wręcz przeciwnie, 
w idown ia  z  z ac i ekawien i em p rzypa t rywa ła  s i ę 
akcj i  s t rażaków. Sprawność,  z  jaką wspinal i  s ię  po 
drabinie i obsługiwali strażacką pompę, była istotnie 
godna podziwu.  Należy wyjaśnić ,  że  nie  chodzi ło 
o  manewry Ochotniczej  Straży Pożarnej ,  a le  popis 
ak torsk i  g rupy  tea t ra lne j ,  k tóra  zaprezentowała 
inscenizację  wiersza Jana Brzechwy pt .  "Pal i  s ię!" 
Orygina lna  reżyser ia  i  scenograf ia  sprawi ły ,  że 
powstała  lekka,  zabawna scenka.  Roześmiana pu-
bl iczność nagrodzi ła  aktorów brawami.  Na s łowa 
uznania  w pełni  zasługują  panie  :  Beata  Narwoysz  
i Maria Woźna, które opiekują się młodymi aktorami 
i  dopingują  ich do kolejnych działań twórczych.

Ar tyśc i  ze  Smolne j  ma ją  za  sobą  sze reg  wy-
s t ępów.  P rzy  okaz j i  na l eży  wspomnieć ,  że  za j ę l i 
I  mie j sce  w Przeglądz ie  Tea t rzyków Dziec ięcych 
w Siechnicach  /BOM-BEL ‚99/ .  W roku ubiegłym 
zespół zakwalifikował się do wojewódzkiego etapu 
konkursu Form Teatralnych. Przedstawienie obejrzeli 
uczniowie Szkoły Podstawowej  nr 4 i  6 w Oleśnicy.  
                                                                  ( Ela  Mu lka )

Spotkanie  
z  Donatą Golenią
7  c z e r w c a  2 0 0 6  r .  B i b l i o t e k ę  P O D  P E G A Z E M 
odwiedzi ła  Donata  Golenia  –  redaktor  nacze lna 
cza sop i sma  d l a  dz i ec i  "Kompu te rowa  Gra tka" . 
Towarzyszyl i  je j  aktorzy Wrocławskiego Teatru 
Lalek : Anna Kramarczyk i Krzysztof Grębski, którzy 
użyczają  g łosu  mieszkańcom Tęczowej  Polanki . 
„Mama” Papatki opowiedziała, w jaki sposób  powstaje 

 Aby uzmysłowić  loka lne j  spo łecznośc i ,  że  
w bibl iotece można nie  tylko wypożyczyć książkę, 
oleśnicka książnica przygotowała szereg imprez.  
W dniach 8 - 15 maja br.   Biblioteka przy ul.  M. Reja  
oferowała l i terackie  i  p las tyczne konkursy wiedzy  
o  regionie ,  g łośne czytanie  dla  przedszkolaków, 
k o n c e r t  o r a z  s p o t k a n i a .  B e z p i e c z n e  p ł y w a n i e 
promował  ra townik -  Henryk Kostecki ,  a  zdrowe 
odżywianie dietetyczka -  Joanna Benysek - Milewska. 
O swoich pasjach opowiadal i  hobbyści :  hodowca 
kotów - Jarosław Mazur i modelarz - Krzysztof Barcz. 
Wiosennych porad udziela ła  kosmetyczka -  Ewa 
Prycik -Szelerska.  Równie ogromne zainteresowanie 
zyskał pokaz tresury psów policyjnych, który prowa-
dzi l i  :Aneta  Sosnowska -  rzecznik prasowy pol ic j i 
i Mariusz Mazur - opiekun psa Rino. Podczas spotka-
nia  pol ic janci  omówil i  zasady ruchu drogowego,  
a  potem był  czas  na znakowanie rowerów. 10 ma-
ja  b r .  by ł  Dniem Regiona lnym.  Zorgan izowano 
wycieczkę młodzieży po Bazyl ice  Mniejszej  oraz 
zapoznano za in teresowanych  z  h is tor ią  zamku. 
J e d n a k  n a j w i ę k s z y m  p o w o d z e n i e m  c i e s z y ł  s i ę 
„wieczór  przebaczenia”.  12 maja  br .  w godzinach 
19.00 -  24.00 można było oddać książki ,  nie  płacąc 
kary za ich przetrzymanie poza ustalony termin. 
Z a p o m i n a l s c y  t ł u m n i e  o d w i e d z i l i  b i b l i o t e k ę .
Amnes t ia  ob ję ła  296 .  czy te ln ików,  a  b ib l io teka 
odzyskała  805 egzemplarzy książek !!!  Przez ty-
d z i e ń  i s t n i a ł a  r ó w n i e ż  m o ż l i w o ś ć  b e z p ł a t n e g o 
korzystania  z  Internetu.  Codziennie   też  panie   bi-
bl iotekarki  odwiedzały oleśnickie  Przedszkola  nr 
1  i  6 ,  czytając maluchom bajki .  W ki lkudniowych 
imprezach udział  wzięło około 1.200 osób.

gazeta i animacje na płycie CD. Aktorzy przedstawili 
f ragment  p rzygód  dz iewczynki  i  j e j  p rzy jac ió ł , 
świetnie  modulując  głos .  Usłyszel iśmy Papatkę, 
Tosię ,  Barnabę i  Gacka.  Uważni  s łuchacze,  którzy 
prawidłowo odpowiedziel i  na  pytania  do scenki , 
zdobyli nagrody – tytułowe czasopismo. Publiczność 
nagrodzi ła  gości  brawami i  kwiatami. 

                                                                             (Ela Mulka)

Dzieci  zainteresowała his tor ia  zamku i  bazyl iki

Wys t ęp  g rupy  t e a t r a lne j .  Fo t . Bea t a  Szuka l ska
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Twardogóra

Wystawa plastyczna  
w bibl iotece

O d  1 2  m a j a  d o  k o ń c a  c z e r w c a  b r .  g o ś c i ł a 
w Bibl iotece Publ icznej  w Twardogórze wystawa  
młodego  twardogórzan ina  -  Kami la  Wia te ra  p t . 
„Przeobrażenia  rzeczywis te j  mater i i” .  Wystawa 
składała  s ię  z   9 .   prac w formacie  A1 oraz 3.  prac 
w formacie  A4,  wykonanych w technice  paste l i . 
Sam Kamil mówił o swoich pracach: ”.. .moje obrazy 
abs t rahują  od  szare j  rzeczywis tośc i ,  monotoni i , 
moje rysunki  to  fotograf ie  moich myśl i ,  emocj i” . 
Wystawa Kamila  eksponowana była   w dziale  dla 
dorosłych twardogórskiej  Bibl ioteki .

Wystawy fotograf iczne  
w bibl iotece

Od 5 czerwca br .  do końca wakacj i  można było 
oglądać w Bibl iotece Publ icznej  Miasta  i  Gminy  
w Twardogórze wystawę fotograficzną pt. „Kapliczki 
przydrożne na terenie  powiatu oleśnickiego”. 

 Wystawa ta była pokłosiem konkursu fotogra- 
ficznego, ogłoszonego przez Powiatową Bibliotekę 
Publiczną w Oleśnicy. Składała się z 47. kolorowych 
fotograf i i ,  wykonanych przez 4 osoby i  3  zespoły. 
Każda  kapl iczka  prezentowana na  wystawie  by-
ł a  p r z e d s t a w i o n a  w  d w ó c h  u j ę c i a c h  -  z  b l i s k a  
i  z  daleka -   na  t le  otoczenia .  Wszystkie  zdjęcia 
były opisane przez wykonujących je  fotografów. 
Podpisy zawierały m.in.  informacje: jak, kto i kiedy 
ufundował  kapl iczkę,   z  jakich mater ia łów  została 
wykonana i  jakiego świętego przedstawia. 

 Laureatem I  nagrody oleśnickiego konkursu 
fo tograf icznego  zos ta ł  twardogórzanin  -  Marek 
Malczyszyn (wielokrotny laureat  konkursów foto-
g ra f i cznych ,  o rgan i zowanych  p rzez  B ib l i o t ekę  
w Twardogórze) .  Wyróżnienia  otrzymały dwa ze-
społy, reprezentujące  gminę Twardogóra : Koło His-
toryczne, działające w Szkole  Podstawowej Nr 2 im. 
Jana Pawła II oraz Klub Europejski z Gimnazjum Nr 
1 w składzie  :  Radosław Gała i  Krzysztof  Kahla .

Aktualnie, do końca listopada br. Biblioteka Pu-
bl iczna Miasta  i  Gminy w Twardogórze serdecznie 
z a p r a s z a  d o  o b e j r z e n i a  w y s t a w y  f o t o g r a f i i  p t . 
" C h r u d i m "  z n a n e g o  o l e ś n i c k i e g o  f o t o g r a f i k a  - 
Roberta  Piętki .

 Wystawa składa s ię   z  11.  fotograf i i  przed-
s t a w i a j ą c y c h  m a l o w n i c z e  c z e s k i e  m i a s t e c z k o 
Chrudim -  jego architekturę, mieszkańców i ciekawe 
zakątki .  Fotograf ie  zostały wykonane za pomocą 
obiektywu „rybie  oko” w kolorach sepi i . 

 To już trzecia wystawa tego artysty fotografika, 
goszcząca w murach Biblioteki,   po wcześniejszych 
wystawach :  „Portrecie Anny” ( luty -  marzec 2004) 
i  „O czym marzą dzieci . . .”  ( luty -  marzec 2006) .

 
Konferencja  
"Nowoczesność bibl iotek publ icznych"

8 czerwca 2006 r .  Biblioteka Publiczna Miasta  
i  Gminy w Twardogórze po raz  drugi  była  orga-
nizatorem konferencj i  pod hasłem „Nowoczesność 
bibl iotek publ icznych”.

W konferencji  uczestniczyło 30.  pracowników 
bibl iotek publ icznych i  szkolnych powiatu oleś-
n i ck i ego ,  wroc ł awsk iego  i  m i l i ck i ego .  Gośćmi 
konferencji  byli:  dyrektor Dolnośląskiej  Biblioteki 
Pub l i czne j  we  Wroc ławiu  -  Andrze j  Tyws  o raz 
sen iorka  twardogórsk ich  b ib l io tekarzy  -  Wanda 
Misiak. 

Otwarcia seminarium dokonał burmistrz Twar-
dogóry  -  J an  Dżuga j  i n fo rmu jąc  zeb ranych ,  ż e  
nowoczesny  sposób  obs ług i  spo łeczeńs twa  j e s t 
d l a  n i e g o  z a d a n i e m  p r i o r y t e t o w y m . G o s p o d a r z 
gminy zaprezentował   również f i lm – wizytówkę 
Twardogóry,  ukazujący walory archi tektoniczne  
i  krajobrazowe miasta  i  jego okol ic ,  a  także inwe-
stycje  na tym terenie  w ostatnich la tach.

W programie konferencj i  przewidziane były 
dwa tematy.  Pierwszy z  nich,  zatytułowany „Nowe 
technologie  w bibl io tece”-  w formie  prezentacj i 
mult imedialnej-  przedstawiła Krystyna Szylhabel ,  
kierownik oddziału opracowania druków zwartych 
Bib l io tek i  Główne j  Po l i t echn ik i  Wroc ławsk ie j .  
Prelegentka przedstawiła wykorzystanie systemów 
komputerowych w bibl iotece uczelnianej ,  a  także 
korzyśc i  p łynące  z  zas tosowania  sys temu kom-
puterowego ALEPH, do którego wdrożenia  przy-
gotowuje  s ię  obecnie  twardogórska   Bibl io teka . 
I n t e r e su j ący  ma te r i a ł  pozwo l i ł  b ib l i o t eka r zom 
poznać lepiej  nowoczesną działalność Bibl ioteki 
Główne j  Po l i t echn ik i  Wroc ławsk ie j  w  zakres i e 
sprawnej  obsługi  użytkownika.

Kole jny  wykład  p t . „E lemen ty  b ib l io t e rap i i 
w  p racy  b ib l io t ek  pub l i cznych”zaprezen towa ła 
Genowefa Surniak – bibliotekoznawca, wiceprezes 
Po lsk iego  Towarzys twa  Bib l io te rapeu tycznego ,  
od lat  działająca na rzecz ludzi niepełnosprawnych. 
Było to  wprowadzenie  do bibl ioterapi i ,  określanej 
jako forma terapii ,  pomocy, psychicznego wsparcia 
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przy wykorzystaniu książki .  Prelegentka mówiła  
o  możl iwości  posługiwania  s ię  u tworem l i terac- 
k im w ksz ta ł towaniu  właśc iwych  pos taw dz iec i  
i  młodzieży niepełnosprawnej. Odpowiednio dobra-
na lektura  może pomóc w rozwoju emocjonalnym, 
wzbogacić  wyobraźnię  i  rozszerzyć  zakres  spo-
strzeżeń.  Podkreśl i ła  również znaczenie  dobrego 
kontaktu między bibl ioterapeutą  a  osobą niepeł-
nosprawną d la  os iągnięc ia  zamierzonego efektu 
t e r apeu tycznego .  B ib l io t e r apeu tka  zap rezen to -
wała  bogaty zestaw tytułów dotyczących tematu 
i  zachęci ła  bibl iotekarzy do uczestnictwa w kur-  
sach, które przybliżają różne formy pracy z tekstem, 
mogące zaspokoić specyficzne potrzeby czytelnicze 
niepełnosprawnych.

Tematyka seminar ium skłania ła  do dyskusj i  
i wymiany doświadczeń. Okazuje się, że bibliotekarze 
w swoje j  codz ienne j  p racy  częs to  spotyka ją  s ię  
z ludźmi niepełnosprawnymi, poznają ich społeczne 
problemy i  s tarają  s ię  im pomóc w doborze odpo-
wiedniej  l i teratury.

Spotkanie z  pisarzem
18 maja  br .  w Bibl io tece  Publ icznej  Mias ta  

i  Gminy w Twardogórze odbyło się spotkanie autor-
sk ie  ze  znanym i  lub ianym p i sa rzem d la  dz iec i  
i  młodzieży -  Panem Kazimierzem Szymeczko. 

Na spotkanie  przyjechały dzieci  ze  szkół  pod-
stawowych w Grabownie Wielkim i  Goszczu.

Kazimierz  Szymeczko urodzi ł  s ię   w Rudzie 
Ś ląsk ie j  i  t am ak tua ln ie  mieszka  i  p racu je  j ako 
nauczyciel .  Po pracy biega,  gra  w koszykówkę,  na 
gi tarze i  w szachy,  a  także organizuje  sesje  gier 
fabularnych.  Od 1996 r .  p isze  utwory dla  dzieci  
i  młodzieży,  które  początkowo publ ikowane były  
w czasopismach, a obecnie ukazują się także w  for- 
mie książkowej.  Pan Kazimierz jest  autorem trzech 
książek przybl iżających dzieciom his tor ię ,  dwóch 
powieści dla młodzieży oraz książki dla najmłodszych 
pt .  „Zemsta budzika – opowiastki  domowe”.

Na spotkaniu pisarz  najpierw opowiadał  dzie- 
ciom o swoich zainteresowaniach, o tym, skąd czer-
pie pomysły do nowych książek i  o swojej rodzinnej 

miejscowości  -  Rudzie  Śląskiej ,  a  potem  namówił  
uczes tn ików spotkania  do  wspólnego śp iewania 
piosenki  pt .„Tu s toją  krokodyle . . .” ,  do której  oso-
biście   akompaniował  na gi tarze.

Po spotkaniu dzieci  i  ich opiekunowie chętnie 
kupowal i  ks iążki  autors twa Pana Szymeczki ,  na 
których pisarz  składał  autografy.  Przy pożegnaniu     
gość  o t rzymał  baranka  z  ceramiki ,  wykonanego 
własnoręcznie przez mieszkankę Twardogóry - Panią 
Ewę Kaźmierczak,  uczestniczkę Warsztatu Terapii 
Za jęc iowej  Car i t as  Arch id iecez j i  Wroc ławskie j  
w Dobroszycach.   (abc)

Długołęka 

Wystawa plastyczna 
"Obwoluta mojej  książki"

7 czerwca br .  otwarta  została  w Gminnej  Bi-
bl iotece Publ icznej  w Długołęce wystawa plasty-
czna pt .„Obwoluta  mojej  ks iążki” .  Wystawa zo-
s t a ł a  p r zygo towana  p r zez  uczn iów  Gimnaz jum  
i  Szkoły Podstawowej w Długołęce, pod kierunkiem 
Pani  Izabel i  Matury.  Młodzież przedstawiła  ki lka-
dzies ią t  prac ,  wykonanych różnorodną techniką. 
Były obwoluty z  guzików, z  kwiatów,  drewniane, 
papierowe, wyklejane i malowane, a nawet wyszywane. 
Wyobraźnia  młodych ludzi  nie  miała  granic . 

Jury  po  d ługich  naradach przyznało  g łówne 
nagrody:  Mar iuszowi   Ryle  (  uczeń g imnazjum) 
za pracę pt .  „Pamiętnik mechanika” oraz Natal i i 
Kucharskie j  (uczennica  szkoły  podstawowej)  za 
pracę pt.„Mały artysta” . Stowarzyszenie „Wachlarz” 
dodatkowo wyróżni ło  prace Anny Jarmolińskiej . 
Wszyscy uczestnicy - oprócz nagród ufundowanych 
przez bibl iotekę,  Gminny Ośrodek Kultury i  Sto-
warzyszenie  „Wachlarz”-  otrzymali  dyplomy i  po-
dziękowania. 

Zaproszeni  goście  :  Dyrektor  Zespołu Szkol- 
no – Przedszkolnego im Jana Pawła II ,  Dyrektor 
GOK-u i  Kierownik GBP byli  pełni  uznania dla sta-
rań i  pomysłowości  młodych twórców.

(Krzy s z to f  Lendra )

   Uczestnicy konferencj i  w Twardogórze      

Wystawa cieszyła  s ię  duzym zainteresowaniem młodzieży
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Książka łączy pokolenia
Gminna  B ib l io t eka  Pub l i czna  w  Długo łęce 

z a i n i c j o w a ł a  c y k l  s p o t k a ń  p o d  w s p ó l n y m  h a -
s ł e m „ K s i ą ż k a  ł ą c z y  p o k o l e n i a ” .  I d e ą  s p o t k a ń 
m i a ł o  b y ć  w s p ó l n e  c z y t a n i e  i  r o z m a w i a n i e  
o  książkach rodziców  i  dzieci ,  młodzieży i  ludzi 
s tarszych.  Chciano pokazać,  że  poprzez wspólną 
lekturę  można zbudować wspaniałe  porozumienie 
i  b l iskość ludzi  w każdym wieku.

23 maja br .  podwoje Gminnej  Bibl ioteki  Pu-
bl icznej  odwiedzi l i  p ierwsi  goście .  Były to  mamy  
i ich dzieci w wieku szkolnym. Dyskusja w przyjem-
nej, rodzinnej atmosferze dotyczyła najpiękniejszych 
ks iążek  la t   dz iec ińs twa .  W je j  wyniku  okaza ło 
s ię ,  że  na l iście  najukochańszych lektur  -  zarówno 
mam jak i  ich dzieci  -  jes t  wiele  pięknych książek : 
„Ania z Zielonego Wzgórza”, „Dzieci z Bullerbyn”, 
cykl  opowieśc i  o  „Panu Samochodziku” .  Dziec i 
wymieniły też kilka nowych, popularnych  książek, 
nieznanych rodzicom, jak np.: „Seria Niefortunnych 
Zdarzeń”,  „Kroniki  Spiderwick” czy „Pamiętnik 
Ks iężn iczk i” .  Rodz ice  zaś  p rzypomnie l i  p iękne 
powieści nieco zapomnianych już autorów: Alfreda 
Szklarskiego i  Karola  Maya.

Wspólna rozmowa o książkach, interesujących 
lekturach zaowocowała odkryciem dwóch młodych 
t a l e n t ó w  l i t e r a c k i c h  :   N a t a n a  S ą g o l a  i  P a w ł a 
Lejmana,  którzy przyznal i ,  że  pod okiem swoich 
mam piszą  własne książeczki .

Spotkanie połączone zostało z „Qltowym Klubem 
Filmowym” i prezentacją kinowej ekranizacji „Serii 
Niefor tunnych Zdarzeń” Lemony Snickrt ta .

(Krzy s z to f  Lendra )

Radków

Pracowite półrocze 2006 r .
B a r d z o  p r a c o w i t e  b y ł o  p i e r w s z e  p ó ł r o c z e 

2006 r .  w Bibl iotece Publ icznej  Miasta  i  Gminy 
Radków. W miesiącach zimowych -  z  myślą  o  naj-
młodszych czytelnikach -  zorganizowano „Korki  
w poniedziałki i wtorki”, czyli pomoc wolontariuszy 
w nauce  dz iec iom i  młodz ieży .  Były  też  „Fer ie  
w bibl iotece”,  a  następnie „Wakacje w bibl iotece”, 
czyl i  s ta łe  akcje  mające na celu zorganizowanie 
czasu wolnego  tym dzieciom i  młodzieży w gmi-
nie,  które nie wyjeżdżały na zimowy bądź letni  wy-
poczynek poza miejsce zamieszkania .  W maju br . , 
w ramach „Tygodnia bibliotek”, zorganizowano dla 
dzieci:   „Konkurs wiedzy o bibliotece”,  „Warsztaty 
czyte ln icze”  oraz  –  w ramach akcj i  „Poznajemy 
pracę bibl iotek”– odwiedziny grup dzieci  i  mło-
dz i eży  szko lne j  w  b ib l io t ekach .  Na  t e r en i e  b i -
b l io tek i  zo rgan izowano  również   wys tawę  p rac 
malarskich Andrzeja  Nadarzyńskiego.  Bibl ioteka 
by ła  t eż  wspó ło rgan iza to rem I  Gminnego  Dnia 
Dziecka,  a  także uroczystości  zwanej  „Gminnymi 
Stołami Wielkanocnymi” .  Uczestniczyła  również 
w festynach wiejskich,  a  także brała  udział  w pro-
gramie „Dziennikarz ,  podróżnik,  as t ronom”,  czyl i 

Bielawa

5 lat   k lubu Miłośników 
Poezj i  Śpiewanej  
„POZYTYWKA”

Od  2001  r .   w Bibl iotece  Publ icznej  w  Bie-
lawie ma  swoją  s iedzibę  i   prowadzi   działa lność  
klub  „Pozytywka”.   Skupia   on grono entuzjastów  
poezji  śpiewanej,  którzy co pewien czas  prezentują  
swój   dorobek ar tystyczny  w  formie  koncertów. 
W  okresie   minionego  5 . lecia   odbyło s ię  16  kon-
cer tów  poezj i   śp iewanej ,  z   udzia łem zarówno 
miejscowych,   jak  i  przyjezdnych  wykonawców.   

17  czerwca  br.  odbył  się  koncert  jubileuszowy, 
akcentujący 5.  lecie  istnienia  klubu  „Pozytywka”.  
Dla   obecnych  na  koncercie  śpiewała   m.in.  t rójka  
wykonawców  z  Jeleniej   Góry:  Ania  Kosa,  Marcin  
Swekle j ,  Janek  Kosa ,  a  także   Marcin   Styczeń  
z   Warszawy oraz  miejscowi  wykonawcy:  Marta  
Gwiżdż,   Kamila   Kłos i  Barbara   Pachura.

Na  5 .  le tni   dorobek  „Pozytywki”  z łożyły  
s ię   ponadto 43 wieczory  autorskie .  Wśród  zapro-
szonych gości   było wielu znanych  ludzi   p ióra . 
Gośc iem os ta tn iego  spotkania  by ła  Mar ta   Fox . 
Organiza torem  i   "duszą"   k lubu  „Pozytywka”   
a   zarazem  wykonawczynią  utworów  poezj i   śpie-
wanej   jes t   Pani  Barbara   Pachura.  (K.P.  )

wakacyjne moduły edukacyjne w Gminie Radków”. 
Warto nadmienić, że w ramach tego właśnie programu 
Biblioteka otrzymała 5 zestawów książek i w związku 
z  tym -  raz  w tygodniu -  odbywały s ię  spotkania  
i  dyskusje  właśnie  na ich temat .  Co tydzień w tego 
typu spotkaniach uczestniczyła  nowa,  20.osobowa 
grupa osób.  Wakacyjny program zakończyły „Do-
żynki  2006”.  Z tej  okazj i  dzieci  wykonały,  na zaję-
ciach w Bibl iotece prace z  różnego rodzaju zbóż.  

Lwówek Śląski 

Nagroda dla bibl ioteki

Stowarzyszenie  Promocj i  i  Rozwoju Pogórza 
i  Gór  Izersk ich  "Zakwis ie"  w Rębiszowie  od  roku  
2002  p r zyzna j e  do roczne  nag rody  " I s e r sk i ego 
Krysz t a łu "  i  " I z e r sk i ego  Krysz t a łka" .  P i e rwsza  
z nich przyznawana jest za dokonania w dziedzinie: 
p romoc j i ,  gospodark i ,  edukac j i ,  ku l tu ry ,  spor tu , 
sponsoringu i tp .  "Izerski  Kryształek" jest  nagrodą 
p r zyznawaną  dz i ec iom i  m łodz i eży  s zko lne j  z a 
wybi tne  os iągn ięc ia .Nagroda  ta  j es t  również  wy-
różnien iem reg iona lnym,  przyznawanym osobom 
i  ins ty tucjom za  szczególne  dokonania  w zakres ie  
p romoc j i  i  r ozwo ju  r eg ionu .  W roku  b i eżącym 
Kap i tu ł a  S towarzyszen i a  "Zakwi s i e "  p r zyzna ł a 
Nagrodę "Izerski Kryształ 2006" w kategorii "Kultura  
i  P romoc j a "  Powia towe j  i  Mie j sk i e j  B ib l i o t ece 
Publicznej w Lwówku Śląskim. Wręczenie nagrody 
odbyło się 23 lipca 2006 roku  w Mirsku, podczas VII 
I z e r sk i e j  Ga l i  Fo lk lo ru" .  ( I zabe la  S zymańska )
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  30 s ierpnia  br .  w wieku 94.  la t  zmarł  wybitny 
eg ipsk i  p i sa rz  -  Nag ib  Mahfuz .  By ł  p i e rwszym 
arabskim laureatem Nagrody Nobla w dziedzinie 
l i te ra tury ,  k tórą  o t rzymał  w 1988 r .  Urodzi ł  s ię  
w  K a i r z e  w  1 9 1 1  r .  S t u d i o w a ł  h i s t o r i ę  s z t u k i  
i  f i lozofię ,  a  po ukończeniu s tudiów pracował  jako 
d z i e n n i k a r z .  O p u b l i k o w a ł   p o n a d  3 0  p o w i e ś c i  
i wiele zbiorów opowiadań. Pisał też sztuki teatralne, 
scenariusze filmowe oraz uprawiał krytykę literacką. 
J ego  g łówne  dz i e ł a :  „Chan  a l -Cha l i l i ”  ( 1946 ) , 
„Złodziej  i  psy” (1956-1957),  Trylogia kairska -  jej 
części: „Bajna-al.  Kastajani”, „Kasr-a-Szauk”, „Al. 
SukkanJa”,  „Dzieci  naszej  ul icy” (1959) .

 
 15 września br. zmarła popularna  włoska dzien-

nikarka i pisarka Orlana Fallaci. Międzynarodowy roz-
głos przyniósł jej cykl wywiadów  z najwybitniejszymi 
osobistościami  światowej polityki :  z Willy Brandtem,   
ajatollahem Chomeinim, Henry Kissingerem, Jase-
rem Arafatem  i  Lechem Wałęsą.  Od 1967 r .  była 
korespondentką wojenną włoskich gazet na Bliskim 
Wschodz ie ,  w  Azj i  i  Ameryce  Po łudn iowej .  Po  
a t a k a c h  t e r r o r y s t y c z n y c h  1 1  w r z e ś n i a  2 0 0 1  r . 
z a s ł y n ę ł a  j a k o  k r y t y k  w s p ó ł c z e s n e g o  i s l a m u . 
Swoje  poglądy na ten temat  zamieści ła  w eseju ,  
a  nas tępnie  w ks iążkach  :  „Wściek łość  i  duma”  
i  „S i ł a  rozumu” .  -  "W t e s t amenc ie   ca ł ą  swo ją 
bibliotekę zapisała Uniwersytetowi Laterańskiemu  
w Rzymie"  -  poinformował  rektor  te j  papieskie j 
uczelni  w czasie  inauguracj i  roku akademickiego  
z  udziałem Papieża Benedykta  XVI. 

 
 1  września  br .  ogłoszono w Warszawie f ina-

l i s t ó w  N a g r o d y  L i t e r a c k i e j  N i k e  2 0 0 6 .  W ś r ó d 
książek zakwalif ikowanych do f inału znalazły s ię : 
„Dwukropek” Wisławy Szymborskiej ,  „Warunek” 
Eus tachego  Ry l sk iego ,  „Paw k ró lowe j”  Doro ty 
M a s ł o w s k i e j ,  „ T a  c h m u r a  p o w r a c a ”  P i o t r a 
Matywieckiego, „Wszystkie języki świata” Zbigniewa 
Mentzla ,  „Wołoka” Mariusza Wilka i  „Lubiewo” 
Michała  Witkowskiego.  

 
 Salman Rushdie, autor „Szatańskich wersetów” 

odwiedzi ł  po  raz  p ie rwszy  Polskę .  Był  gośc iem  
i wziął udział 1 października br. w  jubileuszowej, 10. 
gali wręczenia Nagrody Literackiej „Nike”. W czasie 
uroczystości wygłosił specjalne przemówienie. Pisarz 
odwiedzi ł  Warszawę i  Kraków, gdzie  spotkał  s ię  
z Adamem Zagajewskim i Ryszardem Kapuścińskim. 
Urodzi ł  s ię  w Bombaju.  Od 14.  roku życia  mieszka  
w Wielkiej Brytanii. Ukończył studia na Uniwersytecie 
w Cambridge. Napisał 10 książek. Międzynarodową 
sławę przyniosły mu „Dzieci   północy” (1981) oraz 
naj lepsza powieść 1988 r . -  „Szatańskie  wersety”. 
Ta powieść  oraz  „Ostatnie  westchnienie  Maura”  
nagrodzone zostały Nagrodą Whitbreada. 

 Ryszard Kapuściński  miał  szansę na l i teracką 
nagrodę Nobla – twierdzą pracownicy Ladbrokes,  
n a j w i ę k s z e j  f i r m y  b u k m a c h e r s k i e j  n a  ś w i e c i e .
N a  l i ś c i e  k a n d y d a t ó w  z n a l a z ł o  s i ę  3 8  n a z w i s k  
a  R .Kapuśc ińsk i  za jmował  na  l i ś c i e  3 .mie j sce .
Wybitnego reportażystę  i  publ icystę  wyprzedzał 
j e d y n i e  t u r e c k i  p o w i e ś c i o p i s a r z  O r h a n  P a m u k  
i  Adonis,  poeta z Syrii .  Za R. Kapuścińskim znajdo-
wal i  s ię  amerykańscy pisarze:  Joyce Carol  Oates 
i  Phi l ip  Roth,  Japończyk Haruki  Murakami,  a  tak- 
że  Amos Oz,  Claudio Magris ,Milan Kundera,Ma-
r i o  V a r g a s  L i o s a , J o h n  U p d i k e  i  T h o m a s  P y n -
c h o n , B o b  D y l a n  i  U m b e r t o  E c o . N a  d a l s z y c h 
m i e j s c a c h  z n a l e ź l i  s i ę . . . A d a m  Z a g a j e w s k i  
i  Olga Tokarczuk wraz z  Margaret  Atwood i  Ianem 
McEwanem.

 
 Tadeusz Różewicz – jeden z najwybitniejszych 

p o l s k i c h  p i s a r z y  w s p ó ł c z e s n y c h  i  n a j b a r d z i e j 
c e n i o n y c h  p r z e z  k r y t y k ę  i  c z y t e l n i k ó w  p o e t a , 
d r a m a t o p i s a r z ,  p r o z a i k  i  s c e n a r z y s t a ,  k t ó r e g o 
twórczość  zos ta ł a  p rze t łumaczona  na  ponad  20 
języków,  uhonorowany nagrodami państwowymi 
i  międzynarodowymi,   mieszkający od 30.  la t  we 
Wrocławiu -  ukończył   9  października br .  85 la t . 

 
 Amerykanie oddali  Polsce manuskrypty wy-

wiezione z Wrocławia przez Niemców. Po latach 
powróciło do stolicy Dolnego Śląska 11 bezcennych 
manuskryptów,  z  k tórych  8  powsta ło  w XII I  w. 
Najstarszy z nich, wystawiony przez księcia Henryka 
I Brodatego, powstał w 1208 r. Bezcenne dokumenty 
wywieź l i  z  Wroc ławia  n iemieccy  żo łn ie rze  pod 
koniec II wojny światowej. Najpierw trafiły one do 
Austrii, gdzie odnalazł je George Gavin - żołnierz 
amerykański, który następnie wywiózł je do Stanów 
Z jednoczonych .  Cenną  ko lekc j ę  p rzechowywał  
w swoim mieszkaniu, a gdy zmarł, jego syn Philip oddał 
ją do Archiwum Archidiecezjalnego w Milwaukee. Tam 
udało się ustalić, że manuskrypty pochodzą z Wrocławia  
i Amerykanie oddali je Polsce, nie żądając w zamian 
żadnych opłat. Cenne skarby kultury powróciły do 
Archiwum Państwowego we Wrocławiu. 
 

 Na  swo je  189 .  u rodz iny  -  w  cze rwcu  b r .  Za - 
k ł ad  Na rodowy  im .  Osso l i ń sk i ch  o t r zyma ł  n i e -
zwyk ły  p r ezen t  -  f r agmen t  zb io rów  Władys ł awa  
i  Zofii Bartoszewskich. Były w nim cenne pamiątki, 
książki drukowane, rękopisy, ryciny, afisze, plakaty, 
druki, ulotki,  odznaczenia, medale i  numizmaty. Do 
Ossol ineum t ra f i ły  zarówno p isma konspi racyjne 
z  okupowane j  Po l sk i ,  odezwy (np .  gen .  Niehof fa 
-  komendanta Festung Breslau) ,  mapy (np.  wydana 
w konspirac j i  mapa Warszawy) ,  jak  również  tomy  
z dedykacjami Jana Nowaka - Jeziorańskiego, Helmuta 
Kohla ,  Wis ławy Szymborskie j ,  S tanis ława Lema, 

WARTO  WIEDZIEĆ
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Nagroda l i teracka  
NIKE 2006

1 października 2006 r .  ogłoszono zwycięzcę 
tegorocznej jubileuszowej, 10. edycji Nike. Laureatką 
n a g r o d y  l i t e r a c k i e j  N i k e  2 0 0 6  z o s t a ł a  D o r o t a 
Masłowska za powieść pt .„Paw królowej”.  

U r o d z i ł a  s i ę  w  1 9 8 3  r .  w  W e j h e r o w i e .  
W wieku 19. lat napisała pierwszą książkę pt. „Wojna 
po l sko- ruska  pod  f l agą  b i a ło -cze rwoną” ,  k tó ra 
zos ta ła  okrzyknię ta  p ierwszą „polską  powieścią 
d r e s i a r s k ą ” .  S p r z e d a n o  j ą  w  p o n a d  1 2 0 .  t y s . 
egzemplarzy.  Ukazała  s ię  we Francj i ,  Włoszech, 
Niemczech ,  Czechach ,  Holand i i  i  na  Węgrzech  
i  wszędz i e  zdoby ła  pozy tywne  oceny .  Ks i ążka  
w 2003 r .  została  nominowana do nagrody Nike, 
a l e  g łówne j  nag rody  n i e  zdoby ła .  Wyróżn iono 
j ą  j e d y n i e  n a g r o d ą  p u b l i c z n o ś c i .  A u t o r k a 
j e s t  t e ż  l a u r e a t k ą   " P a s z p o r t u  P o l i t y k i  2 0 0 2 "  
w kategori i  l i teratura .

Na jnowsza  powie ść  -  nap i s ana  rymowaną 
p rozą  s t y l i zowaną   na  p io senkę  h ip -hopową  - 
z awie r a  k ry tyczny  ob raz  wspó ł cze sne j  po l sk i e j 
r z eczywi s to śc i . 

Literacki  
NOBEL 2006

Laureatem literackiej Nagrody Nobla 2006 został turecki 
pisarz   Orhan Pamuk,  który był  faworytem tegorocznych 
przednoblowskich rankingów. Nagrodzony został pisarz, który 
„ w  p o s z u k i w a n i u  m e l a n c h o l i j n e j  d u s z y  s w o j e g o 
r o d z i n n e g o  m i a s t a  o d k r y ł  n o w e  s y m b o l e  z d e r z e n i a 
i  przenikania  s ię  kul tur”  –  napisała  Szwedzka Akademia 
Królewska w uzasadnieniu werdyktu. 

Urodzi ł  s ię  w  1952 r .  w Stambule i  tam mieszka do 
dziś .  W młodości  marzył  o  kar ierze malarza.  Początkowo 
s t u d i o w a ł  n a  w y d z i a l e  a r c h i t e k t u r y  P o l i t e c h n i k i 
Stambulskiej ,  a le  przeniósł  s ię  na wydział  dziennikarstwa 
t a m t e j s z e g o  U n i w e r s y t e t u ,  k t ó r y  u k o ń c z y ł  w  1 9 7 6  r . 
Pierwsze jego powieści  powstały już w t rakcie  s tudiów. 
K s i ą ż k i  p i s a r z a  w y d a n o  d o t y c h c z a s  w  4 0 .  k r a j a c h  
i  przet łumaczono na ponad 30 języków świata .  Aktualnie 
ukazała  s ię  jego p ierwsza  ks iążka  prze łożona  na  język 
p o l s k i  p t .  „ Ś n i e g ” .  I m p u l s e m  d o  n a p i s a n i a  k s i ą ż k i 
s t a ł o  s i ę  p o g o r s z e n i e  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  Z a c h o d e m  
a  muzułmańskim Wschodem.  Według krytyków uznana 
została  za  anal izę  źródeł  terroryzmu.  Pisarz  jes t  mocno 
zaangażowany w politykę. Był pierwszym pisarzem świata, 
który odważył się potępić fatwę nałożoną przez ajatollacha 
Chomein iego  na  Sa lmana  Rushdiego ,  a  t akże  o twarc ie 
poruszył temat Ormian i  Kurdów zamordowanych w Turcji  
na  początku XX wieku. 

Orhan Pamuk.   Fot .  AFP

Dorota  Masłowska.  Fot .  Mariusz Kubik
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Jana Karskiego czy Dalajlamy."Prezent " w całości 
p rzekazano  tymczasowo  do  Dz ia łu  Dokumen tów 
Życia Społecznego Zakładu Narodowego im. Osso-
l iń sk ich .  Po  r emonc ie  w  Rynku  Kamien icy  "  Pod 
Złotym Słońcem" będzie można oglądać cenne dary 
Władys ława  i  Zof i i  Bar toszewsk ich  w spec ja ln ie 
zorganizowanym gabinecie .  Warto wspomnieć,  że 
to  kolejny taki  dar  dla  Ossol ineum, dla  Wrocławia 
od  t ego  Wie lk iego  Po laka ,  m. in .  dok to ra  honor i s 
c ausa  Un iwer sy t e tu  Wroc ł awsk i ego .  Da rczyńca 
zapewnił ,  że wrocławski zbiór będzie się nadal  po-
większał ,  gdyż ma zamiar  podarować Ossol ineum 
t eczkę  z  a r ch iwa l i ami ,  ko re spondenc j ę  (m . in .  
z  J .  Nowak iem -  J ez io r ańsk im  i  G .  He r l i ng i em - 
Grudzińskim)  oraz  znaczną i lość  fo tograf i i  z  cza-   
sów I I  wo jny  świa towe j ,  w  tym z  pows tan ia  war -
s zawsk i ego .  

 
 Na półkach księgarskich  pojawił  s ię  już 17. 

tom z  cyklu  Jeżycjady Małgorza ty  Musierowicz 
zatytułowany„Czarna polewka”. W kolejnej powieś-
ci  młodzi  czytelnicy  znajdą wiele  zaskakujących 
his tor i i  z  życia  swoich ulubionych bohaterów. 

 
 Książka pt . :"Pamięć i  tożsamość" JanaPawła II 

została laureatką "Śląskiego Wawrzynu Literackie-
go".  W plebiscycie czytelników Biblioteki Śląskiej  
w Katowicach uznano ją  za  naj lepszą książkę 2005 
roku.  Jednocześnie  książka -  przekraczając nakład 
1,2 mln egzemplarzy - zdobyła  nagrodę "AS EMPiK-u 
2005 w kategorii "nauki  humanistyczne". 

 
 120 tysięcy definicji  znajduje się w najnowszej 

Encyklopedii Powszechnej Wydawnictwa Larousse`a. 
Encyklopedię  tę ,  łączącą w sobie  s łownik języka 
polskiego i  encyklopedię  uniwersalną można już 
kupić  w polskich księgarniach.  Składa s ię  z  dwóch 
podstawowych części:1/  encyklopedycznego słow-
nika języka polskiego i części słownikowej, poświę-
conej  problemom współczesnej  polszczyzny oraz  
2/ uniwersalnej encyklopedii z definicjami i opisami 
ważnych postaci, wydarzeń, dzieł itp. Współautorem 
I  części  Encyklopedi i  jes t  m.in.  prof .  Jan Miodek, 
autor rozdziału o najczęściej  popełnianych błędach 
w naszym języku. 

 
 Powstaje  pierwszy w Polsce przewodnik s two-

r zony  p r zez  n i ewidomych  „Niewidz i a lna  mapa 
Wrocławia”. Ukaże się pod koniec br.  i  będzie  skła-
dać s ię  z  3 .  części :  fotograf i i  wybranych miejsc 
wraz z ich opisem, rozmów z uczestnikami projektu 
oraz płytą  CD z dźwiękami.  Do przewodnika t raf i 
około 30 miejsc .  Wiele  z  nich pokrywa s ię  z  pow-
szechnie  znanymi atrakcjami turystycznymi Poza 
Rynkiem jest  też  Ostrów Tumski ,  czy zabytkowy 
kośc ió łek  ze  swoim niepowtarza lnym zapachem 
d rewna ,  zna jdu j ący  s i ę  w  pa rku  Szczy tn i ck im.  
W przewodniku znajdą s ię  też  miejsca,  które  -  zda-
n i em pomys łodawców i  au to rów -  z  pewnośc i ą  
zaskoczą niejednego czytelnika.

 Francuski „Le Monde” donosi,  że w niedalekiej 
przyszłości  każdy z  nas  będzie  mógł  zamówić so-
b i e  z i n d y w i d u a l i z o w a n y  s e r w i s  i n f o r m a c y j n y ,  
z  którym będzie  s ię  można zapoznać w dowolnym 
miejscu (domu,pracy,ulicy). Zainteresowany odczyta 
nades łane  informacje  z  bardzo lekkiego papieru  
poręcznego, tzw. e-papieru lub może zażyczyć sobie, 
aby informacje  przeczytał  mu lektor .

 
 Z  Wojewódzk ie j  B ib l io t ek i  Pub l i czne j  w  Kra -

k o w i e  d o c h o d z ą  i n f o r m a c j e ,  ż e  p o s t a n o w i ł a  o n a  
w  s z y b k i m  c z a s i e  r o z w i ą z a ć  p r o b l e m  c z y t e l n i k ó w 
zalegających ze zwrotem pożyczonych książek. Decyzję 
podjęto na skutek inwentaryzacj i ,która  wykazała  zagi-
nięcie 12.tys. publikacji liczącego 511 tys.księgozbioru. 
Bibl ioteka w tym celu  wynajęła  f i rmę windykacyjną, 
która  w je j  imieniu ściąga długi .Windykatorzy bardzo 
skutecznie nakłaniają  niezdyscyplinowanych czytelni- 
k ó w  d o  z w r o t u  k s i ą ż e k  p o ż y c z o n y c h  z  b i b l i o t e k .  
Inicjatywa się powiodła.Przed biblioteczną ladą zrobiło 
s ię  bardzo t łoczno,  a  bibl ioteka odzyskała  już ponad 
300 tys .  z ł .

 
 I n t e r e s u j ą c e  w i a d o m o ś c i  d o c h o d z ą  r ó w n i e ż  

z  Katowic.  We wrześniu br .  otwarto tam Śląską Biblio- 
tekę Cyfrową (ŚBC).Umożl iwi  ona zainteresowanym 
s z e r o k i  d o s t ę p  d o  p r a c  n a u k o w y c h ,  z a b y t k ó w  p i ś -
m i e n n i c t w a ,  m a t e r i a ł ó w  d y d a k t y c z n y c h  i  r e -
gionalnych.  ŚBC jest  wspólnym projektem Bibl ioteki 
Ś l ą s k i e j  i  B i b l i o t e k i  U n i w e r s y t e t u  Ś l ą s k i e g o .   
W p lanach  j e s t  po ł ączen ie  j e j  z  i nnymi  ucze ln i ami  
z  w o j e w ó d z t w :  ś l ą s k i e g o ,  o p o l s k i e g o  o r a z  
z  C z e c h .  W y s z u k i w a n i e  p u b l i k a c j i  j e s t  m o ż l i w e  
w językach:  angielskim,  czeskim i  niemieckim.           

 
 Według badań przeprowadzonych przez mię-

dzynarodowe organizacje PISA (Międzynarodowego 
Programu Oceny Umiejętności   Uczniów) i  OECD 
(Organizacji  Współpracy Gospodarczej i  Rozwoju) 
prawie 40% Polaków nie  rozumie tego,  co czyta ,  
a  kolejne 30% rozumie,  a le  w niewielkim stopniu. 
Powodów postępującego otępienia  społeczeństwa 
jest według badaczy kilka. Najważniejszym powodem 
jest  zanik nawyku czytania, bezrefleksyjne oglądanie 
telewizji oraz wzrastające ubóstwo. Zwraca się  równo- 
cześnie uwagę, że dzieci wychowywane  w biedzie mogą 
mieć nawet o 9 punktów niższy iloraz inteligencji. 
Czyżby społeczeństwu groził wtórny analfabetyzm?

 
  Książka pt."Telefrenia" Edwarda Redlińskiego 

została Książką Miesiąca (października) 2006 War-
szawskiej Premiery Literackiej.  Jest to nagroda przyzna- 
wana przez warszawskich księgarzy najlepszym i najsta- 
ranniej wydanym książkom. Autor został laureatem 
tej nagrody już po raz trzeci. "Telefrenia" to satyra 
na wszechwładzę i natarczywość mediów, powieść 
o uzależnieniu od filmu, telewizji,  gazet,  studium 
spustoszenia, jakie te uzależnienia czynią w ludzkich 
duszach i umysłach."To błędne koło, którego nie sposób 
przerwać" - uważa pisarz. 

Informacje  zebrała:  Elżbieta Niechcaj  -  Nowicka
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Wspomnienie  
o  Weronice. . .              

“ U m i e r a  s i ę  n i e  d l a t e g o ,  b y  p r z e s t a ć  ż y ć ,  
lecz  po to ,  by żyć inaczej . . .”

         Paulo Coel lo

 27 czerwca 2006 r .  odeszła  od nas  na zawsze 
nasza  Koleżanka  -  Weron ika  Haras ińska .  P rzez 
o s t a t n i e  k i l k a n a ś c i e  l a t  k i e r o w a ł a   B i b l i o t e k ą 
Publiczną Miasta i  Gminy w Międzylesiu.  Jej  motto 
życiowe brzmiało:  “Miłość do książek nas  łączy”.

Urodziła się 28 sierpnia 1951 r.  w Międzylesiu. 
Od dziecka marzyła  o  tym,  aby pracować wśród 
książek. Swoją pracę zawodową rozpoczęła  1 grudnia 
1970  r .  j ako  k i e rownik  oddz ia łu  d l a  do ros łych  
w Bibl io tece  Publ icznej  w Międzyles iu .  W1993 
r .  objęła  s tanowisko dyrektora  bibl ioteki .  Zarzą-
dzała   gminną s iecią  bibl ioteczną,  w skład której 
w c h o d z i ł y  4  b i b l i o t e k i  w i e j s k i e  w :  D ł u g o p o l u 
Górnym,  Domaszkowie ,  Goworowie  i  Różance . 
Jej  s tarania  o  poprawę sytuacj i  lokalowej  bibl io-
tek ,  wyposażenie  ich  w nowoczesny sprzę t  oraz 
z a k u p  n o w y c h  k s i ą ż e k  s p r a w i ł y ,  ż e  z n a c z n e j 
p o p r a w i e  u l e g ł o  f u n k c j o n o w a n i e  b i b l i o t e k ,  
a  m i e s z k a ń c y  m i e l i  m o ż l i w o ś ć  k o r z y s t a n i a  
z  szerokiej  ofer ty  działalności  bibl iotecznej .  Czu-
w a ł a  n a d  u t r z y m a n i e m  w y s o k i e j  r a n g i  w s z y s t -
kich bibl iotek na terenie  gminy.   Przywiązywała 
s zczegó lną  wagę  do  t ego ,   aby  sys t ema tyczn i e 
podnosić  jakość  us ług bibl iotecznych,  aby czy-
t e l n i c y  k o r z y s t a j ą c y  z  n i c h  b y l i  z a d o w o l e n i .  
Często pomagała  czytelnikom w wyborze książek, 
bo dobrze  znała  mieszkańców i  za in teresowania 
czytelnicze odwiedzających międzyleską książnicę. 
Dobrej pracy sprzyjała atmosfera przyjaźni, pomocy 
i  wzajemnego zaufania do współpracowników oraz 
serdeczność w kontaktach z czytelnikami. Przeżywała 
wraz z  nimi ich małe  i  duże zmartwienia ,  radości  
i smutki, z którymi często przychodzili do biblioteki. 
Tu s ię  urodzi ła ,  tu  do dziś  żyją  Jej  rodzice,  mąż, 
dwaj  synowie,  synowa,  wnuczek i  najbl iżs i .

D o c e n i a n a  p r z e z  w ł a d z e  s a m o r z ą d o w e 
i  s p o ł e c z n o ś ć  b i b l i o t e k a r z y  p o w i a t u  k ł o d z k i e -
go ,  dz ie l i ł a  s i ę  chę tn ie  swoimi  doświadczen ia - 
mi z pracy. Była zawsze otwarta na nowe wyzwania.   
W 2005 r .  obchodzi ła  35.  lecie  pracy zawodowej .  
Była wieloletnim członkiem Stowarzyszenia Bibliote- 
karzy Polskich.  Za swój  wkład w upowszechnianie  
kul tury  nagrodzona zos ta ła  odznaką „Zasłużony  
Działacz Kultury”. W ostatnim czasie, pomimo zma- 
g a n i a  s i ę  z  c i ę ż k ą  c h o r o b ą , p r a c o w a ł a  n a d a l , 
a ż  d o   o s t a t n i c h  s w o i c h  d n i . . . P r z e ż y ł a  w ś r ó d 
n a s  5 5  l a t .  S p e ł n i ł o  s i ę  J e j  w i e l k i e  m a r z e n i e  

z  dzieciństwa o pracy wśród książek.Pozostawiła 
po sobie  wiele  dobrych wspomnień,  a  to  przecież 
nie  wszystkim jest  dane. 

B ę d z i e  n a m  C i e b i e  b r a k o w a ć  W e r o n i k o ! 
W s p ó ł p r a c o w n i c y  -  p r z y j a c i e l e  :  L i d i a  P a l k a , 
Wiesława Jezierska,  Bogusława Macegoniuk,  Li la 
Kucfir ,  Elżbieta  Niżnik,  Maria  Nowak.

Żegnamy Cię Weroniko !

Koleżanki i Koledzy z Oddziału SBP  w Kłodzku 
o r az  ca ł a  spo ł eczność  b ib l i o t eka r zy  z  powia tu 
kłodzkiego.

Zawsze miła,  ciepła,  uśmiechnięta,  koleżeńska 
-  i  taka pozostaniesz w naszej  pamięci  !

Lila Kucf ir

“Weronice”

Życie  to  walka

Nieustanne zmaganie

Migotanie  gwiazdy we mgle

Dążenie  do celu,  do kresu tam. . .

Gdzie  czeka Pan.

Walczyłaś  dzielnie

Z dniem szarym codziennym

Z sobą ,  z  chorobą

Do ostatniego tchnienia  – 
uśmiechnięta

Promienna s i łą  wewnętrzną

Odeszłaś  –  jak żyłaś

Cichutko. . .

Za młoda na wieczny sen. . .

Anioł  śmierci  przeciął  nić 

Twej  z iemskiej  wędrówki

Podążyłaś  za  nim w zaświaty

Pan Cię powołał  do s iebie

Zamykając kluczem wiecznej 
ta jemnicy

Ziemski  rozdział  Twojego życia

I  tylko 

Pamięć wciąż żywa 

Trwać będzie  w nas .
            

Z  ŻAŁOBNEJ  KARTY



4242

Biblioteka hieroglifów
Rafał  Werszler

Papirus  ze  scenami Księgi  Zmarłych,  Bri t ish Museum, Londyn 
Fot .  ze  zbiorów Rafał  Werszler

 KARTKA Z PODRÓŻY

Jeden z najstarszych księgozbiorów świata, dziś 
rozproszony po licznych muzeach, przetrwał tysiące 
l a t  dz i ęk i  p i a szczys t e j  (dos łownie ! )  b ib l io t ece  
z Doliny Nilu. Właśnie piaski pustyni i konserwujący 
saharyjski  kl imat  umożl iwiły zachowanie do na-
szych czasów bogactwa s taroegipskich zabytków,  
w  tym obf i tych  ź róde ł  p i śmienn ic twa :  re l i e fów 
naśc iennych ,  g l in ianych  t ab l i czek  i  zap i sanych 
zwojów papirusu.  

To dzięki  nim tak wiele  dziś  wiemy na temat 
s tarożytnego Egiptu.  Wyłania  s ię  z  nich obraz nie-
zwykle rozwiniętej  cywil izacj i ,  k tórej  geniusz już 
4,5 tysiąca lat temu pozwolił wznosić majestatyczne 
i  zdumiewające piramidy.  Dzięki  te j  ekspresyjnej 
i k o n o g r a f i i  t a k  o d d a l o n y  w  c z a s i e  E g i p c j a n i n 
s ta je  s ię  dla  nas  zrozumiały i  bl iski  –  poznajemy 
jego życie  codzienne ,  a le  także  myśl i  i  emocje . 
Dowiadujemy się o sprawach wielkich, dotyczących 
k o s m o g o n i i ,  p a n t e o n u  b ó s t w  i  w i a r y  w  ż y c i e 
p o ś m i e r t n e ,  a l e  r ó w n i e ż  o  s p r a w a c h  b ł a h y c h , 
p r zyz i emnych  i  p r agma tycznych .  Wie l e  z  t ych 
ostatnich jest świadectwem perfekcyjnej biurokracji 
egipskiej ,  która rękami urzędnika-skryby skrzętnie 
odnotowywała zarobki  czy też  wydane porcje  ży-
w i e n i o w e  d l a  b u d o w n i c z y c h  m o n u m e n t ó w ,  a l e  
i  absencję  w pracy ze skrupulatnym podaniem jej 
powodu,  np.  choroba żony lub zakrapiana impreza 
z  ko legą .  Wzrusza jąco  n ieodmienna  jes t  na tu ra 
czowieka  i  k rąg  j ego  spraw powszednich .  Taką 
ref leksję  może prowokować zapisany obraz życia 
w s tarożytnym Egipcie ,  jaki  objawi ł  s ię  w całe j 
pełni  i  soczystości  dzięki  temu,  że  z łamano kod 
hieroglifów. Pismo egipskie należy do najstarszych 
na świecie i  pozostawało tajemnicą aż do roku 1822, 
kiedy to odczytał  je  francuski  egiptolog – Francois 
Champollion. Rozszyfrowanie zagadkowych znaków 

stało s ię  możl iwe po tym, jak żołnierze kampani i 
napoleońskie j  odnaleź l i  w s tarożytnej  Roset tc ie 
(dziś  a l  Raszid)  s łynną płytę  z  czarnego bazal tu . 
P r z e c h o w y w a n y  d z i ś  w  B r i t i s h  M u s e u m  t z w . 
K a m i e ń  z  R o s e t t y  z a w i e r a ł  t e k s t  p o w t ó r z o n y  
w trzech językach:  hieroglif icznym, demotycznym  
i  -  szczęśl iwie dla  odkrywców – greckim.  Grecki 
klucz sprawił ,  że  piękne i  ekspresyjne w rysunku 
znaki staroegipskiego pisma przemówiły. To również 
Grecy  nazwal i  j e  h ie rog l i fami ,  czy l i  “ świę tymi 
znakami”,  zaś  adekwatność te j  nazwy potwierdza 
fakt,  iż służyły one głównie do sporządzania inskry-
pcj i  re l igi jnych.  Znacznie  później  pojawiła  s ię  -
uproszczona w formie - odmiana pisma,tzw. hieratyka. 
Na początku tę szybką w zapisie kursywę stosowano 
do  ce lów uży tkowych ,  np .  w  admin i s t rowan iu , 
a le  także do utrwalania  tekstów l i terackich i  na-
u k o w y c h .  P o  u p ł y w i e  w i e k ó w ,  k i e d y  p o w s t a ł a 
j e s z c z e  b a r d z i e j  u p r o s z c z o n a  k u r s y w a ,  z w a n a 
pismem demotycznym (  z  greckiego – ludowym), 
hieratyką zapisywano głównie sentencje  re l igi jne 
i  zapewne  d la tego  Grecy  uży l i  t ego  okreś len ia , 
które  oznaczało zapis  kapłański .  Zarówno pismo 
hieratyczne, jak i demotykę spotykamy na papirusach 
– najbardziej  wtedy rozpowszechnionym nośniku 
tekstu.  Staroegipska książka najczęściej  przyjmuje 
postać papirusowego zwoju,  zwanego rotulus  lub 
v o l u m e n  ( b r z m i  z n a j o m o ! ) .  S a m  m a t e r i a ł  p i ś -
mienniczy wyrabiano z  włókien rośl iny rosnącej  
w delcie  Nilu – je j  łodygi  krajano na cienkie  paski , 
układano gęs to  obok s iebie  w dwóch wars twach 
(wzdłuż i  wszerz) ,  które  po sprasowaniu tworzyły 
spójny arkusz,  suszony potem na słońcu.  Aby pow-
sta ła  ks iążka -  zwój  gotowe arkusze skle jano za 
pomocą kleju,  sporządzonego z  mąki ,  wody i  octu, 
a  następnie  wygładzano i  polerowano do połysku, 
używając muszl i  lub kości  s łoniowej .  Na tak spre-
parowanym podłożu p isano za  pomocą c ienkie j , 
ukośnie  przyciętej  t rzcinki ,  zwanej  calamus.  Było 
to  narzędzie  bardzo n ie t rwałe ,  więc  p isarz  mia ł 
ich  ca ły  zapas .  Natomias t  n iezwykłą  t rwałośc ią 
cechował  s i ę  ówczesny  a t r amen t  (wykonywany 
z  sadzy zmieszanej  z  żywicą,  tar tą  gumą i  wodą) , 

                               Wyspa Fi le ,  świątynia  bogini  Izydy.   Fot .  Rafał  Werszler
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czego dowodzą l iczne znaleziska.  Do dziś  papirusy 
s p r z e d  k i l k u  t y s i ę c y  l a t  z a d z i w i a j ą  n i e z w y k ł ą 
barwą i  połyskiem naniesionego pisma oraz – co 
najważniejsze – zachowują pełną jego czytelność. 
Dz ięk i  t emu s ta ły  s i ę  wspan ia łym i  bezcennym 
świadectwem swojej epoki. Do ważnych i ciekawych 
zwojów,  k tó re  s tymulowa ły  rozwój  eg ip to log i i 
zal icza s ię  m.in. :  Papirus  Edwin Smith (Akademia 
Medyczna  w Nowym Jorku)  i  Ebers  (Bib l io teka 
Uniwersytetu w Lipsku)  -  dokumenty wiedzy me-
dycznej i  chirurgii  z czasów faraona Amenhotepa I; 
ośmiometrowy Papirus  Jumilhac (  Luwr w Paryżu) 
o  tematyce  re l ig i jne j ,  da towany na  późny okres 
ptolemejski;  Wielki  Papirus Harris  (Brit ish Musem  
w Londynie) – najdłuższy z dotychczas odnalezionych 
zwojów (40 m), opowiadający o darach dla egipskich 
bogów i  pochodzący z  czasów Ramzesa III .  Jednak 
n a j p o p u l a r n i e j s z y m  t y p e m  p a p i r u s u  b y ł a  t z w . 
Księga Umarłych,  którą  wkładano do grobu jako 
przewodnik  uła twiający wędrówkę do króles twa 

c i e n i .  D r o g a  t a  p e ł n a  b y ł a  n i e b e z p i e c z e ń s t w  
i  zagrożeń,  a  warunkiem szczęśl iwego bytowania 
p o ś m i e r t n e g o  b y ł o  z a c h o w a n i e  c i a ł a .  S t ą d  z a -
potrzebowanie na s tosowne rady,  wskazówki  oraz 
magiczne zaklęcia było ogromne. Na początku cenna 
w i ed za ,  z ap ewn ia j ą ca  o r i en t a c j ę  w  z a św ia t ac h 
oraz gwarantująca dobrobyt  i  ochronę przed złymi 
m o c a m i ,  d o s t ę p n a  b y ł a  w y ł ą c z n i e  f a r a o n o w i .  
W miarę postępowania demokratyzacji wierzeń także 
osoby prywatne mogły korzystać z  dobrodziejs twa 
magicznych tekstów. Na długich zwojach papirusu 
zapisywano l iczne sentencje asekurujące zmarłego 
n a  n a j b a r d z i e j  z a d z i w i a j ą c e  o k o l i c z n o ś c i ,  n p . 
zapobiegające  ukąszeniu  węża  czy  . . .  ponownej 
ś m i e r c i  w  p a ń s t w i e  z m a r ł y c h .  Z a p o b i e g l i w y 
Egipcjanin kupował  taką księgę jeszcze za życia , 
p ł acąc  za  n i ą  znaczną  sumę  w  p rzekonan iu ,  że 
uczyni ł  dobrą inwestycję  na przyszłość.  Popyt  był 
zapewniony,  a  zatem sprytni  kopiści  wykonywali 
takie  księgi  na zapas,  z  pozostawieniem pustych 
miejsc  do wpisania  konkretnego z leceniodawcy. 
F a k t  t e n  d o w o d z i ,  ż e  w  s t a r o ż y t n y m  E g i p c i e 
znakomicie  prosperował  rynek księgarski  –  dość 
specyficzny, ale za to na masową skalę. Taka Księga 
Umarłych to nieustający bestsel ler!  O i le miejscem 
przechowywania tej “poczytnej” książki była komora 

                                   Abu Simbel ,  świątynia  Ramzesa II .  Fot .  Rafał  Werszler

grobowa, to pozostałe papirusy gromadzono w bar-
dziej konwencjonalny dla nas sposób. Każda egipska 
świątynia zawierała bowiem archiwum i bibliotekę, 
k t ó r ą  z w a n o  “ D o m e m  Z w o j ó w ” .  G r o m a d z o n o  
w nim księgi  l i turgiczne,  teksty rytuałów i  t raktaty 
teologiczne,  wykorzystywane przy sprawowaniu 
rozbudowanych ceremonii .  Najs tarsze instytucje 
o  funkcjach dzis ie jszej  b ibl io teki  czy archiwum 
is tniały juz za  faraona Cheopsa,  którego imię nie-
odmiennie  s ławi  Wielka  Pi ramida .  Ś lady  tak ich 
zbiorów zachowały się również z okresu późniejsze-
go i  są  łączone z  panowaniem króla  Amenhotepa 
III  i  jego bardziej  znanego syna – bulwersującego 
heretyka,  twórcy monoteizmu – Echnatona (  jego 
żoną była s łynna Nefretete) .  Zwiedzając świątynie 
Egiptu,  w wielu z  nich można z  ła twością  wskazać 
m i e j s c e  m a g a z y n o w a n i a  k s i ą ż e k  –  s ą  t o  s a l e  
z  l icznymi niszami w ścianach,  które  pełni ły  rolę 
r e g a ł u  b i b l i o t e c z n e g o .  T a k ą  b i b l i o t e k ę  m o ż n a 
spotkać w naj lepiej  zachowanej  świątyni  Horusa 
w Edfu,  gdzie  i  dziś  widoczne są  wykute  w skale 
re l iefy  z  przedstawieniem najs tarszego kata logu 
bibl iotecznego,  odsyłającego do konkretnej  wnęki 
w  poszuk iwaniu  pożądanego  vo luminu .  Z  ko le i 
w  Dende rze  cenne  zwo je ,  j ak  s i ę  p r zypuszcza , 
przechowywano w podziemnych kryptach świątyni 
Hathor .  Książnice odnajdujemy też  w kompleksie 
na  wysp ie  F i l e ,  w  t ebańsk im Ramasseum (dz i ś 
Luksor)  oraz  w świą tyni  Abu Simbel  ( te j ,  k tórą 
oca l i ł a  po l ska  mis ja  a rcheo log iczna  pod  wodzą 
prof. Michałowskiego przed zalaniem wodami Nilu, 
spiętrzonymi wskutek budowy Tamy Asuańskiej) . 
W a r t o  n a d m i e n i ć ,  ż e  p r z y  “ D o m a c h  Z w o j ó w ” 
p o w s t a w a ł y  t z w .  “ D o m y  Ż y c i a ” ,  k t ó r e  p e ł n i ł y 
funkc ję  p lacówki  badawcze j ,  czegoś  w rodza ju 
akademii  teologicznej ,  a le  zajmującej  s ię  również 
ast ronomią i  medycyną.  Tu właśnie  sporządzano  
kopie gotowych dzieł, a także produkowano papirusy 
według pradawnych wzorów. Tropiąc zachowane 
ślady materialne, można wyobrazić sobie bibliotekę 
pełną papirusowych zwojów, tak potocznie z  Egip-
tem koja rzonych ,  że  t e  współcześn ie  wykonane 
są  najbardziej  s tereotypową pamiątką z  podróży, 
z  jaką opuszcza ten kraj  prawie każdy turysta .  Co 
prawda egipska książka ma więc dla 
nas  pos t ać  pap i rusu ,  a l e  n i e 
zapominajmy,  że  i  równie 
typowa dla  s tarożytne- 
go Egiptu monumen-
talna architektura też 
s t awa ła  s i ę  ks i ęgą ! 
O b f i t o ś ć  r e l i e f ó w 
n a  z e w n ę t r z n y c h 
i  w e w n ę t r z n y c h 
ś c i a n a c h  ś w i ą t y ń , 
g r o b o w c ó w  c z y 
obelisków czyni z nich 
zapisaną hieroglifami 
m e g a k s i ę g ę ,  a  e g i -
ptolodzy potraf ią  ją 
nawet  przeczytać.

Kamień z  Roset ty ,   Bri t ish Muzeum, Londyn   
Fot .  ze  zbiorów Rafał  Werszler
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